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K ra k & W , 8 marcj.
Zamieściliśmy wczoraj program likwi

dacyjny banKu włościańskiego Ułożony 
przez komitel ściślejszy, ma on dzisk] (a 
nie wczoraj — jak przez pomyłkę donie
śliśmy) być przedmiotem narad pełnego 
komitetu pomocniczego, i zdaje się być 
pewnem, że komitet pełny program ien 
zatwierdzi. Odpowiada on zupełnie zasa
dniczej myśli, jaKa przewodniczyła korni* 
tetowi przy samem zawi$zaniu. Chodziło 
X) taką likwidaeye interesów Banku wło
ściańskiego, któraby i Wierzycieli i dłużni
ków od zbyt wielkich strat uchroniła, a 
dokonaną została zgodnie, z uniknięciem 
drogi procesowej. Jak  dawniej, gdyśmy 
tylko w ogólnych zaiysaeh znali projekto
waną w komitecie akcyę, tak też i dzisiij, 
gdy nam jest znany szczegółowy program-f- 
musimy za tą akcyą się oświadczyć i wy
razić nadzieję, że czynniki do współdzia
łania powołane, dobrowolnej a chętnej 
swej pomocy nie odmówią. Bo — jak już 
podnosiliśmy poprzednio — drogę kon
kursu, na którą z Kilku stron starano śiię 
sprawę popchnąć, uważać musimy ja to  
szkodliwą. Nie możemy żadną miarą zgo
dzić się z tymi, którzy twierdzą, że jest 
zupełnie obojętnem, czy właściciele listew 
dłużnych więcej lub mniej dostaną, lub 
może nic nie dostaną — bo ostatecznie 
wielkie ich straty musiałyby się niepomyśl
nie odbić na kredycie krajowym. Nie mo
żemy zgodzić się z tymi, którzy ze stano
wiska dłużników powiadają: niech ex!e- 
kwują! niech licytują i grabią! goły roz
boju się nie boi I — bo zawsze miedży 
dłużnikami banku znajdzie się bardzo po
ważna liczba takich, którzy „rozboju“ bać 
się mogą, a którzy w razie konkursu, a 
więc stosowania do nich bezwzględnej su
rowości prawa — wieleby ucierpieli, 
gdy droga układu może im znaczną przy
nieść ulgę. A do tego wszystkiego przy
bywają bardzo znaczne koszta, które w ra
zie konkursu takby zaciężyły, że i wierzy
ciele, t. j. posiadacze listów dłużnych, i 
dłużnicy, t. j. włościanie, ponieśliby zna
czne straty, ubopolny interes pcha do ugo- 
dy — Ugoda te ż1 jest całym celem wypra
cowanego przez komitet ściślejszy pro
gramu.

Komitet czyni dalszą swoją akcyę zale
żną od pewnych warunków. A naprzód — 
w obliczenia swoje bierze możność uzy
skania milionowej, zapewne bezprooento- 
centowej zaliczki ze skarbu państwa. Ko
mitet wprawdzie nie wymienia tego po
między wa. unkami dalszego prowadzenia 
akcyi, wszakże gdy skarb państwa jest 
jedyuem źródłem, z  którego taką zaliczkę 
bez opłacania procentu uzyskaćby można —

gdy bez tego miliona cały program ko
mitetu byłby niewykonalny, przeto uzy
skanie tej zaliczki trzeba uważać jako w a- 
r u n e k  Że rząd jest obowiązany wystą
pić tu z czynną pomocą — jużeśray po
dnosili Zaniedbanie obowiązku nadzoru« c
rządowego było tak wielkie i rażące, okp- 
liczności, jakie samemu zakładaniu Banku 
włościańskiego towarzyszyły, tak bardzo 
powiększają winę rządu — że niepodobna 
aby państwo nie poczuwało się tu do ża
dnej odpowiedzialności, i nie przyjęło nie
uniknionych tej odpowiedzialności na
stępstw. A ten obowiązek rządu tern sil
niej występuje, gdy się zważy, -*e -listy 
dłużne Ranku włościańskiego miały od 
rządu nadane prawo pupilarności — że 
lokowano w nich fundusze sierocińskie, 
fundusze kas oszczędności t t. p., a czy
niono to wszystko w silnej wierze do rzą
du, który i statut zatwierdził i znaczne 
przywileje Bankowi nadał, i miał przy 
mm zawsze swego komisarza.

Obok wateryalnego współdziałania rzą
du, domaga się komitet moralnego popar
cia ze strony „reprezentacyj powiatowych 
i całego obywatelstwa kraju“, ażeby przy
spieszyć a zarazem ułatwić dłużnikom 
spłatę. Oo w sposób niezręczny uczyniły 
rządowe władze administracyjne, w zna
nym z naszego pisma okolniku, to lepiej 
i zręczniej powuine uczynić władze auto
nomiczne. t. j. objaśnić włościan, że po
mimo upadku Banku dług spłaconym być 
musi, a zarazem ułatwić im tę spłatę, 
głównie przez wyrobienie innych pożyczek, 
z którycn możnaby przez zakupienie listów 
po dzisiejszym tanim kursie, spłacać po
życzki Listami zamiast gotówki. Ta pomoc 
znaleśe się powinna, zwłaszcza wobec roz
rzuconej po całym kraju sieci towarzystw 
zaliczkowych i innych mstytucyj kredyto
wych.

Jeżeli komitet jako ęoritlifóó *ine qua m n  
stawia, przyjęcie postawionych przez ko
mitet warunków ze strony w s z y s t k i c h  
wierzycieli bez zastrzeżenia i poddanie li- 
kwidacyi pod wpływ * bezpośredni nadzór 
komitetu, jest tu żądanie najzupełniej spra
wiedliwe i konsekwentne, któremu nic za
rzucić nie można. To też i końcowe oświad
czenie programu jest zupełnie usprawie
dliwione. że w razie odrzucenia tych wa
runków komitet nzna zadanie swe za speł
nione „o i l e  n ie  u z n a  za  s t o s o w n e  
z a m i e n i ć  s i ę  w y ł ą c z n i e  w k o m i 
t e t  o p i e k i  n a d  l u d n o ś c i ą  w i e |- 
s k ą , katastrofą Banku dotkniętą “ Oczy
wiście bowiem w razie odrzucenia pomo
cniczej akcyi komitetu, ofiarowanej wszyst
kim interesowanym, nie pozostanie nic 
innego, jak zwrócić ją ku tym, którzy naj
więcej akcyi tej potrzebują i pewno iej

nie odepchną — a tymi są włoscianie- 
dłużnicy Banku. Że strona druga, gdyby 
oporem swym do tego doprowadziła, sama 
żleby na tem wyszła, to nie zdaje się ule
gać wątpliwości. Spodziewać się więc, że 
i zgromadzenie wierzycieli i zgromadzenie 
członków Banku przyjmie postawione przez 
komitet warunki i program zatwierdzi.

-  —

Posłowie polscy w Sejmie pruskim.

W spomnieliśmy wczoraj o wystąpieniach po
słów naszych w Sejmie pruskim w ostatnich 
dniach budżetowej rozprawy. Poruszyli oni naj
przód sprawę prześladowania prasy polskiej i re
daktorów pism polskich przez prokuratoryę i 
sądy.

Poseł W i e r z b i ń s k i ,  który to podniósł 
przy etacie m inisterstw a sprawiedliwości, przyto
czył tak rażące fakta, że nawet na nieprzyjaznym 
obozie wywarło to pewne wrażenie. Kiedy mówił 
ogólnikowo, że nie jest już możliwem wystąpić 
z jakąkolwiek krytyką czynności rządowych 1 ich 
rozporządzeń „żeby nie wywołaó oskarżeń o ODra- 
zę księcia Bismarka, ministerstwa władz przeró
żnych, inspektora szkolnego buza" i t p:, kiedy 
twierdził, że proknratorye musiały chyba odebrać 
jakieś w tej mierze instrukeye, bez nich bowiem 
tak częste i surowe wyroki wytłomaczyć się nie 
dadzą — kiedy m< wił o sławnym procesie za po
darowanie kościołowi obrusa z wydzlerźganym 
na nim ustępem z „Boże coś Polskę" to mu pra 
wica bismarkowska przerywała śm iechem  i wy- 
krzykami oho! oho! Ale gdy przytoczył, że w 
jednym  roku na redaktorów polskich wymierzo
no ogółem pięć lat i ośm miesięcy więzienia, a 
samego redaktora Gońca skazano na dwa lata 
więzienia — daty te wywołały w Izbie zadziwie
nie przechodzące w oburzenie, a mówca mógł 
zawołać: „ A teraz śmiejcie się panowie, jeżeli
taka ochota“ — i przerwy już nie było. Zakoń
czył zaś swoją mowę jak następuje

Domyślam się, mości panowie, że mi zechce 
odpowiedzieć pan m inister sprawiedliwości. Od 
powie mi, ie  sędzia ś ^ z i  według przekonania i 
według sum ień:: Nie sprzeciwiam się temu. — 
Aleć, mości panowie, wyobraźcie sobie sędziego, 
którego błianuje państwo, jeżeli ulega takiemu 
systemowi — wyobraźcie sobie, panowie, takiego 
sędziego. Coby się stało z jego karyerą, gdyby 
nie ulegał życzeniom, dążnościom rządu, tak prze
możnym prądom? Człowiek człowiekiem, i każdy 
system znajduje swe narzędzia.

Mości panow ie! W rozprawie nad procesem 
Twestena, wypowiedział p. [Juruh, jeden z bardzo 
znanych a szanownych członków

„Mości panow ie, nie przypuszczam, żeby 
tuógł w sobie żywić przekonanie minister spra ■ 
wiedliwości, iż posła Tw estena poniżył wyrok 
nań zapadły w oczach krain, w oczach narodu, 
w oczach zagranicy. Wyrok wydany, przeciwny 
publicznemu sumieniu, ogólnemu pojęciu o pra
wie i sprawiedliwości, nie wzmocnił mguy rzą
du, ale Wj woły wał zawsze wrażenie wręcz od
mienne, i nad tem właśnie ubolewam.”

Mości panowie! Zważywszy to, co się dzieje 
u nas, mutatis mułandis, to Ramo powtórzyć 
mogę i tem kończę rzecz.

Przy etacie m inisterstwa spraw wewnętrznych 
podniósł ten  sam po^eł fakt charakterystyczny, 
doboru nazwiska dla nowo utworzonego folwaLku: 

Pewien właściciel dóbr rycerskich — mówił

p. W i e r z b i ń s k i  - i  W . Księstwa Poznań
skiego, niejaki pan Zakrzewski, wybudował w ze
szłym roka podczas lata w swoich dobrach Osiek, 
w powiecie kościańskim, folwark, poczem zrobił 
podanie do landratury powiatu kościańskiego i  pó
źniej do urób rejencyi w Poznaniu, ażnby mu do
zwolono nazwać ów folwark od swego nizw ;ska 
Zakrzówkiem. Po niejakim czasie dano też panu 
Zakrzewskiemu odpowiedź Żałuję, że odpowiedzi 
pana landrata nie mam przed sobą w oryginale, 
mogę panów jednakże zapewnić, że jej Drzmienie 
co do słowa oddam według polskiego tekstu; bę
dę w tym względzie mógł się poddać nawet kon
troli, ponieważ oryginał tej odpowiedz’ w ręku 
pana m inistra się znajduje. Odpowiedź ta brzmi 
(tłumaczę ją  z polskiego):

„Stosownie do rozporządzenia król. rejencyi 
z dnia 27 listopada 1883 r., zawiadamiam pana 
na jego podanie, dotyczące nazwiska nowo wy
budowanego folwarku Zakrzew ko, najuniżeniej, 
że na pański wniosek zgodzić się nie można, 
ponieważ według istniejących przep.iów  co do 
nowo powstających miejscowości, tylko niemieckie 
nazwiska i to zwykle rakie obierać naieży, które 
się nie opierają na nazwach famili.aych. Nazwi
ska te powinny wiązać się ze stosunkami m ej- 
scowemi. Upraszam pana zatem najuniżeniej, 
zrobić w przeciągu sześciu tygodni inny wnio
sek. W  przeciwnym razie zostanie wspomniane
mu folwarkowi, ewentualnie z urzędu nadane 
nazw isko._

Mości panow ie! Rozporządzenie to jest 
dla nas interesującem. Sprawa dotycząca nazwisk 
nowo powstających osad nie jest, o ile mi wia
domo. prawem uregulowana, została ona oddaną 
procedurze adm inistracyjnej, która sobie w tym 
względzie nową wytworzyła praktykę.

Czy to dobrze, czy tak być powinno, nie chcę 
tutaj roztrząsać, chociaż według mego mniema
nia, sprawa ta, jako wynik prawa własności z je 
dnej — a z drugiej strony, jako sprawa ogół 
interesująca, w drodze prawnej uregulowaną być 
powinna.

Dopóki to nie nastąpi, me powinno, według 
mego zapatrywania, prawo rozporządzania się 
właściciela być ograniczonem, skoro tylko natu
ralnie nic przeciw przyzwoitości publicznej, ani 
obyczajności nie wykracza.

Racjonalnego powodu do ogram eM Bu prawa 
rozporządsalności właściciela nie ma, a skoro mi 
wolno mego psa nazwać jak  mi się podoba, to 
przecież i mój folwark nazwać mi wolno według 
upodobania, jeżeli, rozumie się, to nazwisko nie 
obraza przyzwoitości publicznej ani dobrych oby
czajów

Mości panow ie! Sprawa ta nabiera jednak ie  
zupełnie innego znaczenia przez dodatek, że tyl
no n.emieckie nazwiska nowo powstającym osa 
dom nadawać wolno.

Jak  już powiedziałem, prawnych rozporządzeń 
w tym względzie nie m s , musiałyby bowiem 
przecież być ogłoszone publ czuie.

Mości panow ie! Na cóż wreszcie wkie rozpo
rządzenie? Niemcom wolno pisać swoje nazwiska 
taką ortografią, jaką im się podobu. nasze zaś 
dzip a w szkole, jeżeli noszą nazwiska n iem ie
ckiego brzmienia, uwaź&ne być mają za Niemców. 
Niemcowi wolno według upodobania zmieniać na
zwiska miejscowości, a nam  tego nawet na
kazano!

W szędzie więc tylko wyjątkowe prawa — wszę
dzie reskrypta i przepisy wyjątkowe!

f<oż to dopiero za ogromna liczba tych w yjąt
kowych reskryptów być musi na polu szkolni
ctwa, ukazujących się tylko wtedy na światło 
dzienne, kiedy sposobność ku teme się nadarzy.

Mości panowie 1 P&n Zakrzewski udał się z za
żaleniem do panu ministra, ale, o ile mi wiado
mo, dotąd nie otrzymał odpowiedzi.

Obciąłbym dirtego pana u  m stra zapyiao. ja 
kie stanowisko zajmuje wobec tego rozporządze
nia, albo może joż zajął, bo przecież masi być 
mu asnem , ze to rozporządzenie, > którego 
istnieniu wcale c a  wątpię, najoczyw stszym  jest 
dowodem, *e n ie  y-itaśm y traktowani n a  równi 
z Niemcami, a przeć sz według konstytucyi je 
steśmy wobec prawa równi.

W  obronie prasy polskiej wystąpił także krót
ko a jędrnie poseł ks. J a ż d ż e w s k i .

Przy trzeciem czytaniu budżetu m inisterstw a 
oświaty zabrał jeszcze głos poseł K a u i  a k w spra
wie germ anizacji w szkole i kościele. Podał on 
cały szereg taktów, których głównym bohaterem 
pruski A puchtin — inspektor szkolny Luz. Fakta 
te znane są już dotrze czytelnikom naezym, nie 
omieszkaliśmy bowiem nigdy spraw tycb pod
nosić.

Ciekawą była mowa posła ks. J a ż d ż e w 
s k i e g o  przy rozprawie nad wnioskiem W i n d -  
b o r s t a ,  o tak zwanej „ustawie obrocznej". P ierw 
szy to raz — o ile sobie przypominamy -— ze 
strony naszych posłow powołano się w sprawach 
kościelnych na trasta ty  i deklaracye, przy toz- 
biorze i bezpośrednio po niem  czynione , które 
stanowczo dowodzą, że— jak powiedział mówca — 
„ r z ą d  p r u s k i  s w o  i c h  z o b o w i  ą z a ń  p ra 
w n y c h  a n i  ż y j ą c y m ,  a n i  z m a r ł y m  n i e  
d o t r z y m a ł ”. Oto akta przez ks Jażdżewskie
go przytoczone:

N a mocy traktatu warszawskiego z dnia 18 
września 1773 srt. 8  i traktatu zawartego w Bró
dnie dnia 25 w neśn ia  1773 ir t . 5, zagwaranto
waną została w Krajach niegdyś polskich woln ość 
religijna i wszelka własność, przy tern dano za
pewnienie, iż prawa zwierzchniczej władzy (Sou- 
venn ita tsrech te) nigdy używane n sp . nadur..wa- 
n e  nie będą na niekorzyść tych gwarancji. W  pa
tencie okupacyjnym z dnia 28 stycznia 1793 r. 
dano mieszkańcom wspomnianych krajów naju
roczystsze przyrzeczenie, iż każdj stan i każde 
indywiduum w jego należnej mu własności i 
wszeinii-m prawie tak duchoWuem, jak śWieckiem 
doznawać oędzie obrony, szczególniej zaś u p e 
wniono katolikom, że ic h  wfara i wołne jej p ra 
ktyki od wszelkich ograniekai trołne będą—Ła ie -  
bj -  j«* to wyraćnie najMUarń) -— rotB^dna i 
dobrze myslaca część mieszkańców oztfła się szczę
śliwą i zadowoloną, a żadnego ifie miała powodu 
pod nowym rządem być niezadowoloną.

Mosi i panowie! Zaledwie po tych n ręczeniach  
w traktatach podanych upłynęło lat parę,- doko
nano na mocy najwyższej dekłafacyi i  dnia 28 
lipca 179Ó zabrania żrłasności nieruchomości bi
skupów, mianowicie kapitulnych, wyznaczywszy 
jak najskromniejsze Za to wyhagbSdceńfś. Przed
stawiłem to jn i  szczegółowo na posiedzeniu 14 
marca 1882 r. v

W edług tej samej deklaracji rozkazu gaoineto- 
wego z dnia 23 maja >796 nriżYta kośuiolbni far- 
nym i plebaniom własności nieruchomej nie za
bierać, lecz w praktyce jedbak to uczyniono, jak 
np. kościołom w Buku, Kostrzynie, Międzyrze
czu, Dusznikach i t. d. Wyznaczono osobną ko- 
misyę du oznaczenia fefejstego doihodu z dóbr 
kościelnych, która tak znukomicie umiała spełnić 
swoje cadam e, że po odciągnięciu kosztów aJm i- 
nistracy.nych 10 prc., kontrybucji 50 pre. i po
datków publicznych i kom unalnych 10 pre., po
zostałe 30 proc czystego dochodu tak drobną 
przedstawiały sum ę. że w jfhdało  po 20 feników 
z morgi. Po punawianych okupacjach W . Ks. 
Poznańskiego, zostały odezwą z dnia 15 maja

Kronika Paryska
P a tr y k , 20 lutego.

t  ***-- o'est fini, tak sylabizują dzisiaj 
Francuzi, a jept to śpiew  pogrzebowy dla kar
naw ału , który lubo nie zakończył się jeszcze, re
sztkami swojemi goci. Będą jeszcze b a l e  p r a 
c z e k ,  będzie urzędowa, po mieście przechadza
jąca się m askarada, będą bale maskowe i roz
maite trust, w celu dobycia grosza z k ieszen i, 
jeśli me m ieiscowej, to przyjezdnej gaw iedzi, 
ale symptomy to już o sta tn ie , Które na ogolńy 
b i' ans wyjątkowo długiego k ar aa w Ju , wpłyną 
już w Paryżu bardzo nie w ie le , albo n*e wpły
ną wcale.

Stolica św iata bawiła się kiedyś w tej poi ze 
znakomicie i zabawami swemi ton reszcie starej 
Europy dawała. Dz'ś czasy zm,emły się wielce 
i karnawał nie rózm się już tutaj od reszty pań
skiego, przestępnego, jak 'eraz roku, a wiele bar
dzo przyczyn na to się składa. Laudatores tem- 
porte aeti utrzymują, ze dawniej Paryż był za
możniejszy, a więc cela va sana dire, lubiący na 
zabawy mógł wydawać. Dzisiaj k ry zy s , jakoby 
przem ysłowa, fabryczna i rzemieślnicza setki ty 
sięcy w nędzy pogrążyła, a ubóstwo bliźniego 
odbiera wesołość tym, którzy bawić mieliby się 
ca co i mieli czas po temn. Oi, którzy tak twier 
dzą, atoli w sedno rzeczy nie trafiają. Naprzód 
bowiem obradująca parlam entarna komisya 44 
dzień po dniu wykazuje, że kryzys rzemieślni
cza w Paryżu nie jest większa, aniżeli w innych 
ndastach E u ro p y , a naw et A m eryk i, że z eko
nomicznego owego pseudo-raka, chciano zrobić, 
jedynie narzędzie do politycznej ag itac ji i jeśli 
ambitni na tym Koniku przejechać gię chcieli, to 
się grubo zawiedli F ran c ja  ogólnie, a Paryż

respective, nie jest ubozsza. jak bywdła dawniej, 
a je«li w karnawale szaleństwo jej nie uderza 
tak, ] ik uderzało daw niej, wynika to raz z fąd , 
że ludzie zpoważnieli bardzo, a po wtóre, że przy
szli do przekonania, iż wszystkie dni całego o- 
krągłego roku są równe i że nie ma w nich spe
cjalnych , ktoreby dla szaleństwa wyjątkowo prze
znaczone były. Rząd repubbkański, wojujący z 
kościołem i jego obyczajam i, bale i recepcje u- 
rzędowe na wielki post odłożył, a ludziska na 
nich zbierają się, tańczą, oawią się o tyle, o ile 
hum or starczy i ogół przekonywa się coraz bar
dziej , i*  na bal nie potrzeba koniecznie jakie
goś, obyczajem uświęconego term inu. Nadto ąry- 
stokraeya cała, szlachta i ludzie podobnemu po
rządkowi rzeczy n iechętn i, stolicę wtedy rzucają, 
przenoarąc się do Nicei, Monte- Óarlo, M entony, 
lu i Y lg ie fj, nie ma więc kontyngensu zamo
żnych pi óżniaków, którzy główny ton balom da- 
* i ! zwykli i przez to także karnawał coraz bar- 
iiiej staie się podobnym do codziennego żywota. 
Ktoby zresztą m yśla ł, że nędza klas niższych, 
gdyby ona rzeczywiście is tn ia ła , oddziałałaby
deprymująco na zujęcia klas wyższych, tenby się 
bardzo omylił- Ud czasów jeszcze króla gwoź
dzika i brata jeg 1 "w ieczka, ludziska na swój 
tylko interes zważali i kłopotem sąsiada się nie 
g ryźli, a jeszcze, |esli lud francuski, a szlaenta 
do przeciwnych zaliczają się obozów, toc już na- 
turaftire nie solidaryzują się z sobą. ale owszem 
z nędzy politycznego wroga się ciesząc, spraw
dzają w życiu stare jak świat p rzysłow ie: ho
mo homini lupus. Upadku więc karnawału nie 
nalbży szukać w istniejącym rozdziale klap mię. 
dzy sobą, ale w samej naturze rzeczy i w spo
łecznym układzie, który budować się zaczyna, 
nie na obyczaju i nie na tradycyi, ale na wła- 
snem  widzi mi się.

■ O i, którzy by wesołość pópulacyi, wziętej o-

g o in ie , ua wzajemnym związku stanów opierać 
chcieli, tw ierdzą, że karnawał tegoroczny z wi
ny ri,ądu je s t podobnie marose, rząd ten bowiem 
słusznym żądaniom m e chce zadość czynić i u- 
roczystości boeuj gros odmówił. Porozumiejmy 
się. Cóż było w dawnych C£a«»ch, dans les temps 
d'autaa  owa uroczystość ? Stowarzyszenie rzeź- 
ników zakupywało najtłuściejszego w ołu, złociło 
mu rogi, kwiatami i wieńcami go stro iło , wsa
dzało na wóz tryumfalny i otoczywszy szeregiem 
m asek, oraz tłumami noszącymi średniowieczne 
kostyumy, włoozyło się z nim po najważniejszych 
punktach Paryża, wstępując po datki, do panu
jącego, ministrów i rozmaitych dostojników pań
stwowych. Za ostatniego cesarstwa jeszcze na lu
dową tę zabawę był asygnowany w budżecie od
powiedni fundusz, a pourboire’j  uzyskiwane na 
dworze cesarskim , były zapewnie tak wysokie, 
jakich żaden z dostojników dzisiejszych udz.elić- 
by me był w stan ie , & przynajmniej każdy z 
nich wiedziałby, że wydatek taki musi uczynić 
z własnej kieszeń, i że mu jego nie zwróciłby 
lud, jak zwraca Brecya Agaoiemnouow i w P ię
knej Helenie wartość cła zarzezanych białych ja- 
łowie. Choć więc stowarzyszenie, pragnąc oby
czaj odnowić, podało do rządu prośbę, aby na 
beuf gros udzielono kredyt 600,000 fr., lub w 
razie niemożności upoważniło do uczynienia lo- 
te ry i, na cel taki — m inisterjum  odmówiło 
court et net i hoeuf gras uie będzie. Czy gabi
net źle nie uczyni/, my przynaimniej nie powa
żylibyśmy się utrzymywać, państwo bowiem jest 
szafarzem grosza swoich poddanych i tylko na 
cele produkcyjne godzi mu się go używać, a 
bueuf gras, do takich chyba nie należy. Ze zno
wu nie dozwoliło na lo teryę, także jest w po
rządku , gdyż loteryami dziś Paryż jest literalnie 
zasypany, a iubo z zasady rząd republikański po- 
tęp ił je  jako insty tucję  niemoralną wyjątek atoli

robi i słusznie, dla celów dobroczynnych, lub 
mających na widoku korzyści społeczne, jak na 
przykład zbudowanie gmachu dla muzeum des 
arts decoratifs, na jaki to cel loteryę obejmują
cą szesnaście milionów biletów po franku zatwier
dzono.

W yjątki feudalne ze wszech miai chwalebne, 
a tem bardzie; nam chwalić się je g o d z i, że i 
my, mimo rzekomej jakoby nieprzyjaźni rządu 
republikańskiego dla D as, mamy nadzieję z wy
jątkowych tych antaryzacyj skorzystać z,eby je 
dnak dokładnie wyjaśnić fakt, o jakim tu mowio 
chcemy, to trzeba nam  rozpocząć ab ovo.

Każdemu zapewne z czytelników naszrch wia
domo, że wśród licznych in s ty tu c ji, pofundowa- 
nycb w Paryżu przez em igrację  polską, do nie- 
ostam .ch ze względu na zasługi, należy tak 
zw ane: F.tablissemem polonau, de S  Casimire, 
ijtniejące na ulicy Chevaleret pod N. 119. Jest 
to przytułek dla starców i kalek Polaków , tu 
dzież zakład wychowawszy dla dziewcząt pól- 
BKich — dla chłopców istnieje takiż . am w Jou- 
visy za Paryżem. F u n d ac ja  ta .  posiadająca dzi
siaj dnść rozległe nieruchom ości, zarządzana jest 
przez siostry M iłosierdzia, a z niczego prawie 
stworzyła ją  p ra c a , staranie i zabiegi, stąruśzki 
już dzisiaj przełożonej, siostry M i k u ł o w s k i e j .  
Dobroczynność natu ra ln ie , tak ze względu na 
samo stormowanm fu n d ac ji, jak ■ 118 coroczne 
bieżące potrzeby, była głównem źródłem docho
dów, a musimy oddać tu tę spras ję iliwość F ran 
cuzom. że ich grosz udzielany łaskawie, w do 
chodach zajął oardzo pokaźne miejsce, (jesar- 
stwo domowi św. Kazimierza wypiacało roczną 
subw encję, rząd republikański zaś ją cofnął, nie 
w skutek szczenolnej jakiejś nienawiści do nas, 
ale skutkiem przestrachu, jaki padł na kraj, kie
dy przyszła potrzeba wypłacania miliardów Pru
sakom. Dziś są pewne nadzie je , że me tyiko

wypłacanie owej subw encji przywrócone będzie, 
ale że zwróci się ją  nawet za la ta , przez które 
jrj me udzielano. Ozy równie świetny rezultat 
się jednak otrzyma wątpieniu to jeszcze podle
ga, a tymczasem potrzeby wzrastają i dom ceraz 
bardziej w długi zachodzi. Oo chcecie, ofiarno
ści źródła wielce są niepewne, a tymczaiem dom 
te n , od obwili istnienia swego wychował 494 
sierot, dał przytmek 17G starcom i persona! je
go teraźniejszy sk/ada się z górą ze atu osób. 
Zycie w Paryżu bardzo lest drogie i trzeb* nie
mało głowy nałam ać, żeby potrzeby gromadki 
takiej zaspokoić.

Rada opiekuńcza, myśląc o przyjściu z pomo
cą, powzięła projekt na dochód domu św. Kazi
mierza urządzić wystawę sztani polskiej w Pary
żu, a jeśli się da> i w iofidynie . P ro jek t t e n ,  
przed kilku miesiącami ogłoszony w Oeaste, p rze
ją ł nas pewDeaai obaw am i, chociaż bowiem ze 
sztuką swoją śmiało możnaby przed Zachodem 
się p o p iw ć , jednak, jeśli pochwalić sie ona mo
że kilkom i ceni uszami, jakim równych nie m a 
F-ancya łzisiejsza, to jednak podl względem li
czby artystów jeśli nie gentalnyota , to znakom - 
treL sztukmistrzów stanowczo nas przewj ższa 
N ad to , biorąc pod uwagę koszta jakie m usiały
by być z po wodowane sprowadzeniem dzieł sztu
ki , wynajmem odpowiedniego lokalu, oraz prze
sy t, jakiego doznaje publiczność tnte.sza z po
wodu nieustających prawie tego riJząio  wystaw, 
o powodreniu zamiaru można był: bardzo zw ąt
pić. Iuaczej atoli rzecz się p rzedstaw iła , skoro 
do pierwotnego lego projektu inny, dodatkowy, 
wprowadzono pomyfeł. Z  wystawą mianowicie 
ma się połączyć loterya, a tantów do niej do
starczą utwory naszych artystów, choćby drobne, 
o ile na to zgadrać się oni b ęd ą , bezpłatnie o- 
fiarowane. Na starania w tym  wzelędzie jak  naj
lepsze nadeszły odpowiedzi i jeat jn i  p e .
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1815 r. dawniejsze tak życzliwie brzmiące przy
rzeczenia z r. 1775 i 1793 znowu powtórzone, 
lecz patentem  z dnia 9 listopada 1816 faktycznie 
znów je  cofnięto.

... 1—

Sprawa ustawy naftowej w Radzie 
państwa.

(Dokończenie mowy posła Bilińskiego).
Go do punktu czwartego t. j .  rozciągnięcia 

przem ysłu kopalnianego na wielkie przestrzenie, 
również statystycznie można zaprzeczyć twier
dzeniom, z jatriemi wystąpiła strona  przeciwna, 
mówiąc o „ gospodarstwie karłów “ . Begaliści 
twierdzą w prawdzie, iż jedyna drogą jest nada
nie  prawa poszukiwania; ale zależy to od pewne-

Jo w arunku, a mianowicie żeby panowie geolo- 
ty załatwili poprzednio pewien spor między 

sobą. W edług ustawy górniczej prawo poszukiwa
nia  rozciąga się na m inerał w obrębie jego na
turalnej siedziby. Otoż między geologami mamy 
dwie psrtye: z tych twierdzi jedna, iż natu
ralną siedzibą nafty są warstwy piaskowca — druga 
zaś utrzymuje, iż gazy ze znacznej głębokości 
wypędzają naftę w szczeliny — a że istotne po
kłady leżą na 2000  atóp pod powierzchnią ziemi. 
Jeśli to jest praw da, jakżeż można dozwalać na 
wywłaszczenie, jeżeli nafta później może się cofnie 
w głąb ziemi ? Projekt liczy się z tym i warnnka- 
m i i z koniutrzną potrzebą wielkich kopalni, 
f. 5. dozwala na dowolne łączenie pół naftowych, 
§. 10 . dozwala ua wywłaszczenia w celu zapro
wadzania dróg, mostów, torów kolejowych, kana
łów i t. d. §. 13 rozgranicza dokładnie kompe- 
tencyą Sejmu i Bady państwa i umożliwia Sejmo
wi dalsze jeszcze uchwaty a to odnośnie do ozna
czenia najmniejszych granic obszarów kopal
n ianych , fachowych wiadomości przedsiębiorcy 
i t. d.

Mówca kończy, nawiązując do wspomnienia z 
czasu, gdy wstąpił do Izby poselskiej. Położenie 
ówczesne podobne było do dzisiejszego. Szło 
wówczas o projekt ustawy, który nas wcale nie 
obchodził, którego sobie pewne stronnictwa ży
czyły — ale Panowie z lewicy wcale nie. Pano
wie z lewicy starali się nas wtedy przekonać 
m ów iąc: „Nie powinniście przeciw nam  głosować 
w sprawie, która was zgoła nie obchodzi “ . Le
wica wysłała w pole najdzielniejszych mówców, 
a w ich liczbie jednego (Plenera), który zdaniem 
mojem jest doskonałym mówcą, lecz ma dwie 
wady. Najprzód jest to dla niego rodzajem spor
tu, że zaczepia Polaków przy każdej sposobności, 
a powtore, mimo że długie lata strawił w służbie 
dyplomatycznej, nie nanczył się jeszcze przem a
wiać dyplomatycznie ( Wesołość na prawicy). 
Mówca ten narzur.ł nam  wówczas, że jesteśmy 
Beme-Rulers. — Pięknie to z jego strony, iż przy
najmniej nie zarzucił nam, że mamy coś wspól
nego z Fenianam i — bo przj dzisiejszym stanie 
wyjątkowym było by to nieco niemiłe. W< lągnął 
w dyskusyą nawet mają osobę i na podstawie 
doniesień dziennikarsk ich , które naturalnie są 
denuncyacymi —  zarzucił mi nieprzyjazne dla pań
stwa dążności. Mimo tych wszystkich grzeczno
ści bylibyśmy m u aię dali przekonać, gdyby 
dowiódł drobnostki, a mianowicie, czy będąc w 
A nglii widział kiedy, aby Home-JRulers pomagali 
rządowi angielskiemu w najważniejszych okoliczno
ściach? Bo my, austryacy Home-Rui er s często 
musieliśmy biec z pomocą waszemu rządow i, 
kiedy szło o budżet, o dozwolenie na lepsze 
uzbrojenie armii lub n. p. ó tak ważne sprawy, 
jak wielki zwrot w austryacłaej polityce na wscho
dzie i wszystko to musieliśmy zrobić, i to dla 
państwa a nie dla „pro wizy iu — jak to m niem ał 
poseł z Bukowiny, bo za m inisterstw a A uersj er
ga dwie tylko dostaliśmy prowizye, bezpośrednie 
wybory i ukrócenie praw rady szkolnej krajowej, 
(bard*) tłusm uel e prawicy) — A. jednak w ów
czesną) dyakasyi pow iedzieliśm y: Stoimy w obec 
sprzecznych żądań — jedni chcą tego, drudzy 
nie chcą — głosgjemy więc s naszymi sprzym ie
rzeńcami.

Teras idzie o co innego, idzie o astawę, która 
tylko do nas się odnosi, bo i Rusin- byli zawsze 
za n ią — a jednak Panowie przychodzicie i po
w iadacie: „Nie — niegłosujemy za tern, bo to 
dla was nie je s t pożyteczne — pożytecznem jest 
to, co my podnosim y". N ie chcę przekonywać 
Panów, bo spodziewam się, że i bez W aszych 
głotow  uzyskamy, o co Łam idzie, lecz muszę 
wam oświadczyć, iz skwitowaliśmy się. Panowie

w nose, że około 700 okazow bezpłatnie ofiaro
wanych będzie. Takie przypuszczenie daje mo
żność wypuazczenia 800,000 biletów po franka, 
a n ie  będzie to nadużycie, gdyż są już fanty ta
k ie , które przynajmniej pięć tysięcy wartości 
przedstawiają. W ygrać więc za frsnka pięć ty
sięcy franków, nie jest to zły in teres, zwłaszcza, 
kiedy ma się przekonanie, że zarazem czyn u- 
ezeiwy i patrystyczny się spełnia N a loteryę 
taką rząd tutejszy upoważnienie udzielić przy
rzekł, a nie w ątp im y, że wszystkie bilety roz- 
chw ytane będą. Gdyby rezultat taki, jako zupełne 
prawdopodobieństwo przypuszczać, z sumy uzy
skanej odłożyłoby aię 1 00 ,000  fr na koszta *a- 
m sj w y su w / reszta mu* wpłynęłaby do pustej 
kasy zakładu św. Kazimierza. Zdaje nam się 
wszakże, że i wystawa, jeśli odpowiednio obe
słana będzis, jeśli nie da zysków, to przynaj- 
mniej s tra t nie zpowodnje, s głównie rezultat 
podobny zależny jest od tego , aby każdy, kto 
jakikolwiek cenny utwór sztuki polskiej poaiada, 
przyełać go raczył W ystąpim y przez to w obec 
cudzoziemców w całej naszej chwale i kiedy 
gwoli narodowej dnmie. stanie się zadość, nie u- 
o itrp i na tern także zakład polski, który ze wszech 
m iar na  poparcie zasług<ije. W ystawa owa ma 
się urządzić na początku 1885 r., a ciągnienie 
loteryi w jego końcu i lubo me w ątp im , że 
członek koruapi udent sprawy tej na Kraków, p. 
Juliusz Kossak, starań ze strony swej nie zanie
dba , dla tych jed n ak , którzyby w przedsiębior
stwie tern chętnej pomocy udzielić raczyw, do 
porozumiewania się wskazujemy adres p. J a w o 
r o w s k i e g o  (Paris U  h e n  te de Segur).

(G. d.  u. )

głosujecie teraz przeciw naszej woli. Sprawa skoń
czona. Argum ent, iż pożytecznem dla uas będzie 
to, co Sejm i my wszyscy uważamy za niepoży- 
teczne — to nagi eudemonizm policyjnego pań
stwa. Sprawa na tym stopniu pozostaje. Libera
łowie, powołujący się zawsze na tradycye 18 wie
ku, a więc na zasadę policyjnego państwa, będą 
głosować, by nas gw ałtem  uszczęśliwię, my feu
dalni klerykaliści głosować będziemy za tern, cze
go życzył sobie zawsze Sejm, a więc nowożytny 
parlament, będziemy głosować za przedłożeniem 
komisyi. ( Oklaski po prawicy).

-  i  *•■

Sumy galicyjskie.
{Sprawozdanie posła Zeithammera jako referen- 
to Komisyi budżetowej austryackiej Iżby posel
skiej o sprawie galicyjskiego fnnduszu indemni- 

eacyjnego.

(Dalecy oiąg.)

K apitał w ykupna ciężarów gruntow ych, który 
miał być wypłacony, obi ..zono okrągło na 74 m i
lionów złr. m. konw. Że jednak renty, jakie od 
dnia 15 maja 1848 uprawnionym  aię należały, 
tylko w małej części w ypłacono— przeto okazała 
się zaległość ren t 17,819.000 złr. m. konw. — 
co skapitalizowano; przez co dług indem nizacjjny 
wzrósł do 92,030 516 złr. m. konw. — tak. że 
na spłatę kapitału i procentów w ciągu 40 lat, 
potrzebną była kwota roczna 5 ,342.500 złr. m. 
konw. (5 ,609.625 mt. wal austr.), nie licząc 
178.874 złr. kosztów zarządu, które prócz tego 
kraj miał ponosić.

Dalsze dochodzenia udowodniły także, że do
datki indemnizacyjne, pobierane wówczas w wy
sokości 33 %  kr. m. k. od 1 złr m. k. bezpo
średnich podatków, wraz z innem i nieznacznemi 
dochodami funduszów iudemuizacyjnych tylko tro
chę nad połowę rocznej potrzeby wydają, i że 
p o d w y ż s z e n i e  t y c h  d o d a t k ó w  b e z  
s z l o d y  d l a  k r a j u  n i e  j e s t  m o ż l i w e .

To spowodowało namiestnika Galicyi do dokła- 
knego zbadania sprawy pokrycia długu indemni- 
zacyjnego. W skazywał o n , że w skutek stosun
ków roku 1 8 4 8 , z p o l i t y c z n y c h  w z g l ę 
d ó w ,  ces. patent z 22 kwietnia 1848 zarządził 
zniesienie pańszczyzny i wszelkich powinności 
poddańczych z wyraźnem zspewnieniem wyna
grodzenia ua k o s z t  s k a r b u  p a ń s t w a .  Prze
rzuceniem  całego długu na kraj byłaby Galicya 
w porównaniu z innem i prowincyami podwójnie 
obciążona, ponieważ płaciłaby nie 1/ t , jak inne 
prowincye, lecz %  ceny powinności poddańczych. 
Jeżeli nawet da się wytłomaczyć, że rząd nie do
trzym ał całkowicie przyrzeczenia, danego ces. pa 
tentem  z 17 kwietnia 1848 — to wymagałoby 
przecież względy sprawiedliwości i słuszności, że
by Galicya na spłatę indemnizacyi nie wjęcej od 
innych prowincyj obciążoną była. Nam iestnik 
przeto sądz ił, i i  do opłacenia !/ i  częśc i, która 
w innych prowincyach cięży na uwłaszczonych, 
państwo jest obowiązane, zwłaszcza, że i tak za
płaci tylko połowę te g o , do czego się patentem  
z 17 kwietnia 1848 r. zobowiązało.

Narady, które wskutek tego sprawozdania na
miestnika toczyły iię w łonie m inisterstw a, spro
wadziły n a j w y ż s z e  p o s t a n o w i e n i e  w 
I s c h l ,  d n i a  1 3  p a ź d z i e r n i k a  r .  1 8 5 7  
(p. 1. 9809 min. spr. wewn.), wydane wskntek 
najpoddańszego przedstawienia m inistra spraw 
wewnętrznych Aleksandra bar. Bacha dnia 18 
sierpnia r. 1857 (p. 1. 7451 min. spr. wewn.) 
o umorzeniu galicyjskiego długu indem nizacyjne- 
go. To najwyższe postanowienie przepisuje, że w 
lwowskim obwodzie adm inistracyjnym  losowanie 
obligacyj iudemnizacyjnych ma rozpocząć aię dnia
30 Kwietnia r. 13)8. w krakowskim zaś dnia
31 października r. 1858, ż e  wykup do obligacyj 
m a dziać się wedle tego samego pl&ou amorty- 
zaiyjnego, jak w innych Krajach i że ua pokry
cie potrzeb funduszów indemnizacyjnych w Gali
cyi ma się płacić d o r o c z n ą  n i e o p r o c e n t o -  
w a n ą  d o p ł a t ę  z f i n a n s ó w  p a ń s t w a  w 
i l o ś c i  2 ,500,000 złr. mon. konw. z zastrzeże
niem pretensyi do zwrotu i z tymczasowem zawie
szeniem zwrotu i oprocentowania dawanych aż 
dotąd zaliczek, resztę zaś zebrać przez pobór stó- 
sownych dodatków do podatków bezpośrednich. 
Ten przepis najwyższego postanowienia nie został 
ogłoszony ani w D zienniku ustaw  państw a, 
ani w galicyjskim Zbiorze ustaw krajowych.

Motywa rządowe wyraźnie nadmieniają, że od
byte przed wyjednaniem tego najwyższego po
stanowienia między interesowanemi ministeryami, 
a służące temuż najwyższemu postanowieniu za 
podstawę pertraktacye są wskazówką, iż co do 
nieoprocentowanych dopłat od państwa, o których 
tu  mowa, z a s t r z e ż o n o  s o b i e  w p r a w d z i e  
p r e t e n s y ą  d o  z w r o t u ,  ż e  j e d n a k  n i e  
m y ś l a n o  p r z e z  t o  b y n a j m n i e j  w y k l u 
c z y ć  n a  p r z y s z ł o ś ć  r o z b i o r u  k w e s t y i  
c z ę ś c i o w e g o  l u b  c a ł k o w i t e g o  o d p i s a 
n i a  t y c h  d o p ł a t  p a ń s t w o w y c h .

Jakoż rzeczywiście m m ister spraw wewnętrz
nych w nocie swej z dnia 16 czerwcs 1857 r., 
(p. 1. 4 .612) do m inistra sksrbu zażądał był 
z skarbu państwa s u b  w e n c y i  równającej się 
połowie potrzeby dorocznej, skoro dodatków in 
demnizacyjnych, pobieranych w wysokości 38*/* 
krajcara mon. konw. żadną miarą podwyższyć 
nie można, inne zaś dochody nie istnieją.

Zarazem nadmienia, że nie można dość napo- 
wtarzać się, jak  wielkie ze w z g l ę d ó w  p o l i 
t y c z n y c h  jest znaczenie zawartego w patencie 
cesarskim z dnia 17 kwietnia r. 1848 i w cyr- 
kularzu gubernialnym z dnia 22  kwietnia 1848 
w y r a ź n e g o  z a p e w n i e n i a ,  ie  csłe w y n a 
g r o d z e n i e  w y p ł a c o n e  b ę d z i e  z f u n 
d u s z ó w  p a ń s t w a ,  a następne modyfiaacye 
nie mogą przecież posuwać aię tok daleko, żeby 
Galicya gorzej była postawiona od innych krajów.

N a notę tę odpowiedział m inister skarbu dnia 
24 lipcs r. 1857 (p. 1. 1777  min. sk.), że nie 
zapuszczając się w z a s a d n i e  r o z b i ó r  
sprawy, ze względów na sytuacyę finansowa mógł
by zgodzić się na proponowane subweneyonowa- 
nie wtedy tylko, gdyby m inister spraw wewnętrz
nych naw<,Aiem zgodził się na proponowane prze
zeń (t. j. przez m inistra skarbu) podwyższenie 
podatków pośrednich i bezpośrednich. Oświadcza 
się więc tylko za wypłacaniem z funduszów pań
stw a d o p ł a t ,  co do których zwrotu państwo 
powinno zastrzedz sobie preteusyę zwrotu, doda- 
jąe, U  j td n ak  niewykluczony pozo»tą |c  na przy-
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sz ło ść  rozbiór kwestyi częścioweqo lub całko 
witego odpisania tych dopłat.

Na podstawie najwyższego postanowienia z d. 
13 października 1857 r. wydano rozporządzenie 
m inisterstw  spraw wewnętrznych i skarbu z dnia 
22 października 1857 r. D r. u. p., p. 1. 202, 
w którem z w y r a ź n e m  p o w o ł a n i e m  s i ę  
n a  o w o  n a j w y ż s z e  p o s t a n o w i e n i e  usta
nawia się sposób wykupna obligacyj indemniza
cyjnych w Galicyi, a weaług którego postępuje 
się po dziś dzień jeszcze.

Przepisy o dorocznej dopłacie od państwa w i- 
lości 2,500.000 złr. mon. konw. i o zastrzeżeniu 
sobie pretensyi zw rotu, tudzież o dodatkach do 
podatków stanowiły podstawę postępowania od
tąd, a szczegółowo dopłatę państwową w doro
cznej ilości 2,500.000 złr. mon. konw. (2,625 000 
złr. wal. austr.) wypłacano odtąd ustawicznie, a 
to na podstawie ustaw finansowych od czasu dzia
łalności reprezentacyi państwa.

W dalszym rozwoju sprawy tej od rozporzą
dzenia m inisteryalnego z dnia 22  października
1857 r. w jDzło rozporządzenie m inisterstw a spraw 
wewnętrznych z dnia 12  sierpnia r. 1858 (p. 
1. 6704) do nam iestnika hr. Gołuch owakiego, do 
prezesa rządu krajowego hr. Glam-Martinica, ja
ko teź do dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych 
i komisyi krajowych dla przeprowadzenia czyn
ności uwolnienia gruntów od ciężarów. Rozporzą
dzeniem tern oznai mi ono, że w e d ł u g  n a j w y ż  
s z e g o  p o s t a n o w i e n i a  z d n i a  27 l i p c s
1858 r. „ z u p e ł n i e  z a n i e c h a ć  n a l e ż y  0- 
b l i c z e n i a  i p o b i e r a n i a  o p ł a t y  z a  e. e r-  
w i t u t y "  (od chłopów). To rozporządzenie mi- 
nisteryalne powołuje się na intym at z dnia 19 
marca r. 1853, który j u ż  w ó w c z a s  uznał prze
pisy praw ne, odnoszące się do obliczenia i po 
bierania tej opłaty, za pozbawione skuteczności.

Dlaczego rozporządzenie to w ogóle wydano, 
skoro opłata za serwituty już przed pięcioma laty 
była zgładzona z śsviata, należy to do wielu nie
wyjaśnionych i m^objaśnionych stadyów zawikła- 
nej tej sprawy. Można tylko domyślać s ię , że 
powoływane tak często zastrzeżenie pretensyi 
zwrotu co do przyzwolonych dopłat dorocznych 
w ilości 2 ,500.000 złr. w i ą z a ł o  s i ę  z p r z y 
p u s z c z e n i e m ,  ż e  z w r o t  t e n  b ę d z i e  
m ó g ł  n a s t ą p i ć  z o p ł a t y  z a  s e r w . t u  t y  
k t ó r ą b y  s i ę  p ó ź n i e j  p o b i e r a ł o .

Ponieważ najwyższe postanowienie z dnia 13 
października 1857 roku nic było ogłoszone w ca- 
łem brzmieniu, przeto Galicya dopiero w roku 
1861, gdy stosownie do wydanego dla Galicyi 
statutu krajowego miało się przystąpić do objęcia 
funduszu indem uizacyjnego w zarząd reprezetacyi 
kraju, dowiedziała się, jak wielka jest doroczna 
potrzeba funduszu indemnizarzjnego i że fundusz 
ind*-ranizacyjny otrzymuje od państwa rocznie 
2.500.000 złr. jako dopłatę, tudzież, że co do 
tej dopłaty zastrzeżono państwu pretensyą zwrotu.

W  celu odd*nia funduszu w zarząd reprez»n- 
tacyi kraju, rozpoczęły się wprawdzie natych
miast rokowania. Te jednak nie doprowadziły do 
ostatecznego rozwiązania sprawy co do wypłaco
nych i nadal jeszcze wypłacić się mających do
płat indemnizacyjnych.

Sejm galicyjski wręcz wzbraniał się przyjąć 
funduaz indemnizacyjny w zarząd reprezenta«yi 
kraju; jakoż w rzeczvwistoścj adm inistracją jego 
prowadzi po dziś dzień jeszcze państwo.

Rokowania rządu z Sejmem galicyjskim przy
brały tok więcej ożywiony dopiero w roku 1866 
i 1868. Przebieg ich przedstawiony je s t w mo
tywach rządowych do projektu ustawy o umowie 
zawartej teraz z Galicyą. Z t«go przedstawienia 
widać, że Sejm galicyjski uchwałą swą z dnia 
28 lutego r. 1866 w konsekwencyi pierwotnego 
przekonania swego, iż kraj nie jest zobowiązany 
do zwrotu państwowych dopłat indeoinizacyjnych, 
czyni objęcie funduszu indemnizacyjuego w za
rząd kraju zawisłem między innem i od tego. 
„żeby państwo zrzekło się wszelkich preteusyj 
do zwrotu wypłaconych subwencyj oprocentowa
nych i bezprocentowych". Natychm iast rząd we
dług uch w iły  m inisteryalnej z roku 1868 w pro
jekcie um»wy powiedział, że „ p r z y n a j m n i e j  
n a  t e r a z  nie można zgodzić się na odpisanie 
otrzymanych już zaliczek, bo stanowią aktyw um 
finansów centralnych t. j. wspólnego mienia obu 
połów monarchii austro-węgierskiej, a ztąd po
trzeba wprzód zaczekać rozracbowania się z W ę
grami" — okoliczność, która dzisiaj już nie za
chodzi.

Z tego wynika, że rząd już w roku 1868 
w z i ą ł  p o d  r o z w a g ę  o d p i s a n i e  w y p ł a 
c o n y c h  a ż  p o d ó w c z a s  d o p ł a t ,  a p r z y -  
n s j m n i e j  n i e  o d r z u c i ł  t e j  m y ś l i  z a s a 
d n i c z o  i ż e  p r z y z n a ł  G a l i c y i  b e z p r o  
c e n t o w ą  d o p ł a t ę  p a ń s t w o w ą  w d o r o 
c z n e j  i l o ś c i  2 .626.000 złr. w. a. j a k o  n i e- 
z w r o t n ą  s u b w e n c j ą  na czas od dnia Igo 
s t y c z n i a  r o k u  1868 a ż  d o  k o ń c a  r o k u  
1897.

W zględem tych propozycyj rządu Sejm gali
cyjski zachował się odpornie, skoro upoważniony 
do dalszych rokowań Wydział krajowy oświad
czył, że trw a przy uchwale powziętej dnia 28 
lutego 1866 r., a i następne rokowania pozosta
ły aż do roku 1882 bez skutku.

(Dok. nast.)

KoresgoMlBDcra JM Bilów"
f f f e d e ń ,  6 marca.

Polskie akademickie stowarzyszenie „Ognisko" 
święciło wczoraj uroczystym wieczorkiem 800- 
letnią rocznicę śmierci Jana K o c h a n o w s k i e 
go . W  ostatnich czasach wieczorki akademickie 
cieszą się ogromnem powodzeniem, co trzeba przy
pisać z jednej strony szczeremu zainteresowaniu 
się tutejszej kolonii po lsk ie j. a z drugiej strony 
niezmordowanej pracy, jaką sobie zawsze komi
tet zadaje, starając się pozyskać jak najlepsze si
ły z grona nie małej liczby artystów zamieszka
łych w W iedniu. I tym razem starania nie za
wiodły, komitet bowiem pozyskał udział takich 
artystów jak p. Stanisław Kochanowski, łubiany 
i ceniony skrzypek nietylko między publicznością 
polską, ale cieszący się także uznaniem publi
czności wiedeńskiej, następnie panny Friedy Zwie- 
rziny (czeszka), młodziutkiej jeszcze a znakomi
tej już p.ani8tki i kilku innych jeszcze ama
torów.

Uproszony przez kom itet zakończył tę uroczy

stość poseł dr. Euzebiusz G z e r k a w s k i  mową, 
która w edług stenogramu opiewa jak następuje: 

W ezwany przez komitet, abym zakończył prze 
mową tę m iłą dla nas uroczystość, sądzę, że nie 
mógłbj m tego nezynić, nie wyraziwszy wprzód 
wdzięczności dla iuicyatorów tego wieczorku, czem 
sądzę daję wyraz tym uczuciom, które przenikają 
słuchaczów. Budujący to zwyczaj — że Polacy 
rozprószeni po całym świecie, po różnych zie
miach, wszędzie święcą narodowe pamiątki. Jest 
to dowód ich łączności z krajem, ciągłości uczuć, 
które ich wiążą z rodzinnym krajem. Jednych 
pobudza do tego niedola wygnania, u innych tę
sknota za krajem jest tym zniczem, który s rce 
rozgrzewa. Szczęśliwi zdają się być c i, którym 
dostatek pozwala dla rozrjwici tylko bawić po za 
granicam i kraju. Niezawodnie niew inna to zabaw
ka, gdyby nie niebezpieczeństwo, że próżnia umy
słu ostudzić potrafi to ciepło, które zaczerpnęli 
u rodzinnego ojczystego ogniska. Innych znie- 
waia obowiązek, innych jeszcze chęć nabycia 
szerszej widzy, iż się udają w obce kraje, gdzie 
swoje cele osiągnąć mogą. Zwyczaj to chwalebny 
i już w dalekich czasach był u nas praktykowa- 
nay, że dla powszechnych interesów, lub dla 
nabywania nauk udawano się za granicę, wyczer- 
pswszy przedtem  wszystkie środki w kraju. Zwy
czaj to chwalebny, byle się nie przedzierzgnął 
w m arną, czczą rozrywkę, lub nie był powodem 
lekceważenia narodowych instytucyj naukowych. 
W jednym , drugim  i trzecim przypadku obchody 
narodowe są jakby douiowem ogniskiem , około 
którego zbiera się rodzina polska, które te ogni 
sko zagrzewa i ducha i chroni od złego. Takie 
obchody przypominają nam  zarazem obowiązek, 
że na obczyźuie winniśmy zbierać tylko zdrowe 
ziarna, któreby przeniesione na ziemię rodzinną 
mogły dla pożytku kraju wydać plon dobry a 
bujny. Jeden  z mędrców powiedział, ie  nie ma 
nic wznioślejszego, jak  dusza człowieka w walce 
z nieszczęściem. Jeżeli nieszczęście kraju odbiera 
duszom słabym chęć do czynu i dzielność, to 
z drugiej strony powodzenie rodzi lekkomyślność 
i butę gotową zmarnować najwyższe dobro spo 
łeczeństwa, rozstrajając ducha w zdrożnych i spro
śnych zabawach. Podobnem i uczuciami jak jednost
ki, kieruje się także i życie narodów. N a horyzoacie 
dziejów zjawiają się gwiazdy, które sławą swego 
imienia napełniają świat cały. Przed ich potęgą 
korzy się ludzkość, a sława ich przechodzi ua 
następne poko^nia, jakby spuścizna po szczęśli
wych rodzicach na dzieci. Pamięci ich towarzy
szy błogosławieństwo, lub złorzeczenie, następu
jące w miarę jak użyli swojej potęgi na uzacuie- 
nie człowieczeństwa lub ua jego szkodę. Niektóre 
narody ścigane przeciwnościami losu, chociaż 
czasem nie bez własnej winy, jednak pod prze
wagą żywiołów tracą awój byt polityczny, ratują* 
tylko na ostatnich deskach swe życie fizyczne, 
które stałoby się pastwą zniszczenia, gdyby wy z 
sza siła moralna nie oddawała im spójui, która 
|est w stanie zapewnić jego przyszłość. Nie ka
żdy naród posiada te przym ioty; aby posiadł tę 
siłę, ua to składają się tradycye wielkiej prze
szłości, praca dokonana około cywilizaeyi ludzko
ści i przeszłość własnej histuryi. Gdzie te wa
runki u m ie ją , tam dalsza praca, naw et wśród 
wielk>ch nieszczęść służy za zadatek lepszej lub 
nawet świetnej przyszłości (brawo). Nasz naród 
przeszedł obydwa okresy — wielkości i upadku, 
a późniejsza historya osądzi, jak je  p rz e n j! , pó- 
źuiejsza h isto rya, gdy już ustanie walka namię
tności • zasiądnie bezstronna prawda na światowym 
tronie. Któż nie słyszał o tych złotych czabacn, 
czasach Zygmuntów ik ich , kiedy Polska okryta 
blaskiem swej potęgi, kroczyła w rzędzie pierw 
szych n a r  Jow Europy, a ozdobiwszy cywilizacyę 
Europy, atoła n wschodu na  straży ‘tśwtoty i u- 
miejętności. Liczny zastęp znakomitych mężów, 
uczonych i poetów d z ie taa i swami sięgał po pal
mę pierwszeństwa obok największych geniuszów 
świata. Owoż panowie i panie, poeto i mąż, któ
rego pamięć dziś święcimy, z owej epski pocho
dzi. Święcąc jego pamięć, święcimy wielkość dw 
wnej ojczyzny (grzm iące oklaski). Gorącą m iło
ścią kraju, zacnością uczuć i wytrawnością uczuć 
geniuszu zdobył sobie stanowisko, które mu za
pewnia n» zawsze nieśmiertelność. W „Odprawie 
Posłó w " usiłował przyswoić ideał grecki literatu
rze i poezyi polskiej; w „Psalm ach" dał wyraz 
uczuciu chrześcianizmu i hum auizinu polskiego: 
w „Trenach" objawił uczucie czysto ludzkie. Pol
ska, niegdyś obronicielka w olności, gdy chciała 
kielich swobody wychylić aż do dna, upadła pod 
ciosam i, po przestrodze jak nmbezpieczną jest 
równość w rzeczy ludzkiej, jeżeli jej nie miar
kuje surowość względem siebie w zapasach o naj
wyższa dobro. Dziwnym zbiegiem okoliczności 
przyszło do tego, że kiaj upadł i u tracił swój 
byt polityczny, a jak niegdyś ua gruzach Jero 
zolimy, tak i teraz na gruzach naszej ojczyzny 
zabrzmiały skargi Jerem iaszów , którzy chwytając 
obrazy z przeszłości, starali się odtworzyć ideały 
przeszłych czasów. Jednak w tym smutnym  okre
sie nie brakło nam  wielkich cnót. W prawdzie 
nie nuciliśmy trenów  po śmierci naszych dzieci, 
sle nuciliśmy treny na grobie wspólnej matki. 
Psalmy nasze obrscane były ku przeszłości, a 
dram at odgrywał się na wielkiej widowni świata. 
Przewidzieć nie można w jakich okolicznościach 
możemy być powołani do czynu, jaki udział będzie
my mieli w pracy dziejowej, ale jeżeli wytrwa
my w cnocie, pracy i w wierze w świętość spra 
wy naszej, to wypełnimy swój obowiązek. S tar
sze pokolenie chętnie złoży swe przewodnictwo 
w ręce pokolenia dorastającego, jeżeli będzie mia
ło nadzieję, że znajdzie w niem 1 um iennych obroń
ców tradycyi narodow ej, krzewicieli wolności i 
oświaty, spostołów miłości ludu i dzielnych wo
jowników przeciw wszelkim niem orslnym  rozkła
dom w społeczeństwie.

Mowa trenowa cesarza niemieckiego.

Odczytana przez sekretarza stanu Boettichera, 
mowa tronowa przy otwarciu parlamentu niem ie 
ckiego, opiewa jak n astępu je :

Najważniejsze zadanie parlam entu , w teraź
niejszej sesyi, leży na polu ustawodawstwa so- 
cyalno-politycznego. Życzenie cesarza, wypowia
dane wielokrotnie, uroczyście i z naciskiem, by 
ekonomiczne i społeczne położenie robotników 
podnieść za pomocą ustaw organicznych i w ten 
sposób utrwalić pokój między klasami ludności, 
życzenie to znalazło u ludu niemieckiego zupsł-
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ne uznanie. Rozprawy nad ustawa o zaopatry
waniu chorych , uchwaloną przeszłego ro k u , da
ły  ten  zadowalający dowód, że co do p*>imowa- 
uia znaczenia i nagłości zamierzonych reform so- 
cyalnych , parlam ent jest w zupełnej zgodzie z 
rządam i związkowymi.

Najbliższe zadanie w tym kierunku zmierza 
do tego, aby ostatecznie za pomocą ustawy ure
gulować opiekę nad robotnikami, którzy przez nie
szczęsne przypadki w czasie pracy ponieśli kale
ctwo i dla ich wdów i dzieci. Skoro przedłożo
ny panom na wiosnę r  . 1882 projekt ustawy 
asekuracyjnej na wypadek kalectwa nie doczekał 
się załatw ienia, więc poddano go ponownie tro
skliwemu rozbiorowi, przy czem uwzględniono do
świadczenia w tym czasie zebrane. Rozbiór ten 
doprowadził do ułożenia p la n u , według którego 
zamierzona organizacya przedsiębiorców, oddziel
nie według rodzaju zatrudnień oprze się na pod
stawie obszernei adminiatracyi autonomicznej i 
na szerszem współudziale samychże robotników, 
zapewniającym czuwanie nad ich własnemi spra
wami. N a takich podstawach ułożony nowy pro
jekt , będzie panom niezwłocznie przedłożony. 
Swobodę, potrzebną do załatwienia tego projek
tu, zyskał parlam ent przez wczesne uchwalenie 
budżetu na r. 1884—85.

Po wykończeniu ustawy asekuracyjnej, będzie 
naszem zadaniem dążyć do tego, by na odpowie
dniej podstawie, w odpowiedni sposób uporząd
kować opiekę nad robotnikam i, którzy przez sta
rość lub nieudolność stoli się niezdolnymi do p ra
cy i zarobku.

Spełnienie tego obowiązku względem ludności 
pracującej, ma w niej obudzić jasną świadomość 
b łogosław ieństw , spływających ze spokojnego 
rozwoju połączonej ojczyzny, aby usiłowaniom re 
wolucyjnych żywiołów, skierowanym do obalenia 
porządku boskiego i ludzkiego, usunąć podstawę 
1 tak przjgotuw ać zniesienie wydanych rozporzą
dzeń wyjątkowych. Rządy związkowe postarają 
■iię ze swej strony o to, by odpowiedz'eć oczeki
waniom i przyrzeczeniom , które towarzyszyły 0- 
głoszeniu ustawy z 21 pałAl. 1878 r. Spodzie
wając się współdziałania panów w tej pracy, rzą
dy związkowe zażąd-ją od panów zezwolenia na 
przedłużenie owej ustawy, której prawomocność 
upływa z dniem 30 września.

Z ustawy o opiece robotników na wypadek cho
roby wynika potrzeba zmiany w ustawie o ka
sach wzajemnej pomouy z 7 kw. r. 1876. Dla
tego będzie przedłożony projekt noweli do owej 
ustawy.

N adużycia, które się zdarzały przy założeniu 
1 zarządzaniu towarzystw akcyjnych i krzywiły 
sprawione przez to dobrobytowi ludności, podko
pały zaufauie w istniejące ustawy. Skutk em im
pulsu danego jeszcze ua sesyi pariam eutu d. 27 
marca r. 1783 uczucie puirzebv dążącej do ziuia- 
uy ustawy z 11 czerwca r. 1870, zdobywało so
bie uznanie w kołach coraz obszerniejszych. Od
nośny projekt do ustawy, który będzie panom 
przedłożony do uchwalenia, zmierza do usunięcia 
wadliwości, a opiera się przedewszystkiem na za
ostrzeniu odpowiedzialności wszystkich osób, któ
re biorą udział przy zakładaniu, kierowaniu i nad
zorowaniu przedsiębiorstw akcy jnych , jakoteż 
przy sprawowaniu rzeczywistej kontroli nad za
rządem towarzystw akcyjnych.

Projekta do ustaw, przedłożone r. 1882. które 
dążyły do tego, aby opiekę, zapewnioną dla wdów 
1 sierót po urzędnikach państwa, zastosować się dało 
także do wdów i sierot po członkach armii i ma- 
lynarki, jako też aby na wzór prawa peusyjnego, 
obowiązującego w Prusiech, poprawić zasady pen- 
syi dla urzęduików i oficerów państwa, projekta 
te nie doczekały aię załatwienia. JednaL stosunki, 
które skłaniały do ułożenia tych projektów, nie 
uległy zmianie, dlatego odpowiednie wnioski bę
dą panem  z nowe przedłożone.

Aby płodom naszej literatury i krajowej p(<tcy 
artystycznej tokie i poza granicami cesarstwa na 
coraz większe rozm iary zapewnić rozszerzanie się, 
zabezpieczone opieką prawną, ułożono z Belgią 
dws traktaty o wzajemnej opiece praw do dz:eł 
literatury i sztuki, jako też o wąajemuej opiece 
nad wzorami i modelami przemysłu. Traktaty te 
będą Panom  przedłożone do konstytucyjnego za
twierdzenia.

S tosunki cesarstwa do zagranicy są dla cesa
rza powodem wielkiego zadowolenia, szczególnie 
ze względu na obawy i przepowiednie, które po 
odbudowaniu cesarstw a niemieckiego podswały 
w wątpliwość pokojowy charakter jego polityki. 
Równa skłonność pokojowa, ożywiająca mo
carstwa sąsiednie i zaprzyjaźnione, jest podstawą 
solidaruości między niemi a nami, a ta solidar- 
uość pozwala uważać utrzym anie spokoju według 
miary ludzkiego przewidywania za zapewnione 
uietylko dla Niemiec. U trw alenie odziedziczonej 
przyjaźni, która Niemcy i książąt niemieckich 
łączy z sąsiednimi dworami cesarskimi i przyję
cie, jakiego następca tronu w zastępstwie cesa
rza doznał we W łoszech i Hiszpanii, dowodzą, 
że ze znaczeniem narodu n emieckiego za granicą 
idzie w parze ząufanie książąt i ludów do naszej 
polityki Cesarz liczy na  to, że z pomocą Bożą 
dla siebie to zaufan.e a dla Niemiec spokój za
chowa.

Dla wysłuchania tej mowy tronowej zebrało 
się posłow s różnych stronnictw  zaledwie 70 —80. 
Mowę odczytał sekn  torz stanu Boetticher na 
czele członków rady związkowej, reprezentującej 
rządy państw niemieckich. Obecni posłowie słu
chali mowy w milczenia, dopiero po skończeniu 
czytania, d sw rj  prezydent Levelzov wniósł trzy
krotny okrzyk na cześć cesarza, a Boetticher 
ogłosił sesyą za otwartą.

W szystkie projekta do ustaw, w mowie zapo
wiedziane 1 szczegółowo rozliczane były już w dzien
nikach, dlatego mowa nie zawiera nic nowego 
i ciekawszego oprócz chyba zapewnienia, że po
kój jest zapewniony „ m e  t y l k o  d l a  N i e 
m i e c " ,  i że przywrócono dawne stosunki z Ro- 
8T j, bo do niej odnosi się us'ęp  o „ d z i e d z i c z -  
n e j  p r z y j a ź n i " ,  łączącej Niemcy z s ą s i e 
d n i m i  d w o r a m i  c e s a r s k i m i .

Przegląd polityczny.

Kraków, 8 marca

W  uzupełnieniu wczorajszego telegramn z Ra
dy państw a donosimy, iż po cztero godzinnej roz
praw ie u s t a w a  n a f t o w a  s o s t a ł a  w d r  u-
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g i e m  c z y t a n i u  p r z y j ę t a .  Żywy iteres obu
dziła mowa posła Lieubachera, który uzasadniał 
swój wniosek w sprawie przymusowych licytacyi 
posiadłości ziemskich. Foseł Fhrnkranz przypo
m nia ł, iż jeszcze przed dwoma laty postawił 
w Izbie wraz z Schoenererem  wniosek w tym 
samym kierunku, lecz dotychczas nie było o nim 
mowy, z tego powodu gorąco skłania się do wnio
sku Lienbachera. Również poseł dr Sturm w i- 
m ieniu swych politycznych tuwarzyszy poparł ten 
wniosek, który też po przemówieniu posła Rufa 
oddaDy został komisyi prawniczej.

W  komisyi Izby poselskiej do ustawy rybackiej 
odniosła zasada autonomiczna zwycięstwo tern ła 
twiejsze, — że było ono tylko zwycięstwem obo
wiązującej konstytucyi. W edJjg  statutu krajowe
go i według § 11 ustawy o reprezentacyi pań
stwa — sprawy kultury krajowej należą do Sei- 
mów. W  myśl tego i ustawa rybacka należy do 
kompetencyi Sejmów, a nie centralnego parło 
mentu. Gdy mimo to rząd wniósł do Rady pań
stw a projekt takiej ustawy, przeto w komisyi par
ty a autonomiczna, a w pierwszym rzędzie polscy 
jej członkowie prof. B i l i ń s k i  i_ Z a t o r s k i  
wystąpili w obronie kompetencyi Sejmów. Mimo 
opozycyi reprezentanta rządu komisya uchwaliła 
przejście do porządku dziennego ze względów 
kom petencyi.

Z prawicy zapisali się do głosu w ogólne, roz
prawie nad budżetem posłowie: Biliński, Ozarkie- 
wicz, Mattusch, Gregr, Tonner, Tiisoher, Ada
mek i Hevera.

Ukaz carski ogłasza jirzepisy dotyczące wy
właszczeni a z prywatnego posiaaania ziemi i real
ności w Królestwie Polskiem niezbędnego dla 
uskutecznienia wielu prac dodatkowych na linii 
drogi żelaznej warszawsko-terespolskiej.

Kijowski oddział rosyjskiego „Sławiańskiego To
warzystwa dobroczynności", postanow ił, idąc za 
przykładem petersburskiego oddziału ratującego 
„nieszczęśliwych cierpiących za wiarę" G alicjan, 
ratować również „cierpiącego" wygnanego z Ser
bii reaaktora pisma Głos prawosławia Milenko- 
v cza Apostoł ten zbiegł do Rosyi i ofiarował 
jej swoje usługi. Towarzystwo więc postanowiło 
„za jego sym patye dla Rosyi i szczeią służbę 
sprawie prawosławia" wyznaczyć mu miesięczną 
pensyę.

Słynny rewolucyonista rosyjski K rapotkin, u 
więziony we Francyi. uzyskał od prezydenta rze- 
czypospolitej ułaskawienie z poleceniem opuszcze
nia na zawsze granic Francyi.

Car opuścił jnż Petersburg i udał się z całą 
rodziną na mieszkanie Jo Gatczyny. Generał-gu- 
bernatorom wileńskiemu i kijowskiemu odebrane 
zostało kuratostwo zakładów wychowawczych żeń
skich, zostającego pod protektoratem  carowej.

Z powodu zajęcia M e r w u  p r z e z  R u s y ę i  
zwrócono pilniejszą uwagę na stosunki środkowo- 
azyatyckie i zaczęto snuć różne domysły o praw
dopodobieństwie pizyszłej wojny miedzy R o s y ą  
a A n g l i ą .  Anglia, patrząca dotąd trwożnj m i 
zawistnym  wzrokiem na postępy Rosyi w środ
kowej Azyi, na wiadomość o zajęciu Merwu zwró
ciła znowu baczniejszą uwagę na Indye i poleciła 
wzmocnić załogi na granicy indyjskiej i zająć 
Kandahar w Afganistanie. Świadczy to, że Anglia 
przewiduje ewentualność wojny na granicach 
Indyj

Odmiennie od tych zapatrywań sądzi o kie
runku polityki i o zamiarach Rosyi pewien wyż
szy sztabowiec austryack i, na którego wywody 
powołuje się Tester Lloyd  z d. 5 b. m. W edług 
tych wywodów postępy wojenne Rosyi zagrażają 
przedewszystkiem P ersy i, bo aby zagrozić posia
dłościom angielskim w Indyach , musiałaby Ro- 
sya zająć pierw A fganistan , co jednak bez d łu
giej i kosztownej wojny nie da się dokonać. Dla 
tego ów sztabowiec twierdzi, że zamiarem Rosyi 
było zdobyć podstawę operacyjną przeciw P e r 
s y i ,  że po zajęciu Merwu tę pożądaną podstuwę 
uż właśnie zdobyła dla przyszłego pochodu ku 

T eheranow i, że zatem Anglia nie m a potrzeby 
obawiać się o swe indyjskie posiadłości.

W ywody te opiera autor na tej zasadzie, że 
Ro«y» lazie przedewszystkiem o rozszerzenie swych 
granic aż do morza, a ponieważ w wojnach z Tur- 
cyą nie udało się jej dotąd rozszerzyć swych 
granic aż do morza Śródziemnego, więc tymcza
sowo dąży do morza Perskiego. Przy tej sdoso- 
bności twierdzi autor wbrew dość powszechnemu 
m niem aniu, że A ustrya bynajm niej nje przeszka
dzała Rosyi w jej dążeniu ku morzu Śródziemne
mu , przynajmniej w ostatnie^ wojnie tureckiej 
dała tego dowody, b o n i e t y l k o  n i e  z a b i e 
r a ł a  s i ę  d o  t e g o ,  b y  p l a n y  R o s y i  w t e j  
m i e r z e  p o k r z y ż o w a ć ,  a l e  p r z e c i w n i e  
n a w e t  j e  w s p i e r a ł a ,  c h o c i a ż  t y l k o  u- 
b o c z n i e  i n i e b e z p o ś r e d n i o .  Temu to 
zachowaniu s\ę A ustryi zawdzięczać powinna Ro- 
“ya, że odniosła nad Turcyą zwyciąstwo. W tedy 
Rosya niczego więcej nie potrzebowała nad silne 
postanowienie, by krzyż grecki zatknąć nad me
czetem w Konstantynopołu.

Bo któżby się był temu oparł?  Czy ńustry a?  
Jednak dla Austryi byłoby wtedy za późuo! 
Może A uglia? Ale cóż mogło znaczyć tych kilka 
pułków indyjskich? Ależ flota angielska! mógłby 
kto odpowiedzieć! Jednak flota mogła co najwię 
cej spalić baraki na przedmieściach Konstanty
nopola, aby potem corychlej się cofnąć, nim jej 
droga odwrotu zostanie odciętą! Francya była 
wówczas zajęta zupełnie sprawami wewnętrznemi 
i myślą o odwecie, Niemcy zaś zagrożone przez 
Francyą nie miały w edług znanego wyrażenia 
się Bismarka ani jednego żołnierza do stracenia. 
W edług autora tak samo będzie i w przyszłości, 
bo Rosya, chociaż zaniedbała stosowną chwilę 
w wojnie ostatniej, skorzysta z najbliższej sposo
bności , jeżeli przyjdzie do starcia między Niem 
cami a Francyą, dopnie swego i spełni testam ent 
Piotra Wielkiego.

Tymczasem może się zadowolnić tem , że wy
parła TurKÓw poza Bałkan i tak sprawę ułożyła, 
że stronnictwa w obu Bulgaryach dążą do połą
czenia się w jedno państwo i do rozszerzenia 
swych granic po morze Egejskie.

Rząd niemiecki przedłożył już parlamentowi 
prnjekt do ustawy o zabezpieczeniu robotników i 
f świadczenie Bism arka donoszące, że poseł Rich
ter za obrazę majestatu skazany na sześciomiesię- 
<zno wiezienie i u tratę wszelkich urzędów, wy
nikających z wyboru. W ybór prezydentów miał

się odbyć wczoraj ale wynik jeszcze nitwia- 
domy.

Obecna sesya parlam entu jest ostatnią; jak 
długo potrw a, to zależy od zachowania się je g o  
większości wobec przedłożonych prrjektów. Jeżeli 
nie będzie widoków przeprowadzenia ic h , wów
czas będzie parlam ent rozwiązany i nowe wybory 
corychlej rozpisane, aby jeszcze przed jesienią 
nowy parlament mógł się zająć uchwaleniem 
przedłożonych projektów, szczególnie przedłuże
niem ustawy' przeciw socyalistom.

We F r a n c y i  od kilku dni zaprzestali robo
tnicy pracować w kopalniach węgla w A nzin i 
wysłali deputacyę do m inistra. Stronnictwo nie- 
przejeunanych gani im ten krok i tw ierdzi, że 
jedynym środkiem jes t przewrót wszystkiego. 
Sprawa tego bezrobocia, które zaczyna budzić 
P?.w? e obawy, była przedmiotem interpelacji. 
M inister robót publicznych odpowiedział na nią, 
że rząd w edług istniejących ustaw nie ma prawa 
postępować inaczej, jak  tylko pośredniczyć mię
dzy stronam i. w celu doprowadzenia do zgody. 
Izba wysłuchawszy odpowiedzi uchwaliła 345 
głsami przeciw 139 przejść do porządku dzien
nego. Inną  interpelacyę o stosunek do Madaga
skaru udłożono na żądanie F erry ’ego na dwa ty
godnie i przystąpiono do dalszego uchwalona u- 
stawy o szkołach ludowych.

W edług wiadomości z Tonkingu m iał się już 
rozpocząć pochód na B akninh, właściwego sztur
mu nie spodziwają się jednak przed 10 b. m.

Przedłożone w parlamencie a n g i e l s k i m  d o 
k u  m e n  t a  dyplomatyczne, odnoszące się do 
s p r a w y  e g i p s k i e j ,  zawierają między m nem ’ 
depeszę anwasadora angielskiego przy dworze 
wiedeńskim z dn. 20 stycznia b. r. o jego roz
mowie z m inistrem  spraw zagranicznych Lr! K a 1- 
n o k y m .  i ,  rozmowie tej oświadczył pełnom o
cnik angielski, że rząd jego nie zamyśla bynaj
mniej u trwałej aneksyi lub o protektoracie, ale 
że skutkiem przyjętej na siebie odpowiedzialności 
nie może się cofnąć z Egiptu, dopóki nie przywróci 
porządku. Kalnoky przyznał słuszność takiego 
zapatrywama i dodał, że nie przypuszcza, by 
którykolwiek rząd sprawę tę podawał w wątpli
wość lub robił jakieś trudności.

Inne  depesze odnoszą się do wymiany zdań 
między Granvillcm a ambasadorem tureckim 
M ussurusem-paszą, odnoszących się do zamiarów 
Turcyi, chcącej zbrojnie interweniować w Su
danie.

Mimo powodzeń w Sudanie, niezadowolenie z 
obecnego gabinetu wzrasta między ludnością, 
czego dowodem jest świeży wybór w Brightonie. 
Poseł M arriot, liberalny w czasie rozpraw nad 
wnioskiem nagany dla gabinetu poszedł na stro
nę konserwatystów i stanął w szeregach opozy- 
cy i krytykującej postępowanie gabinetu. Zapowie
dział wtedy, że po głosowaniu złoży poselstwo i 
podda się powtórnemu wyborowi. W szyscy stron- 
nicy gabinetu użyli wszelkich środków agitacyj • 
nych, aby przeszkodzić wyborowi; jednak nic nie 
pom ogło; M arriot mimo przejścia do obozu inne
go otrzymał głosów nierównie więcej, niż przy 
pierwszym wyborze. Taki rezultat uw ażają za 
ważny symptomat, wróżący źle dla obecnego ga
binetu przy najbliższych powszechnych wyborach.

Pomimo w szechstionnych zapewnień, że pokój 
powszechny zapewniony, W ł o c h y  przystępują 
do powiększenie swoich s ił: zbro jnych , jakby w 
przewidywan-u wielkiej wojny. Wnioskom m ini
stra wojny, żądającym metylko zmian pew nych 
w dotychczasowej organizacyi armii, ale 240 mi
lionów lirów czyli franków na uzupełnienie twierdz, 
przyznał parlam ent pierwszeństwo przed innymi, 
czem dał dow ód, że je  uznaje za nagłe i że je 
prawdopodobnie) przyjmie.

Opozycya parlam entarna, t. z. hii toryezna le 
wica , « n. sła interpelacyą o polityce wewnętrz- 
n e j , jednak cofnęła ją ,  bo nie mogła liczyć na 
zwycięstwo. Gabinet zamyśla jednak postarać się 
o podobną interpelacyą ze strony swych przyja
ciół , aby przy tej sposobności postawić jasno 
sprawę zaufania i rozstrzygnąć wszelkie wątpli
wości.

Sprawy miejskie.

(.Dokończenie.)

Kraków , 7 marca.
R. m. R e t i n g e r  interpeluje prezydyura 

w sprawie petycyi o zmianę statutu gminy. Pod
czas ostatnich wyborów wszędzie i powszechnie 
żądano zmiany ordynacyi wyborczej. Trzy lata 
ubiega od tego czasu; co się stało z tą sprawą.

P r e z y d e n t  odpowiada, iż sprawa je s t w toku 
i prosi r. Eksc. Kopfa jako przewodniczącego ko
m isy  o wyjaśnienie.

R. m. Eks<>. K o p f  oznajmia, iż jeszcze w 1879 
r. w skutek polecenia ówczesnego prezydenta 
opracował zarys reformy sta tu tu ; oddał to Magi
stratowi, a co się stało nie wie.

R. m. < T w i a z d o m o r s k i  nie pamięta w któ
rym  roku, lecz wie na pewno, że zapadła uchwała 
ua Ridzie, większością jednego głosu, nie ży
cząca sonie reformy wyborczej.

R. ra. R e t i n g  e r  stawia wniosek, ażeby Ra
da wyraziła życzenie zmiany statutu wyborczego.

R. m. E  p s t e i n oznajmia, iż sprawa ta w sek
cyi prawniczej się znajduje
^ ice/ rf y dentj  M u c z k o w s k i  zawiadamia 
wfł w -y r f  miejski p. Cyfrowicz, posta
wił y ł wniosek w strzym ania się z reorganiza
c ją  statutu wyborczego, aż do czasu przeprowa
dzenia rek.* my podatkowej wpływającej na wy
bory. Sprawa zawieszoną nie została, lecz jest na 
porządku najbliższego posiedzenia sekcyi 

Oznajmienie to przyjęto do wiadomości 
P r e z y d e n t  zawiadamia, i e w jednym  z nu

merów dziennika U as. w kronice, znajduje się 
niestosowne wyrażenie, jakoby Prezydent ł u d z i ć  
m iał kustosza konwentu 0 0 . Bernardynów  obie
tnicami, a czynił to dla korzyści gm iny. W yka
zuje przebieg sprawy gm innej o najem s tijen  
dla wojska u 0 0 . Bernardynów i oznajmia i i  
wezwie kustosza, ażeby artykuł ten był odwołany, 
w przeciwnym razie odda sprawę sądowi.

fi. m. Z a r e m b a .  Pragnąc odpowiedniej an
kiecie skrócić pracę, napisałem  m em oryał z pla
nem  organizacyjnym i statutem  dla założyć się 
mającej szkoły rysunkowej przy muzeum techni

czno-przemysłowom, i proszę o odesłanie tego 
do ankiety. Przyjęto.

Z porządku dziennego, radca mag. S z y m k i e 
w i c z  przemawia za przyjęciem do gminy urzę
dnika Tow. wzaj. ubezp. p. Kroebla i poddanej 
rosyjskiej W eroniki Łaskiej za opłatą taksy po 
10 złr. Rada przyjmuje.

B. m. dr. D o m a ń s k i  przedstaw ia 'w nioski 
sekcyi ekonomicznej dotyczące kwestyi wywozu 
niei zystości z dołow ustępowych i beczek.

Po nader długiej dyskusyi, w której bardzo 
wielu radców brało udział, Rada uchwaliła:

<*) Beczki stolcowe wywożone będą na koszt 
Gminy do 1 Listopada 1884 r. b) Oznajmić w ła
ścicielom domów mających system beczkowy że, 
jeżeli do 1 Listopada 1884 odpowiednich dołów 
k^acznych  u siebie n*e zbudują, Ominą z tym 
dniem zaprzestanie u nich wywozu swoim ko
sztem nieczystości kloaeznych. c) Nieczystości 
kloaczne, w edług uznania właściwego urzędnika, 
wodą roztworzone, będą wywożone przez Gminę 
tylko za uiszczeniem przez właścicieli domów 
zapłaty po 2 złr. od jednego metra sześciennego.

Zaś punkt dj tegoż wniosku, odesłała Rada do 
sekcyi III, dla sformułowania kar za zanieczy
szczanie dołów substaneyami stałemi i wynagro
dzenie za możliwe straty, jakieby ponieść mogła 
gmina.

Z powodu opuszczenia sali obrad przez kilku 
radców, dla braku kompletu posiedzenie zostało 
przerwane przed wyczerpaniem porządku dzien
nego, o godzinie 8 m inut 5.

N a wczorajszem posiedzeniu komisyi wodocią
gowej, która się zebrała pod przewodnictwem 
prezydenta miasta dr. W e i g l a ,  uczczono prze
dewszystkiem pamięć śp. W ładysława K 1 u g e r a 
przez powstanie a na wniosek radcy dr. D o 
m a ń s k i e g o  postanowiono im ieniem  komisyi 
wodociągowej złożyć wieniec na jego trum nie.

Następnie asygnowano różne kwoty jako wy
datki niezbędne.

Uchwalono, aby się dopiero wtedy udać do 
władz, co do przymusowej ezpropriacyi trasy wo
dociągowej z Regulic, gdy ta przez radę miasta 
zatwierdzoną i przyjętą zostanie.

Uproszono wiceprezydenta dr. S c h m i d t a ,  
aby się zajął dokładnem rozpatrzeniem  w usta
wach co do postępowania prawnego w celu uzy
skania ezpropriacyi.

Dyrektor budów nictwa p. N i e d z i a ł k o w s k i  
przedstaw ił wszelkie plany, kosztorysy itp. przez 
śp. Klugera wypracowane a radca pan  Z i e l e 
n i e w s k i  wniósł, aby wszystkiu w tym wzglę
dzie znajdujące się operaty śp. Klugera, uporząd
kowano i w archiwum przechowano.

N astępnie zastanawiano się nad wybraniem ko
mitetu ściślejszego, któryby złożył dokładnie opra
cowane wnioski, czy wodooi yęi mają być budo
wane we własnej adminiśtracy., czy przez przed
siębiorstwo — a w ostatnim  razie, czy się nie 
zgłosi jakie stowarzyszenie, któreby się podjęło 
za pewnem rocznie opłacanem wynagrodzeniem 
dostarczać mieszkańcom wody, a urządzenia wszel
kie wodociągowe przeszłyby pd kilkudziesięciu la
tach na własność miasta.

Radca D o m a ń s k i  stwierdził, iż koszta budo
wy wodociągów z Regulic wyniosą około półtora 
miliona złr., że zatem należy się zgodzić najprzód 
w zasadzie na taki wypadek.

Uchwaluno zaprosić nydrotechnika p. M i o h a -  
c z a  i  W iednia, by. iessoze raz zbadał źródła, 
spadek wody, i cała i rasę.

Komitet ściślejszy ma się zająć rozwiązaniem 
wszystkich kwestyj, tak pod względem prawnym, 
technicznym, sanitarnym  i finansowym. W ybrani 
zostali do i Jego pp. dr. S z 1 a c h t o w s k i, dr. 
D o m a ń s k i ,  dr. K o  p ff, M u c z k o w s k i  i 
K i e s z k o w s k i .

r tuńcu uproszono pp. profesorów dr. A l t  a 
i dr S z a j n o c  h ę ,  by wyznaczyli teren ochron
ny źródeł w Regulicach na koszt miasta.

Z  J P o d g ó rza  w marcu
W  dniu 28 lutego Burm istrz p. Nowacki zło

żył sprawozdanie Radzie gm innej miasta Podgó
rza z ukończonego procesu, prowadzonego od 
roku 1876 ze skarbem państwa, o wysoki wymiar 
należytości ekwiwalentowej za trzecie dziesięcio
lecie od r. 1871 do 1880. Przebieg tej ciekawej 
sprawy był następujący:

Dnia 25go Lutego 1876 roku, otrzym ała gmina 
m iasta Podgórza nakaz płatniczy od c. k. Po
wiatowej Dyrekcyi Skarbu, dtto 20 Października 
1875 roku, L. 85, na zapłacenie należytości ekwi- 
walentowej obliczonej w ogólnej sumie 23,047 złr.

Poszczególne pozycye wart»ści majątku gm in
nego oznaczyła c. k. Dyrekcya Powiatowa jak 
n astęp u je :
a) wartość g r u n t ó w ................ 38,616 złr.
b) „ budynków . . . .  30,266 „
c) „ propinacyj . . . .  167,722 „
d) „ kamieniołomu, wapien

nika i c e g i e ln i ............................ 86,693 „
Od wyroku tego w niósł Burm istrz p. Nowacki 

rekurs do c. k. Krajowej Dyrekcyi skarbu, na
stępnie do c. k. M insterstw a Skarbu, a w roku 
1883 wniósł zażalenie w imieniu Gminy prze
ciwko orzeczeniu wysokiego c. k. M inisterstwa 
Skarbu do Trybunału Państwa, który to Trybu
nał w dniu 29go Stycznia 1884 r. wydał wyrok 
na korzyść Gminy miasta Podgórza i uchylił 
orzeczenie c. k. M inisterstw a Skarbu, rozstrzy
gając najważniejszą kwestyą co do opłaty stem 
pla od wartości propinacyi. wszystkie bowiem 
instaneye utrzymały 3°/0 i 2 x/*%  podatku. Trybu
nał zaś Państwa orzekł jako zasadę, że od war
tości propinacyi tylko 1 1ji °L Skarbowi się należy, 
a zniżenie to procentu stanowi ogrom ną różnicę 
wymiaru ekwiw alcntowego.

Zajmujące jest także obniżenie w skutek prze
prowadzonego procesu, pierwotnej wartości każdej 
pozycyi, a m ianow icie:
a) wartość gruntów  zamiast • - 38 ,616 złr.

zniżono na k w o t ę  11,128 „
ó) wartość budynków zamiast . - 30 ,266 „

zniżono na kwotę . . . .  - 7,410 „
c) wartość propinacyi zamiast . • 167,722 „

zniżono na kwotę . . . .  - 100,640 „
d ) wartość kamieniołomu, w apiennika i cegielni 
ustanowiona przez c. k. Powiatową Dyrekcyą 
Skarbu w kwocie 86,693 złr., została przez wszyst
kie Instaneye a nawet i T rybunał Państw a nie 
zmienioną.

W  skutek tedy dokoi*anej redukcyi zapłaci 
Gmina m iasta Podgórza ekwiwalentu 6,858 złr. 
zam iast 23,047 złr.

Sprawy przemysłowe.

O r g a n i z a c y a  s t o w a r z y s z e ń  p r z e m y 
s ł o w y c h  w Krakowie została przez dwa tygo
dnie wstrzymaną. Jeszcze 8 stowarzyszeń ocze
kuje organizacyi przez władzę przemysłową — 
ale już koło 20 b. m. spodziewać się należy 
ukończenia tej czynności. — Zawiązanie stowa
rzyszeń robotników, kas zaliczkowych i kas za
opatrzenia chorych już się rozpoczęło u stowa
rzyszeń organizowanych za pośrednictwem komi
sarzy rządowych przez Prezydenta miasta zamia
nowanych. Dowiadujemy się, iż w dniu 7 marca 
mają się zorganizować furmani i woziwody — 
w dniu 10 Marca antykwarze i posiadający wy
pożyczalnie książek i nu t — a w dniu 11 Marca 
właściciele łazienek, hoteli, domów zajezdnych 
i restauracyi.

M agistrat zgodził się, aby właściciele sklepów 
korzennych, mający konsensa na wyszynk, nale
ż n i tylko do kongregaeyi kupieckiej —  a co do 
podziału piekarzy na wypiekających białe pieczy
wo ■ chleb, zapytał o zdanie Izby handlowo- 
przemysłowej w Krakowie. Nowo mianowany in
spektor przemysłowy p. Nawratil, przedstawił się 
prezydentowi miasta i rozpoczął swą czynność 
urzędową w mieście Haszem.

Zgromadzenie stowarzyszenia handlujących al
koholami. odbyło się we środę pod przewodnic
twem p. Franciszka Lehnerta w sali cechu rze- 
źników. — Obecnych było przeszło 56 członków, 
którzy uchwalili w obec poleceń magistratu, aby 
stowarzyszenie nie nosiło nazwę szynkarzy lecz 
nazwę na wstępie wymienioną. Obecni podzięko
wali wśród oklasków przewodniczącemu swemu 
za obronę skuteczną ich interesów, za podniesie
nie m oralne stowarzyszonych i za zastępstwo 
w obec władz, — postanowiono uprosić m agistrat 
by zatwierdził tak przewodniczącego jak i dotych
czasowy wydział.

Na wniosek p. Miedmaka uchwalono uprosić 
Prezydenta miasta, aby zamianował komisarzem 
stowarzyszenia adjunkta m agistratu p. Stanisława 
Józefczyka. Do stowarzyszenia przystąpić mają 
i restauratorowie.

Ze L w o w a  donoszą o zawiązaniu dwóch s p ó 
ł e k  r ę k o d z i e l n i c z y c h ,  które przy dobrym 
zarządzie, mogą być bardzo użyteczne. Jedną 
z nich jest „Pierwsza spółka krawców lwowskich" 
zawiązana w tym  celu, aby dostarczając t a n i e j  
o d z i e ż y ,  wyrugować owe najlichsze wyroby 
wiedeńskie, któremi od dłuższego już czasu mia
sta nasze i miasteczka literalnie są zasypane. 
Dla osób niezamożnych, które bezwarunkowo są 
zmuszone szukać naitańszego towaru, założenie 
takiej spółki i taniość jej towaru będzie o m ele  
silniejszym argum entem , aniżeli najpiękniejsze 
kazania na tem at popierania krajowego przemysłu. 
Drugą spółką rękodzielniczą, świeżo w e_Lwowie 
założoną, jest: P i e r w s z a  p r a c o w n i a  r o b o 
t n i k ó w  s t o l a r s k i c h  „ Z o r z a " ,  stow. zare- 
jestr. z nieograniczoną poręką. Gdy spółkę kra
wiecką założyli sami przedsiębiorcy (majstrowie), 
stolaiską tworzą -robotnicy, na wzór istniejących 
w Krakowie i we Lwowie związkowych drukarni. 
Spółka stolarska może bardzo pomyślnie się roz
winąć, jeżeli dopisze najważniejszy w arunek: do
bre, zdolne, rzetelne kierownictwo, którego brak 
spowodował przed 10 laty upadek takiej samej 
spółki robotników krawieeki< h. Spółka obejmuje 
nie tylko meblowe ale budowlane roboty, i — co 
się jej chwali — nie gardzi także drobnem j n»- 
prawkami.

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  8 marca

t  Aleksander L esser, znany artysta malarz war
szawski, marł wczoraj w Warszawie. Bliższe szcze
góły, tyczące się życia zmarłego, podamy w następ
nym numerze.

Rada miejska W poniedziałek d. 10 b. m. z u- 
derzeniem godz. 5 popołudniu odbędzie się posie
dzenie pełnej Rady m. Na porządku dziennym : Wnio
ski »ekeyi I  w sprawie uregulowania ulicy Garn
carskiej i utworzenia dojazdu z tej ulioy do realno
ści I. 139 (sprawozdawoa: Radca miejski Rehman), 
i sprawa nazwania przecznicy między uiicam* D‘e- 
tla i Podbrzezie na Kazimierzu ulicą Wierzbową 
(sprawozdawca: naczelnik Wydziału ekonom. Umiń 
ski). Wniosek sekcyi IV o udzielenie p. Aleksan
drowi Nowoleckiemu subwencji 300 złr. na częścio
we pokrycie kosztów drnkn dziełka p. t. „Nowy 
wykaz u lic , placów, kościołów i właścicieli domów 
miasta K-akowa i jego przedmieść" (sprawozdawca 
Radca miejski dr. Zoll). Na posiedzeniu poufnem 
przedstawiony będzie wniosek co do ustanowienia 
etatowej posady inżyniera sanitarnego i nadania tej
że, oraz inne sprawy osobiste i służbowe, o ile na 
to czas pozwoli.

Wieczór Juliusza Słowackiego. W poniedziełek,
jak już donosiliśmy, odbędzie się w sali hoteln Sa 
skiego uroczysty wieczór ku uczczeniu pamięci J. 
Słowackiego. Zachęcać publiczność do jak najliczniej
szego zebrania się, sądzimy, byłoby rzeczą zbytei z- 
ną. Zarówno bogaty program , mieszczący w sobie 
ntwoty Mozarta, Mendelssohna, Żeleńskiego, Noskow 
skiego, Galla, Volkmanna, jakoteż cel wieczoru, 
uczczenie pamięci genialnego po°ty i powiększenie 
dochodów Towarzystwa oświaty ludu — będą do
statecznym zapewne bodźcem dla publiczności kra
kowskiej.

Od komitetu tego wieczorku otrzymujemy zawia
domienie, że „osoby, które zaproszenia nie otrzy
mały, a życzyłyby sobie wziąć udział, mogą zgła
szał się po bilety do binra komitetu w Lotelu sa
skim w godz. 10— 1 i 3 — 6 popołudniu.

Prof. MikuliCZ otrzymał zaproszenie od przeło
żonego sekcyi ginekologicznej i położniczej 8 Ujazdu 
międzynarodowego w Kopenhadze, który odbędzie się 
w dniach między 10 a 16 Bierpnia, aby w sekcyi 
wspomnianej zagaił rozprawy nad anty sep tyką wo
bec laparatoinii, Wezwaniu temu prof. Mikulicz u-
czyni zadość.

P, Szczęsny Zaremba, budowniczy tutejszy, in
żynier bnlcwy dworców na drodze żelaznej Oświę- 
cim-Skawina-Podgórze, b współredaktor Czasopisma 
Technicznego, p' wołanym został przez Radę miasta 
Tarnowa na budowc* ;zego miejskiego.

Zwłoki ś. f W ładysława Klugiera przybędą 
dzisiaj z San-Remo do Krakowa pociągiem wieczor
nym, jutro zaś po południu odprowadzone zostaną

z dworca kolei żelaznej na miejsce wiecznego spo
czynku.

Jeden z członków rodziny ś. p. Klugera prosi 
nas o doniesienie, że w powtórzonym przez nas za 
pLmami warszawskiemi życiorysie zmarłego były pe
wne niedokładności. I ta k : wiadomość co do pobytu 
Klugera w Warszawie jest mylną, jak również to, 
że rząd peruwiański powołał go do objęcia wykła
dów w Limie. ś. p. Kluger powołany tbm został 
ja^o inżynier; w szkole tamtejszej|wykłady hydrau
liki rozpoczął dopiero] od r. L877. Wreszcie co do 
Krakowa, powierzone mu były tylko prace przygo
towawcze nad wodociągami.

Na dochod bratniej pomocy młodzieży akade
mickiej prof. Stanisław Tarnowski będzie miał dwa 
odczyty o powieści p. Sienkiewicza „Ogniem i mie
czem". Odczyty te odbędą się w sali radnej magi
stratu w dniu 16 i 18 b. m.

Panna Luisa Cognotti na prywatnem zebraniu 
u ks. SanguszKÓw zachwyciła onegdaj grą swą słu
chaczów —  technika jej jest rzeczywiście zadziwia
jącą. W koncercie zapuwiedzianym na środę artystka, 
odegra: Sonatę (Cis moll) Beethoven& „Du bist die 
Ruh’“, „Auf dem Wasser zu singen", „Erlkónig" 
Schubert—Liszta, Gayott Gliicka, Gigę Searlatti«go, 
Soeur Moniąue Couperina, Etudę Rubinsteina (C 
dur) W arum i Traumeswirren Schumauna, wreszcie 
Parafrazę z „Fausta1 Liszta.

Teatr francuski w  Krakowie. Nadmienialiśmy 
niedawno, że do Krakowa ma przybyć trupa fran
cuska pod dyrekcyą pani Chaumont. Przyjazd jej 
jest już stanowczo zapowiedziany na dzień 7 i 8 
kwietnia. Przedstawienia odbędą się tylko dwa — 
ceny miejsc bardzo wysokie, co niewiadomo, czy 
wyjdzie na korzyść przedsiębiorcy trupy. Towarzy
stwo p. Chanmont przebywa obecnie w Wiedniu — 
z Krakowa, uda się następnie do Lwowa.

Bal na dochód orkaestry krakowskiej w dniu 
19 b. m. nie przyjdzie do skrtku, gdyż ks. biskup 
Dunajewski nie dał na to swojego zezwolenia, a to 
z przyczyny wielkiego postu.

Oświetlenie naftowe. Wczoraj na ulicy Karme
lickiej przy braku światła księżycowego panowały 
dziwne ciemności. Ośm ramp migotało Llaskiem kil- 
kugreszowej łojówki. Nadto o północy lampy wypo
wiedziały posłuszeństwo i stało się ciemno jak w 
grobie. O ile mieszkańcy ulicy Karmelickiej, zacieka
wieni tem zjaw skiem , dowiedzieć się mogli, odby
wała jakaś komisya próby „ulepszenia oświetlenia" 
i miała podobno przyjść do rezultatu, że takie o- 
świetlenie, jak wczoraj, jest najlepsze, gdy4 nie wiele 
kosztuje. Lecz żart na stronę. Jeżeli chodzi o ule
pszenie oświetlenia, nulezy posłuchać głosów mie
szkańców, którzy płacąc znaczne podatki na rzecz 
gminy nie powinni być upośledzeni co do dogodno- 
śoi, ja&ich używają mieszkańcy śródmieścia.

Balkony żelazne domu pod 1. 36 w Rynku za
pisanym przez ś. p. Annę Helclową bankowi Arcy- 
bractwa Miłosierdzia, przez długi czas były prze
strachem spacerujący*b po linii A-B, a w ostatnich 
dniach nawet groziły zapadnięciem. Z teeo też po
wodu Rada rzeczonego Zgromadzenia na wcźwajsżem 
posiedzeniu postanowiła znieść balkon drugiego pię
tra, a pierwsze piętro zaopatrzyć w balkon lżejszy.

W „Zgodzie" odbędzie się jntro o godzinie 4 
po południa Walne Zgromadzenie członków tegnż 
stowarzyszenia.

Ogiert stłumiony. W mieszkaniu dra Ebersa w 
realności p. Stehlika przy ulicy Lubicz zapaliły się 
wczorsj od lampy kamficDwej firanki oraz sprzęty 
domowe. Dzięki pomory podoficerów straży policyj
nej nr. 11 i 14, któizy i  ulicy spostrzegli ogień, 
niebezpieczeństwu położono tamę.

Z balu na korzyść weteranów z 1831 r., któ
ry bię odbył w Tarnowie dnia 13 lutego, było do
chodu brutto złr. 857 67, wydatki wynosiły razem 
złr. 22&’83, czvsta pozostałość złr. 628 34, którą 
to kwotę p. Józif Męciński przeBłał na rzecz wete
ranów i  1831 r. pod adresem p. Marcelego Jawor
nickiego, prezesa Towarzystwa.

Konferencya nauczycieli okręgu wadowickiego 
odbyła się w dniach 29 tntego i 1 b. m. pod prze
wodnictwem inspektora szkół p. Chmielewskiego w 
Wadowicach Pod obrady przyszły następujące kwe- 
sty e : Jakie ma znaczenie praca domowa uczniów ? 
Z jakich powodów oanka gramatyki nie może być 
pominiętą w szkole ludowej? Jak uczyć początkowej 
geografii ? Której metody trzymać się uależy, ucząc 
czytania na podstawie elementarza, czy wygłaszania, 
czy doraźnego cz] tania? W jaki sposób może się 
stać nanka języka ojczystego dzielnym środkiem do 
osiągnięcia intelektnałnego wykształcenia? Obecnych 
na konferencji było około 140 nauczycieli i nau
czycielek. Dyskusje, mimo suchości tematów, były 
żywe i wyczerpujące.

Pilzrenskie Towarzystwo oświaty ludowej,
zawiązane 29 kwietnia r. 1883, odbyło 2 b. m. 
walne zgromadzenie, na którem złożył Wydział spra
wozdanie z czynuości swej za czas ubiegły. Towa
rzystwo liczy około 50 członków, w znacznej części 
nauczycieli lodowych; założyło ogółem cztery bez- 
płatue czytelnie i wypożyczalnie, a mianowicie przy 
szkole w Pilznie, Dobrkowie, Brzostku i Róży. Roz
wój tych czytelń jest zapewniony. Co niedzielę uczę
szcza do nich przeszło sto osób; do ostatniej prze
szło dwieście; dz iełti bywają rozchwytywane tak 
dalece, że ich nastarczyó nie można. Obowiązki kie
rowników czytelń podięli chętnie miejscowi kiero
wnicy szkół. W darze otrzymało Towarzystwo sto 
kilka dziełek, zakupiło nowych 130, przeważnie z 
wydawnictwa ludowego i Macierzy Prenumeru,e 
kilka gazet. Dochody Towarzystwa wynosiły ogółem 
kwotę 73 złr. 76 et., wydatki 58 złr. 76 ct. o tw !e- 
n a ie  bezpłatnych czytelń toruje drogę dla kółek 
rolniczych.

Zgromadzenie obrało nadal przewodniczącym p. 
Jana Kocnanowskiego, zastępcą p. Eugeniusza Schwar
za, sekretarzem p. Stanisława Pallana, skarbnikiem 
p. Antoniego Pn-cyuę.

Z okazyi przypadającego w b. r. 300 tetniego ju 
bileuszu Jana z Czarnolesia ofiarował przewodniczą
cy Towarzystwa p. Jan Kochanowski wieczystą fun
dację w rocznej kwocie 60 złr. na dwie nagrody 
(pierwszą w kwocie 40 złr., drugą 20 złr.) za na
pisanie najlepszego dziełka dla ludn. O nagrody te 
ubiegać się mogą tylko nauczyciele okręgu szkolne
go pilzn eńskiego.

Funlacya wejdzie w życie już w b. r., a nagio- 
dy przyznawane będą co roku w dzień zgonu wiel
kiego poety, 22 sierpnia. Warunki konkursowe uło
ży i ogłosi i prace nadsyłane oceniać będzie Wy
dział pilzneńsk;ego Towarzystwa oświaty.

Telefon, spełniający zarazem funkcje stenograf*, 
jaz donoszą dzienniki zagraniczne, wynaleziony zo
stał świeżo w Baltimore. Wynalazcą jest mr. Ge-
orge

Zapusty w Moskwie i Petersburgu. Ostata ty
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dzień karnawalo*/ w państwie carów był niezwy
kle ożywiony, z.fłaszcza w Moskwie i Petersburgu.

W wyższych sferach —  piszą z nad Newy ba
wiono się nadzwyczaj ochoczo i tańczono całemi 
dniami, a ożywienie rosło, rzec można, z każdą de
peszą berlińską, zapowiadającą jakie takie rozjaśnie
nie horyzontu politycznego. W ostatni piątek, gro
no osób należących do najwyższych sfer w Peters
burgu , urządziło t. z. folie journee. W iym celu 
wynajęto parę wytwornych podmiejskich zakładów 
restauracyjnych, których na wyspach i dokoła P e
tersburga jest więcej nil po innych miastach i od
powiednio ułożono program zabawy Na wyspie 
K ito w sk ie j tańczono już o godz. 12 w południe;
0 2 po lekkim „hnchu", zebrani puścili się kuli- 
giem lo domu niedawno zaślubionych znajomych i 
tntaj tańce rozpoczęły się na nowo. O 6 / ,  po wy
stawnym obiedzie, wszyscy rozjechali się dc lomuw 
Ale już o 9 można było znowu widzieć wszystkich 
na umówionem rendez vous w łożach teatru Wiel
kiego na drugim akcie baletu i przy te' okazyi za
uważyć, że damy zmieniły tualety. W pół godziny 
wszystko to pędziło już za miasto do innego przy
bytku wesołości i tańce zaczęły się na nowo; o 12 
wrócono do miasta i znowu można było widzieć 
wszystkich na dobroczynnym balu uaskow ym ; w pół 
godziny jednak zebrano się już u hr. Sz., 5 Izie n i 
balu tańczono do upadłego. Podobną zabawę tylko 
w mniejszych rozmiarach wyprawił w Moskwie ge- 
nerał-gabemator ks. Dołgoiukow. Jegc folie journee 
odbyła się w ostatni dzień karnawału. Rozesłane 
Karty zapraszały na godz. 1 z południa, o 2 ta - 
czono już w całem tego iłowa znaczeniu; tańce 
trwały do 5, pcczem zaproszeni siedli do wystaw
nego obiadn. O 6 wszyscy rozjechali się Jo dom w 
dla zmiany tualet, a o 8 zaczęli napowrót zjeżdżać 
się do pałacu generał-gubernatora, O 9 tańce roz
poczęły sis na nowo z nadzwyczajną werwą, b juz 
tylko trzy godziny karnawału pozostawało. Tańczono 
mazura, kiedy nagle dały się słyszeć dzwony zwia
stujące północ. Orkiestry umilkły, tancerze zatrzy
mali się na miejscu i po chwili w.zyscy ceremo
nialnym marszem, ale ,uż bez muzyki, przedefil 
wali do sali jadalnej, gdzie zastawiona była wspa
niała, ale postna wieczerza. “

Odpowiedzialność minhtra. Pisma zagraniczne o-
powiadają zabawną historyjkę. Jedn mu z monarchów 
wschodu, doniesiono niedawno o defraodacTl sumy o- 
koło 150.000 z ł r , popełnionej przez mmislra skarb a 
Azyatycki władca sprawdziwszy oszustwo, rozkizał 
nieuczciwemu dostojnikowi na Jziedzińeu pałacu mi
nisterstwa skarbu wyliczyć ośmdziesiąt kijów ^s>- 
ba ministra przyzwyczajona do słodkich wczasów na 
miękkim fotelu, z wielkim trudem przetrzymała całą 
operauyę i do dziś dnia leczy się z dotkliwych do
wodów swej odpowiedzialności.

Sensacyjny pojedynek. Do N . Wten. Tgbltt. 
donoszą z Nitzy, iż 1 b. m. odbył się tam pojedy
nek między byłym szeiem tajnej policyi AleUandra 
II hrabią Piotrem Sznwałowem. a iaitimś hrabią 
Potockim. Fojedynek ten skończył *ię skaleczeniem 
hr. Szuwałowa w ucho. Świadkami Rysyanina byli: 
Paweł, brat jego i baron Meiendorf, szef policyi. — 
Potockiemu sekundowali. były prefekt paryskiej po
licyi Andrieux i pewien Francuz. Powody spotkani > 
otacza do dziś dnia tajemnica, prawdopodobnie je 
dnak polityku w grę wchodziła.
- Odczyt dla śpiewaków, w Lonaynie odbył się 
niedawno odczyt dr, Moreli Mackmzią przeznaczony 
wyłącznie dla artystów opeiy. Znakom ty specyali- 
sta chorób gardłowych mówił „O głosach i pokar- 
machu. Prelekcya rozpoczęła się ostrą wycieczka 
przeciw trunkom, paleniu, gorsetom i., nżywanin 
lekarstw. Szczególniej jednak gorsetom dostało się 
najwięcej. Wynalazła je Katarzyna z Medyceuszów. 
r Cz^ż podobna, kochane panie —  wołał prelegent 
z uniesieniem -  abyście się upierały naśladować 
okrutną... babę, która sprawiła rzeź św. Bartłomie
ja! Wzdrygacie się, miłe panie! A przecież złe i 
nędza pokolenia człowieczego, pochodzące z używa
nia tej antyklasycznej i obrzydliwej, psującej symetryą 
klatki aą bezwątpienia daleko fatalniejszemi, aniżeli te, 
które sie zlały na ludtkoió po nocy św. Bartłomie 
j a !...“ Zakończył — polecając przedewizystkiem 
befsztyk! „Befsztyki niechaj będą waszym ideałem !u 
Śmiech homeryczny towarzyszył słowom prelegenta, 
niemniej jednak po odczycie j«dni marzyli, drndzy 
dotykali się „ideału" — widelcami.

Nominacye. Namiestnik przeniósł kumisarzy po
wiatowych Karola Fettera z Tarnowa do Krakoira,
1 Gwid 'aa  barona Battaglię z Krakowa do Tarnowa, 
koncepistę namiestnictwa Juliusza Maramarosza z 
namiestnictwa do Ku lek i piaktyk-iotów koncepto
wych namiestnictwa: Michała Sowińskiego z Tarno
pola do Żółkwi, dra Feliksa Wojnarowskiego z na
miestnictwa do Białej i Mieczysława Paszkudzkicgo 
z Sokala do Tarnopola.

Minister finansów zamianował inżyniera górniczego 
przy dyrekcyi górnictwa w Brux, Wacława Bandę 
starszym inżynierem budownictwa i maszyn w skła
dzie administracyi sabn galicyjskich z siedzibą w

Ostrożnie z geografią!

Otrzymujemy następujące pmmo 
(W . G.) Spotykamy się często w niemieckich 

siennikach z uwagami, podnosząctmi rażące po- 
yłki w dziennikach francuskich na polu geo- 
•afii, i wyszydzającemi tę niepojęta w tegocze- 
lem dziennikarstw ie, ignorancją . Laos zazdro- 
i widocznie tego rozgłosu dz: i nmkom fraueu- 
;im, i chce im odebrać pierwszeństwo. Mno- 
> można przykładów zacytować, ktoreby dowio- 
[y, iż Ctas jest z geografią w otwartej wojnie, 
cz sądzę, iż ten  jeden, o którym pozwolę 80- 
te zrobić następujące uwagi, wystarczy. Nim 
dnak do przedmiotu przystąpię, nie mogę sobie 
Lnowić przytoczenia niedawnego, geograficzne- 
) lapsus C zasu  —  gdyż ma i hum orystyczną 
ron , _  W yczytałem przed parą tygodniami 

Czasie, że „koło miasteczka B ezuu, leżącego 
dolinie rzeki M ur! (Bezau leży w Yorarl- 

3rgu) nastąpiło częściowe u su n ię te  się z góry. 
;c... e tc .. .u — Dlaczego rzeka M ur płynie w 
jwyższym artykule przez A orarlberg, przynai- 
,niej domyślić się można. Lawiny ziemne, (osy- 
iska) nazywają się tuk w niemieckim .języku po
tężnym, jak i w naukowym M urren. Tłómacz 

taił zatem, któremu w artykule niemieckim 
tern oaypisku czyli lawinie ziemnej traktują- 

rin, wyr t z : M urren  m usiał się nawinąć, krót- 
j się namyślając, przeniósł pierwszorzędną rzo- 
-i Styryi M ur, po za europejski dział wód, Jo

Vorarlbergu, — obrócił jej bieg, zamiast do mo
rza Czarnego, — do morza Północnego, i . . . .  
wszystko było w porządku, bo . . . . .  papiui cier
pliwy.

Teraz powracam do rzeczy, to je s t do mon- 
stru lny rh  uwag Czasu (Nru 51go z 19gu marca) 
z powodu zajęcia Merwu przez Moskali, który m 
chcą się poddać niepodległe plemiona „W ag- 
han" i „Schignan". — (Nie W acbon i Szuch- 
n&n, jak je Czas nazywa).

Czas p isze: „Aby ocenić doniosłość tej Wia
domości, potrzeba uprzytom nić sobie geografi
czne położenie krain zamieszkałych przez te ple
miona. Między górą H indukusz, a Alpam: tur- 
kestańskieiai leży płaskowzgórzi zwane Pami . 
Na płaskowzgórzu tern znajdują się źródła dwóch 
rzek, jedna z nicn Arnu Darjs płynie przez po
siadłości rosyjskie do morza Kaspijskiego, druga 
Kama, płynie ku Inclyom . uchodzi w pobliżu 
Peszewaru do rzeki Indus. Kto jest panem M er
wu, może wzdłuż Arnu Darii podejść na środko
wą wysokość Pamiru i spuścić się ztamtąd wzdłuż 
rzeki Kamy do Peszewaru. owej najważniejszej 
bramy Indyj.

„Otóż połudn.ową część Pam iru, przyległą tym 
rzekom, zamieszkują właśnie plemiona W achon 
i Szuchnan, które się teraz, jak donosi Now. 
Wrem. Rosyi chcą poddać."

Aby sprostować, to krótkie „ u p r z y t o m n i a 
n i e "  (jak je  Czas nazywa, — a które ja  bym 
nazwał zupełną nieprzytomnością,) niew iedzieć 
od czego zacząć, bo każde niem al słowo zawien 
jeźli nie pomyłkę, to przynajmniej niedokładność. 
Co najwięcej uderza, i najbardziej podziwu go
dne, to je s t niewiadomość o rzece tak olbrzy
miej jak „Amu-Darja, “ największej rzece azyaty- 
ckiej, która płynie na Zachód, że n i e  w p a d a  
d o  m o r z a  K a s p i j s k i e g o ,  t y l k o  d o  j e 
z i o r a ,  c z y l i  m o r z a  A r a l .  — Moskale zasy
paliby Czas milionami, gdyby mógł przeprowa
dzić Amu-Darję do morza Kaspijskiego.

By się niepowtarzać, nadmieniam, iż wszyst
kie odległości, w mojem sprostowaniu, są podane 
w milach geograficznych, wysokości nad powierzch
nią morza, w metrach.

N azw y  g ó r a  „H indukusz", i p ł a s k o  w z g ó 
r z e  „Pam ir," zdają mi się niewłaściwe. — Hi n
dukusz, nie jest górą, lecz olbrzymiem pasmem 
gór, ciągnącem się z Zachodu na W schód mil 
70 g. — W ysokość przeciętna 4000 do 6000 m. 
a parę najwyższych szczytów sięga 7000 m. pół
tora raza zatem, wysokość Alp. — Pasmo to, 
i dalej ku wschodowi pasmo gór, jeszcze dużo wyż
szych, „Karakorum "*) zwane, zamyka od połu
dnia „Pam ir". — Od wchodu dzieli go od pro- 
wincyi „K asrhgar" i „Y arkand“, — łańcuch gór 
również niebotycznych, nazw anych: „K isil-Y art" 
Najwyższy szczyt tegoż łańcucha, góra „Taghar- 
ma" 7730 m. Na północ zamyka „Pam ir" po
trójny łańcuch gór, lak zwanych Alp turkestań- 
skich, me mniejszej wysokości. — Szczyt naj
wyższy: „Pik-Kaufm ann" 7300 m. Z tego widać 
że „Pam ir" jest tylko od Zachodu przystępny, 
i wszelkie wody, na jego powierzchni swój po
czątek biorące, p łyną w tym kierunku. Żadna 
nie płynie na Południe, czyli ku Indyom.

„ P ł a s k o w z g ó r z e " ,  zdaje mi się dlatego 
nazwą nieodpowiednią dla „Pam iru", gdyż jest 
to ogrom. Jest to wyżyna, jedyna w swoim ro 
dzaju na kuli ziemskiej, której powierzchnia rów 
na się powierzchni W ęgier z Siedmiogrodem, 
a wysokość nad pow ierzchnią morza, rów na się 
najwyższym sżczytom Alp, gdyż wznosi się prze
ciętnie na 4000 m. — W geografii nazywa się 
„Pam irem " lub „dachem świata". — Że na ta
kiej przestrzeni nie dwie, lecz wielka ilość rzek 
w y u jsL i, jesi oczywistem. Ze znanych obecnie, 
są dwie g łów ne: „M urghab", i „Panjah". Te 
dwie rzeki, opuszczają Pam ir, łączą się, i tworzą 
„Amu-Darję." Amu-Darja, nie płynie przez po
siadłości rosyjskie —  jak Czas twierdzi. Opusz
czając Pam ir, w pierwszej części swego biegu, 
stanowi na przestrzeni 65 mil, granicę, pomię- 
dzj niepodległym Chanatem „Buchary" i „Af
ganistanem ". W  drugiej części 70 mil długiej, 
płynie wyłącznie przez terytoryum  Buchary, 
& dopiero w trzeciej najkrótszej części mil 55, —  
stanowi granicę między prowincyą rosyjską: 
„Amu-Darja" a chanatem  „Chiwy". Na tej prze
strzeni zatem, Rosya już jest od dawna panią 
prawego bizegu Amu-Darii. Ż e: „Kto je s t pa
nem M erwu, może wzdłuż Amu-Darii podejść 
na środkową wysokość Pam iru" — jak Czas pi
sze, jest zupełnie mylnem, gdyż Merw nie leży 
nad Amu-Dhiją; aby się dostać z Merwu nad 
brzeg Amu-Darii, potrzeba przebyć 30-milową, 
bezwodną i bezlndną puszczę. Przyłączenie M er
wu nie ułatwia bynajmniej Moskalom, wykona
nia planu, przez Czas podanego; lecz będąc, 
(jak wyżej wspomniałem,) panami jednej części 
prawego brzegu tej rzeki, mogą się oni z łatw o
ścią (posuwając palcem po mapie) dostać po- 
rzeczem Amu-Darii na wyżynę Pam iru. Z Pam i
ru jednak, dostać się porzeczem jakiejkolwiek 
rzeki, do Indyi, nawet palcem na mapie, niepo
dobna, — bo takiego porzecza niema.

Rzeka „Kama" — którą Czas przytacza — 
nifctylko w środkowej, lecz w całej Azy i, nie is t
nieje. Kama jest wprawdzie wielką rzeką, ale 
w Rosyi europejskiej, i wpada do Wołgi. Jedy
ną rzeką płynącą od P am iru , lecz nie z wyżyn 
Pamiru, tylko od pułudniowego stoku gói H in
dukusz. ku południowi, jest rzeka: „Kunar" 
(w nowszych mapach rówmeż. „Tsehitral" zwa
na), — i jest niezawodnie tą  Samą, która w Cza
sie pod nazwą Kamy figuruie. W pobliżu Pesza- 
waru nie wpadn jednak  do rzeki „Indus", z tej 
prostej przyczyny, że Peszawar nie leży w pobli
żu rzeki Indus, tylko w pobliżu rzeki „K abul"; 
powtórnie zas dlatego, że „Kunar" płynie, od 
podnóża południowego Pam iru, najpierw w prze
biegu mil 35, przez „Kafiristan", — kraj gór
ski , dziki i nieprzystępny zamieszkały przez 
półbarbarzyńskie, zupełnie niepodległe hordy, — 
a następnie wpływa do Afganistanu, gdzie pod 
miastem „Dszelalabad" uchodzi do rzeki Kabul, 
o 20 mil na Zachód, od Peszawaru.

By się dostać z Pam iru na porzecze rzeki Ku
nar, potrzeba przejść przez góry Hindukusz. 
O ile mi wiadomo, dopiero jeden europejski

podróżnik, o to się pokusił, a nim  był znany 
i nieustraszony badacz, Anglik D. F orsy th . W y
słanym  był przez rząd angielski dla zbadania 
Pamiru, a zatem zaopatrzony we wszystko, co 
może ułatwiać podobne ekspedyeye. Dostał się 
na pokryty wiecznym śniegiem i lodem, grzbiet 
Hindukuszu, co z Pam iru było stosunkowo ła- 
twiejszem, dla mniejszej różnicy wysokości; — 
lecz spuszczenie się kilka tysięcy metrów na dół 
do rzeki K anar uznał za tak niebezpieczne, jeźli 
nie zupełnie niemożliwe, że nawrócił, i zeszedł 
napowrót na Pamir.

W końcu dodaję, iż zajęcie przez Moskali M er
wu, niema najmniejszej styczności z zajęciem (jeźli 
nastąpi) W aghanu i Schignanu. Krainy te są od 
Merwu w prostej linii oddalone 120 mil, i blizko 
na stumilowej pizestrzom, dzieli je  Buchara 
i Afghanistan.

Moskale przytykają do tych krain, swoją pro
wincyą „Fergbana". Ferghaua oddaloną jest od 
Merwu mil 140, i rozdziela je Buchara i Afgha- 
ntstan.

Odezwa do polskich rzeźbiarzy.

Komitet pomnika Adama Mickiewicza pragnąc 
zyskać projekt pomnika dla największego poety pol
skiego, któryby godnie tak pomysłem, jak układem 
artystycznym i wj konaniem odpowiadał wzniesionym 
uczuciom mieszkańców krajów polskich, składających 
nań swój grosz, zwraca się do polskich rzeźbiarzy 
przejętych wielkością zadania i zaprasza ieh do 
współ-ibiegania się w konkursie, którego warunki 
są następujące:

1. Pomnik stanąć ma w Rynku miasta Krakowa 
w pobl.żu kościoła Panny Maryi i Sukiennic przed 
szeregiem domów połaci północnej Rynku. Odpowie
dnie miejsce wskaże dołączony plan sytuacyjny. Pa- 
zostawionem jest pomysłowi artysty, w którą stronę 
rynku twarz A. Mickiewicza obrócić zechte. Obrana 
przez artystę strona ma być na załączonym planie 
wyraźnie wskazaną.

2. Pomnik mając stać w pośrodku placu ma być 
samoistnym z aominnjącą postacią i  jam a Mickiewi
cza, jako narodowego wieszcza

3 Pomnik projektowany ma zachować charakter 
styln odrodzenia z użyciem granitu na części archi
tektoniczne, brouzu na figurę główną, grupy lub fi
gury dodatkowe, także płaskorzeźby i szczegóły or- 
namentacyjne.

4. Koszta wykonać się mającego pomnika wodle 
przedłożonego projektu nie mogą przechodzić sumy 
125.000 (sto dwudziestu pięciu tysięcy) złutyoh 
austryackieh.

5. Przyjmowane będą do konkursu tylko rzeźbio
ne projekta wykonane w gipsie na skalę 'lL 0 rze
czywistej wielkości i wymaga się tak starannego 
wykończenia modeli, iżby dawały dokładną miarę 
sądu o zdolności wykonania utworu. Dlatego też 
wolno będzie projektującym dcłączaó na większą 
skalę modelowane główne postaci z pomnika, Pro
jekta rysunkowe lub same fotografie, choćby robio
ne z rzeźb przygotowanych do konkursu, przyjmo- 
wanemi nie będą. Środków tych jednak wolno użyć 
dla objaśnienia.

6. Układ pomnika powinien odpowiadać warun
kom monumentalności, tak w części figuralnej jak i 
architektonicznej.

1  Terminem ostatecznym do nadsyłania prac 
konkursowych jest dzień 31 grudnia 1884 r. do 
godziny 3 po południu.

8. VV skład jury wejdzie obok znawców i arty
stów krajowych, dwóch zaprosić się mających zna
komitych rzeźbiarzy zagraucznych. Jury przyzna 
nagrody, a komitet je wypłaci.

9. Nazwiska sędziów ogłosi komitet na trzy mię' 
siąee przed terminem konkursu.

10. Pierwsza nagroda w sumie trzech tysięcy zł. 
austr. pizyznaną będzie projektowi bezwzględnie 
dobremu, który według orzeczenia jury odpowiada 
warunkom wykouania Dwie drugie w kwotach 1500 
i 1000 złr austr. przeznaczone są dla najlepszych 
stosunkowo projektów. Projekta premiowane zostają 
własnością komitetu pomnika Mickiewicza.

11. Modele zaopatrzone odpowiedniecai godłami 
z dołączeniem zapieczętowani ch kopert, mieszczących 
nazwsko i adres autora projektów i podobnemi go
dłami na wierzchu zaopatrzonych, nadsyłać należy 
za zwrotem połowy kosztów do Pretydyum Rady 
m. Krakowa.

Wszelkie objaśnienia i kotztorysy dla użytku sę
dziów winny być w osobnych nadsyłane koper
tach.

12. Modele nadesłane po terminie konkursowym, 
lnb nieodpowiadające ściśle jogu warunkom od kon
kursu odsuniętemi zostaną.

13. Fotografie miejscowości, w której pomnik 
ma byó uitaw ionjm , zuajdują się n fotografa 
Kriegera w  Krakowie (Rynek Dr. 37) i tamże je 
nabyć można.

W Krakowie dnia 1 marca 1884.
W imieniu komitetu, przewodniczący 

Tir. Weigel, 
prezydent miasta Krakowa.

*)Najwyższy szczyt pasma „Karakorum“ jest gó
ra „Dapsang wysokości 8617 metrów. — Jest to 
druga z rządu najwyższa gera na kuH ziemskiej. — 
(Pierwszą jest Gourisankar w Himalaya 8820 metr.) 
Dla porównania podaję wysokość góry „Mont-Blano" 
4810 metrów.

TiaduoSci ra b ie , literackie i .
— Na scenie warszawskiej ukaże s:e po raz 

pierwszy we środę dramat p. J. Kościelskiego p. t 
„Dwie miłości".

— „Egmont", jedno z arcydzieł Goethego, prze
robiony zostanie na libretto do opery Dokonać mają 
tej pracy pp. Albert Wolff i Millaud. Kto zamierza 
pisać muzykę, dotąd niewiadomo.

— Odczyty publiczne urządzane w Warszawie 
przez Towarzystwo osad rolnyeh już się rozpoczęły. 
Pierwsza wystąpiła z prelfckcyą p. Walerya Marre- 
ne (Morzkowska), mówiąc „O miłości". W rozpra 
wie gruntownie obmyślanej zcharakteryzowała naj
przód prelegentka miłość przedstawianą przez staro
żytnych pcetów, namiętną i gwałtowną, niezdolną 
do długich wynurzeń i tyrad. Przykładem tego He
lena i Parys. Odmienny zupełnie typ przedstawia 
miłość średniowieczna Petrarki i Laury, idealna 
poddająca się biernie wszelkim przeszkodom, ale za 
to wynosząca pod niebiosa przedmiot ubóstwienia, 
jako wcielenie wszelkiej doskonałości i wszelkich 
powabów. Miłość to rozlana w słowach, sentymen
talna, niezdolna posunąć się nawet do myśli posia
dania ubóstwianej, ale gotowa zawsze stanąć de 
aa ll! ze śmiałkiem. Któryby twierdził, iż „pani jego 
serca" nie jest najpiękniejszą w świecie z istot 
ziemskich. W wieku XVIII miłość zmienia chara
kter. Przybywa jej pierwiastek filozoficzny, uczucie

nie przestając byó czułostkowem i gadatliwem, pod
daje się analizie rozumu, właściwej temu stuleciu 
Kanonem miłości zeszłowiecznej staje się „Nowa 
Heloiza" Rnnssean. Wiek obecny, zdaniem autorki, 
nie wydał jeszcze dzieła, ktćreby w dwóch posta
ciach przedstawiło typ miłości tegoczesnej. Jest ona 
jednas odmienną od wszystkich typów dawnych i 
dziwnie rozmaitą w swoich objawach. Zagadnienia, 
które Rousseau starał się rozwią*aó w „Nowej He 
loizie", pozostały dotąd bez rozwiązania ogólnego, a 
raczej w każdej sferze i warstwie społecznej w ka
żdej odmiennej sytuacyi rozwiązują się inaczej. Mi 
łość zatem.w ciągu wieków w coraz to innej uka
zuje się postaci. Dlaczegó ż Przyczyną zmiany jest 
zmienne stanowisko rpcłeczne kobiety. Na tle ty eh 
przejawów w stosunku mężczyzny do kobiety zmie
niać się także musi charakter wiążącego ich z sobą 
uczucia.

Dział ekonomiczny.

Bank włościański.

Komitel p o s i a d a c z y  a s y g n a t  k a s o w y c h  
byłego c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredytowego 
włościańskiego, zaprasza uiniejsżem wszystkich 
posiadaczy tych asygnat na. p o s i e d z e n i e  od
być się mające dnia 12 b. m. o godz. 4 z połu
dnia w sali radnej Towarzystwa kred. ziemskiego 
we Lwowie.

Ponieważ przedm iotem  obrad tego Zgromadze
nia będz:e oprócz sprawozdania komitetu z do
tychczasowych czynności, także powzięcie uchwały 
względem propozycyi ugodowej, uczynionej ze 
strony komitetu obywatelskiego dla spraw Banku 
włościańskiego, przeto pożądanem jest. b j posia
dacze asygnat ji.k najliczniejszy udział w tem 
Zgromadzeniu wziąć zechcieli i asygnacye te lub 
kwity depozytowe jakiejkolwiek inbtytucyi publi
cznej na złożenie tych asygnat do okazania na 
Zgromadzeniu przygotowali, a w razie przeszkody 
do przybycia na Zgromadzenie, osoby swego za
ufania we Lwowie zamieszkałe przez nadesłanie 
asygnat do wzięcia udziału w obradach i uchwa
łach tego Zgromadzenia umocowali.

W e Lwowie dnia 7 m arca 1884.
Józef Tir. Brunicki, Henryk Blumr.ifeld , B o 

lesław Weryha Darowski, Dr. Teobald Sem ihki, 
Dr. Tadeusz Skałkowski, Dr. Karol btromenger.

K&jegOSUSZ. Z powodu wybuchu księgosuszu na 
pograniczu powiatu borszozowskiego w rosyjskiej 
miejscowości Berestie m> Bessarabii został ustano 
wiony okręg pomorowy w miejscowościach Chydy 
kówce i Ohudyawce.

Listy dłużne banku włościańskiego pojawią się 
znowu na giełdzie wiedeńskiej, bo komitet izby 
giełdowej dnia 5 b. m. oświadczył się za tem. Ku
rator listów dłużnych dr. Czajkowski nie podawał 
bynajmniej o powtórne przypuszczenie ich do noto
wania na giełdzie, lecz tylko zapytzwał się o przy
czynę, dlaczego je z listy wyk.eśiono. Dlatego — 
wedłng Presse — sprawa tak się ułoży, że izba 
giełdowa oświadczy się za dalszem notowaniem, je
żeli knrator bankn zobowiąże się dulej płaoió pra
wi m przepisaną należytośó, i że od s.ebie poprze 
podanie knratora, wystosowane do ministerstwa.

Bank rolniczy w e Lwowie. Bilans bankn rolni
czego za rok 1883, o którego walnem zgromadzeniu 
niedawno donosiliśmy — wykazuje stan nastąpu-
ją r y :

W  stanie czynnym: Zaliczki na produkta 115.219 
złr., weksle 109.117 złr., różne należytości 5.444 
z ł r , koszta założenia, inwentarz i rachunek wor
ków 3.594 złr., gotówka 5.361 złr. — razem 
240.080 złr.

W stanie biernym: Fundusz rezerwowy 3.487 
złr , udziały członków 69.000 złr., weksle w depo
zycie 102.5C5 złr., reeskontowane 38.167 złr — 
wkładki na rachunek bieżący 14.736 złr., różne 
wierzytelności 9,570 złr., czysty zysk 1952 złr., 
razem jak wyżej 240.080 złr.

Telegramy „Nowej Reformy"
(P ry icc tn i . )

Wiedeń, 8 marca. Koło polskie na wczorajszem 
wieczornem posiedzeniu postanowiło, ze względu 
na obecną polityczną sytuacyę jak najm niej się 
w rozpraw.e budżetowej angażować — skutkiem 
czego z posłów polskich jeden  tylko Dzieduszy- 
cki przemawiać będzie

i edeń, 8 marca. Namiestnictwo Dolnej Au- 
stryi postanowiło, w razie gdyby węgierscy pro
ducenci bydła opasowego nie chcieli posyłać Da 
wiedeński targ w o łów — pozwolić na dowóz by
dła bezpośrednio do W iednia z wolnych od za
razy okolic R um u n ii, z Lajściślejszein przestrze
ganiem wszelkich przepisów policyi weterynar- 
skiei.

Wiedeń, 8 marca. Rząd wydał nową instrnkcyę 
dla służby sanitarnej w gminach miejskich i wiej
skich Austryi Dolnej.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 8 marca. Ogłoszenie kolei Polnocnej 
uw iadam ia, iż układy z rządem znajdują się w 
stadyum, które pozwala dyrekcyi zwołać na dzień 
7 kwietnia nadzwyczajne walne zgromadzenie 
w celu powzięcia uchwały w sprawie przeprowa
dzonej umowy. Po zatwierdzeniu jej przez walne 
zgromadzenie przedłożony będzie odpowiedni wnio
sek Radzie państwa.

Wiedeń, 8 maren. (Posiedzenie izby poselskiej). 
Po odesłaniu do kom isji budżetowej przedłoże
nia w sprawie wybudowania gmachów dla poczty 
i telegrafu w Gracu, Opawie i Ołomuńcu, przy
jęto w drugiem i trzeciem czytaniu kredyt do
datkowy na opędzenie kosztów ogólnych synoduw 
ewangielickieh, ustawa naftowa przyjętą została 
w trzeciem czytaniu. N astępnie rozpoczęto roz
prawy nad budżetem. Obecnie przemawia Ca r -  
n e r i .  .

Buda-PeStt, 8 marca. (Posiedzenie Izby posel
skiej;. Helfy interpelował prezydenta ministrów 
w sprawi0 doniesień dziennikarskich o wzajemnem 
zbliżeniu się Rosyi i Niemiec. P y ta . czy prezy
dent ministrów gotów jest objaśnić Kbę, co wła
ściwie jest prawdą w rozmaitych pogłoskach od
noszących się do tej sprawy.

Petersburg, 8 marca. Z powodu najnowszych 
ruchów anarchistycznych piszą Moslc. W iedm . ,

iż obecnie byłaby najodpowiedniejsza chwila, aby 
wezwać rządy do wspólnego działania przeciw 
powszechnie szerzącej się zaiazie, tem  więcej, iż 
Anglia stoi dotychczas otworem dla rew olucjo
nistów wszystkich krajów. Polityczne zbrodnie 
są na porządku dziennym  i zamachy dynamitowe 
a Anglia sama umie teraz odwołać się z tego po
wodu do pomocy obcych państw,

Petersburg, 8 marca. Ogłoszenia rozlepione o- 
biecują 5 tysięcy rubli za wskazówki, mogące do 
prowadzić do schwytania mordercy Sudejkina, 
a 10 tysięcy za współudział w schwytaniu.

Berlin, 8 marca. Parlam ent obrał ponownie 
Levetzowa pierwszym prezydentom, a F ranken
steina d rug im ; trzecim prezydentem obrany zo 
stał Hoffmann, z partyi postępowej.

Berlin, 8 marca. Kiedy nuwo obrany prezy
dent parlamentu w przemówieniu swojem wspo
mniał o zmarłych członkach, a między tymi tak
że o LasLarze, skorzystał z tej sposobności poseł 
Rickert i w imieniu swoich przyjaciół politycz
nych wyraził podziękowanie za dowody życzli
wości, objawione przez kongres amerykański. Na 
to oświcdczył prezydent, że przemówienie Ricker- 
ta nie je s t zgodne z porządkiem regulaminowym. 
To dało powód do dalszej dyskusyi, podczas któ
rej postępowanie kanclerza poddano ostrej kryty
ce. Skutkiem tego m inister Boetticher wystąpił 
z protestem  przeciw krytykowaniu postępku kan
clerza czy to ze strony parlam entu , czy też ze 
strony któregokolwiek posła, na co Richtei o- 
świadczył, że krytyka urzędowego działania kan
clerza dozwoloną jest posłom każdej chwili. Kiedy 
poseł Moeller mowę swoją rozpoczął od wskaza
nia na chorągiew wiszącą w sali, a ofiarowaną 
przez Niemców w Ameryce zamieszkałych, wów
czas przerwał mu prezydent, przywołując go do 
porządku dziennego i oświadczył, że sprawa wła
ściwie je s t załatwioną.

Chojnice, 8 marca. W  procesie o pożar synagogi 
w Nowym Szczecinie sąd przysięgłych uwolnił 
wszystkich oskarżonych.

Paryż, 8 m^rca. Senat przyjął ugodę handlo
wą z A ustro-W ęgrami. Prezydent m inistrów wy
powiedział przy tej okazyi nadzieję rychłego za
kończenia stanowczych układów handlowych z 
Austro-W ęgram i.

Rzym, 8 marca. Osseruatore Romano p isz e : 
Kungregacya „de propaganda fide" gotuje okól
nik do episkopatu w sprawie przeniesienia siedzi
by zarządu po za granice W ło ch ; okólnik zajmie 
się szczególnie wskazówkami co do przyszłych 
legatów.

Londyn, 8 marca. Z Suakum doniesiono w po
łudnie : Osman D igna odrzuca stanowczo wszel
kie układy.

W ojska angielskie pesuną się przeciw niemu 
prawdopodobnie z początkiem przyszłego tygodnia.

Londyn, W edług wiadomości z Haidzong z d. 
wczorajszego do Timesa generał N egrier posuwa 
się ku Bakninh.

Z tego samego źródła dochodząca wiadomość 
mówi, że w Bakninh znajduje się wielka liczba 
regularnego wojska chińskiego.

KursH teleurra l e i -  D.
Dildejn* I  dnia po-

W l e d c d  d. 8 marca 1684 8. S ta 30 pnelniego

Renta papierowa austr..................... 79-75 79-75
„ 5*/, austr. nieopodat. . . 9"-40 95-4
„ s r e b r n a ................................. 6086 80 95
n * ł o t * ...................................... 101-85 102--6•/» Renta złota węg........................ 121-90

t  <  Rema ałota węgierska . . . 91-35Losy z r. 1800 ................................. , «_ 136-30
Akeye Bankn Auttro-węgierskiego. 8 4 7 -- £46 —

„ kredytowe austr..................... 826-20 323-—
Londyn........................... ..... 121-50 121-50
Napoleondor ...................................... 9-0C 9-61
L o m b a r d y ...................................... _■ _ _ 145- 5
Losy z r. 1^6^ . . 170 —Łkeye Kłjuu Ludwika . 298* 5Ak-ya Lwow. Czer. . 173 —Akeye kol. węg. póła. wseb. . . 157 25Obi. Indem, galie............................... 99-9)Losy Prem. Węg . _. 116-fO
Akoye kol. Ko*!, b >gum. _.__ 147-?6
Ake kol. po<n. za eh. a u s tr . . . . _  — 186* 50 7 . Lisfy sast. hipet. g a l . . _._ 1011*
67 . Listy zast. g il. zakł. kred. _._ I00-—
As iye kol. siedmiogrod-siej. . . _  •_ 3 74-—
" .a r k a ................................................. 58-20 50 20Ruble . . ...................................... _ 119-76D u k a t ................................................. 5-71 571

Usposobienie giełdy: stałe.

B e r l i n  d. 8 marca 1884
Banknoty austryac............................. 16393 108-8)
Wiedeó . . . . 168-80 108-75
Warsz; v a ........................................... 201 76 2( 1 75
RnU“ . . . 2ft2 0 103 35
5°/0 la su  zani. król. polek. . 6J-o5 6 3 -
4j/l „ likwidacyjne . . 55- 0 5*. 0
Akoye iLirola Ludwika . . 120-75 ]

„ kredytowe . . . r 6 4 -- 659.■i O

Wydawca i oJpowiodzialny Redaktor 
D r. Adam Asnyk.

Rubryka „Nadectane“ nie pochodzi od Redak 
c y i, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

Nadesłane.

Szczególniejszą zwracamy uwagę na ogłoszenie 
„Holeuderska karma dla cieląt".

N A D E S Ł A N E .

Każdemu dotkniętem u epilepsyą, drgawkami i 
chorobami nerwów poleca się głośny w całjm  
świecie, uznany przez najwyższe powagi lekarskiej 
niemal cudowny sposób leczeniu prof. dra Alber
ta, Paryż, Plaęe du Tróne 6. Chorzy więc z c a 
l e m  z a u f a n i e m  mogą udawać się do tego 
lekarza, a wielu odzyska gorąco pożądane zdro
wie, o którem już  zwątpili. W domu profesora 
znajdą chorzy z drgawkami spokojny i przyjemny 
przytułek. Niezamożni będą uwzględniani. Jak  
dowiadujemy się z pewnego źródła, ceny zasto
sowane do wielkiego miasta są bardzo niskie. 
Leczenie listowne po przesłaniu dokładnej liisto* 
ryi choroby. Zauważyć nadto należy, iż prof. dr. 
A lbert dopiero po osiągniętym skutku żąda bo* 
noraryum .

01616911



Kraków 9 Marca 1884. fTO W A R E F O R M A . Nr.~58.
Najnowsze wydawnictwa księgarni 

Gebethnera i W olffa
w l W A B S Z A W I E .«*

BUŁWEK E. Ostatnie dni Pompei, powieść prze
robiona dla użytku młodzieży, przekł. M. 
Gawalewioza, z 6 ryc., 2 złr., w ozdobnej 
oprawie 2 złr. 60 ct.

BYKOWSKI P. J. Lepsze dobre imię niźli ma
icie drogie, historya starej bramy zamko
wej. 1 złr. 60 ct.

— Sądy podkomorskie. powieść staroszlache- 
„ .a  2 złr.

DUBiECLI M. Obrazy i studya historyczne, se- 
rya I. 2 zir. 60 ct.

GA W ALEW1CZ M. Komedye ;ednoaktowe. 1 złr.
 ̂ 6 t ct.

JORDAN. Gawędy w L . ach Jordana do pana 
Jana, p. au‘ora Wędrówek delegata4. z złr.

KOZIE URODZKI Wł. hr. Komedye iednoi ktowe.
1 złr. 60 ct.

KRASZEWSKI J. I. Klasztor, opowiadanie. 1 złr. 
60 ct.

— Wilczek i Wilczkowa, opowiadanie z końca 
XVII.. w 1 złr. 30 ct.

ERAbZEWSKI K. Od szkolnej ławy, opowiada
nie z lal 1733-1813. 1 złr.

— Pod wyrokiem opowiad. z lat 1706—1718.
2 złr. 30 ct.

K w ia ty  r o d z in n e ,  wybór poezyi polskiej, 
ułożony przez N. Żmichowską, wyd. 2gie 
powiększone.' 2 złr., w ozdobnej oprawie
3 złr. 20 ct

MAYNE-REID. Połów potworów morskich, prze
łożyła M. J. Zaleska. Karton 1 złr. 60 ct.

— Przygody myśliwskie młodych osadników 
w Afryce po łudn , przełóż. M. Zaleska, 
z 12 rycinami. Karton. 1 złr. 60 ct., w ozd. 
opr. 2 z ł r . 25 ct.

MYBlLL JEKZY. Syn lrw m ytnika, j  owieśó 
oryginalna, 2 tomy. 2 złr. 60 ct.

ODYNIEC A E. L.sty z podróży (z Warszawy 
do Rzymu), tom I., ™yd. 2gie. 2 złr.

PR ZtB O R uW Sal W Płowce, powieść histor. 
z XIV wieku. 1 złr. *■ 0 ot.

SAH1-BEY. Krwawy dorobek, powieść z życia 
albańsko-macedońskicgo. 2 złr.

SCHEKR J. Historya literatury powszechnej, 
przeł i pomn. Br. Zawadzki, 2 duże tomy. 
8 złr.

SPENCER HERBERT. Wstęp do sooyologii, 
przeł. H. Goldberg. 3 zir.

SUPINBbil J. Pisma, wyd. Soie, 5 tomów. 8 złr
— Siedm wieczorów, opow. z życia społecz- 

lego wyd. 6te. 20 ct.
T RIPPiJN O  WNA ANIELA. Syn księżniozki, po

wieść ob czajowa. 2 złr.
URBANOWSKA ZOFIA. Gucio zaozarowany, po

wieść dla młodszyoh dzieci, z 10 kolórow. 
rycin oni. Karton. 1 złr. 60 ct.

ZALESKA M i . Gwiazdka dla grzecznej dzia
twy, małe powiastki z 26 oi razkami. Kar 
ton. 1 złr 60 ct., w ozd. opr. 2 złr. 25 ot.

Do nabycia w księgarni

G. Gebethnera i Spółki
w Krakowie. 222 1 3

2392 24

FABRYKA CDHEIlKOff
W ł* Lipińskiego |

w KRAKOWIE
założona w r. 1870, ulica Bracka Nr. 5. 
Najlepszych cukrów deserowych w k il-1 
kunastu gatunkach kilo złr. 2, karm el-1 
ków kilo 1 złr. 60 ct., ciastek dro
bnych do herbaty ki lo złr. 2 i 2 zir. I 
80 centów. — Obstalunki na prowincyę] 
wysyła się za zaliczką. 201 1

Złoty medal z wyst. kucharskiej w Wiedniu 1884. ]

Atzgersdorfska

nadzwyczaj delikatna. 
Specyalne łusfc ane ziarna | 

strączkowe:

M a ść  przeciw  rnpturze  s to rn ie  rnptury ' 

R o sy jsk a  oliw a przeciw  podagrze,
środek radykalny w podagrze, reumatyzmie, bolu krzyży — pomaga, gdzie jeszcze żaden 
środek nie pomógł. — Składy tveh dwóch środków nie istnieją. Rozsyła świeże jedynie 

J . G r o lic h  w Bernie, Skenestrasse 1. 3. 199 1 52

5  M ED A L I Z A SŁ U G  i LIST P O C H W A L N Y
za niezawodne środki owadogubne.

Mikoten. Trucizna na pluskwy wypróbowanej dobroci. Flakon 50 ent,

G i*v ln t i  Jedyny środek na wytepienie szwabów, stonóg, świerszczy i t. p. 
w jr* j  owadów. Flakon 30 cnt.
Penilin . Niezawodny środek na mole Płyn ten nie plami, koloru nie 

zmienia i najdelikatniejszej matcryi nie nie szkodzi, mole ra
dykalnie niszczy i ochrania od pruylegania zaraźliwych mi»- 
zmatów. Flakon 60 ont.

l i n i T „ i Tł  Jedyny i niezawodny środek do wytępienia pehe.
itp. dokuczliwych owadów. Cena 5. 10 i 30 cnt

Rozpylacze do pioszku perskiego i fenilinu po 60 ct. i 1 złr. 60 ct. 

Pędzelk i do mik-otenu po io  cnt. — P ap ie rk i na muchy
*  l l j i h o n  : «  Niezawodny i wypróbowany środek na wytępienie grzyba do- 
A 1 1 C U C I  1 a. mowego Łilo 4 0  cnt.

J a n  I h n a t o w i c z
158 m agister farmacyi i chemik sądowy. 2 —

N a b y ć  m o ż n a :

w e Lwowie: ulica Kopernika L. 3. w  Krakowie: Sukiennice L. 20.

A  tysięcy mii sta!
po 3 — 4 metry na całe ubranie mę=kie,: paletoty i płaszcze deszczowe dla pań, rozsyła za za

liczką resztkę po fi złr. H. GROLICH, fabrykant w Alt-Briinn-Klosterplatz Nr.
Nienadające się komu resztki chętnie nazad przyjmuje i odmienia. 198 1 52

11Żołądek,krew, 
CSłowa

Najlepszy środek
przeciw wszelkim niesmakom, mdłościom, bólom żo

łądka, biegunce, bólowi zębów t t. d.
Jako

znakom ity lek' żołądkowy 
P F  p r z .e c lw k u rc z o w y .  " D M  

Ja ko  krople do zębów i  woda do ust.
Jako środek tualetowy.

Jako n a p A j  orzeźwiający.

Cena flaszki 50 ct. Nalepy wyraźnie żądać Neusteina Mentyny i uwa
żać, aby każda flaszka opatrzoną była naszą marką ochronną.

Główny skład dia Austro-Węgier:
W ie d e ń  Apteka „Zum heil. Leopold", Stadt, Róg Spiegel i Planken- 
gasse W  K r a k o w i e  na składzie w aptekach: Redyka, Sobieraj- 

skiego i Wiszniewskiego.

Zęby, Skóra, 
Usta,

2061 8 10

CuMernia S. ROGALSKIEGO w  M o w i e
znajdująca się dawniej w Eynku, obecnie zaś (od roku)

przy ul. Szpitalnej, vis-a-vis nowego gmachu Kasy oszczędności
poleca Szan Publiczności swoje wyroby znane z dobroci i smaku

a mianowicie:

wielki wybór C iast deserowych i G rzanek  do herbaty, Cukrów , Czekola
dek, K onfitu r, Lodów , tudzież G alarety, różne K re m y  i L egum iny. wy
borną Czekoladę na funty, L ik ie ry  swego wyrobu i zagraniczne, W ódki, 
Cognac, różne W in a  Hiszpańskie i W ęgierskie, C h łodn ik i i N apoje gorące, 

oraz celujące dobrocią i smakiem T orty , B aby , P ą c z k i i t. d.
Zakład mój cukierniczy znany od lat ośmiu przyjmuje wszelkie obstalunki 
miejscowe, z prowincyi, jakoteż zagraniczne, a wykonując je  sum iennie naj

wybredniejszym wymaganiom zadosyćuczynić jest w stanie.
Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy, poleca się nadal Szanownej

Publiczności 
z poważaniem

1675 6 6 S .  R o g a l s k i  cukiernik.

Marya z Jarczyńskich

Pr

uczennica Konserwatoryum 
warszawskiego,

udziela lekcyj 1294 10 10

śpiewu i gry na fortepianie.
Plac M atejki (Kleparz) Nr. 5.

jinuje zgłoszenia od g 3 do 4 po połnuidu

Łuskany groch cukrowy zielony, o .p o
................. ióity, jj Młoda Nauczycielka,

szablasty 
Łuskana soczewica,

kasza owsiana i hre 
czana, 39 510

opakowane w kartonach po 500 gramów.

P o l t a ,
A  posiadająca język n i e m i e c k i  i f r a n -  , 
]} c l i s k i ,  oraz n i u z y k ę ,  poszukuje od

powiedniego umieszczenia. 
Wiadomość przy ulicy Sławkowskiej , 

Nr. 8, 1 piętro, vis-a-vis Hotelu Saskiego 
1331 6 6iP ow yższe  a r ty k u ły  z c. k. uprz. atz- 

gersdorfskiej fabryki kasz i łuskanych 
ziarn strączkowych w  Wiedniu o trzy 
m u ją  się z n a jsz lach e tn ie jszy ch  m a te ry a -  
łó w  su ro w y ch  z n a jw ię k sz ą  s ta ra n n o śc ią , 
a  z a s łu g u ją  n a  szczegó lne  za lecen ie  dla 
d e lik a tn e g o  sm ak u  i w ie lk ie j w arto śc i 
odżyw czej, ja k o  bardzo  zd ro w y  p okarm .

’ Krakowie mają je na składzie firmy: PP. 
j  ■ '-•Wurmcki, Jan Mika i Sp., Jan .laniga, 
a ? ^ Zv, Landau Franciszek Len rt, F. Feik, I o -3 poko jach , p rzed p o k o ju  k u c h n i i t. d.

■ 16 e,Aind, Jakób Barberowski, A. Ciszewska. |  jyjożna obejrzeć C o d z i e l k  O 1 1 — 1 2 ,
.  ro ,  meda‘ i  wy8t. kuch.r»kiej w Wladniu IS84 |  ul Garncarska, 7. i?2 14 14

Od 1 lipca do wynajęcia

I .  p i ę t r o
ze stajnią, wozownią i t. d. — tudzież

2 mniejsze mieszkania,

Choroby płuc.
Suchotnikom i t. d. udziela się bez źadnei 

opłaty znakomity środek leczniczy.
Na zapytania odpowiada chętnie

T e o d o r  K ó a a n e r  w  L i p s k u .
(2013 14 20)

H E L E NY  N u WÓLECKI EJ
K r a k ó w ,  ulica Wiślna Nr. 9. 

Powyższ. firm: ułatwia wybór żąda-
danyoh Nauczycielek i Nauczycieli, tak 
z kraju, jak i z zagranicy. Miai.owicie, 
poszukują posad Polki, odpowiednio uzdol
nione, tak pod względem nauk wchodzą
cych w piogram edukacyjny jak  również 
i dokładnej znajomości języków obeyen, 
to jest: francuskiego i niemieckiego, ró
wnież i muzyki 

Tudzież Wychowawczynie czyli Bony, 
Folki, Francui k> i Niemki, są d umie
szczenia. 24 2 6

1500 złr.
M ło d y  c z ł o w i e k  żonaty, bezdzietny, o b e 
z n a n y  g r u n t o w n i e  z prowadzeniem k s i ą g  
h a n d ló w  y c ł i  i  k a s o w y c h ,  poszukuje o d  
1 k u  le i  u l a  r. b . posady l ik w i d a t o r a ,  
k a s y c  r a  lu b  a d m i n i s t r a t o r a ,  mogąoy 
się wykazać. chlubne.mi świadectwami i refereneya- 
mi. N a  ż ą d a n ie :  może złozyć kaucyę do wy
sokości 1 '5 0 0  z ł r .  — Oferty z wymienieniem 
warunków i miejscowości, proszę przesłać do 
Admiuist faoyi „Now ej Reformy" podliozbą 1,50 

Z. Z . 63 3 8

H .  1 I K J I K T Z
w Krakowie, Sukiennice Nr. 30, sklep narożny od strony ratusza,

polfioa Szanownej Publiczności swój! główny skład maszyn do szycia, 
znany z doskonałych wyrobów od lat dziesięciu. Utrzymuję tylko z fabryk za
granicznych maszyny Singera. Howego, Weller Wilsona, Phonix i Frister & Ross- 
manna, które sprzedaję za gotówkę nożne z kasetkami po 50 złr., ręczne z kas. 
po 40 złr., oryginalne Princes po 28 złr,. przyjmuje również wypłaty po I złr. 
tygodniowo z podw. ceną, Posiadam własną pracownię mechaniczną, którą z tu
tejszych składów tylko mnie utrzymywać wolno jako fachowemu, według "nowej 
ustawy przemysłowej. Polecam zakład optyczny, jako to: okulary, cwikiery, 
termometry, barometry i t. p. podejmuje się również napraw tychże po cenach 
umiarkowanych. Z uszanowaniem

M. tfiemetz, optyk i mechanik105 6 6

„Zumgoldenen I  D O C D L J O C C D  aP * w  Wiedniu 
fieichsapfel J ,  I  O t l i n U r d l  Singerstr. 15.

P I l ł l Ł K l  C ZY SZC ZĄ C E K R E W
dawniej zwano p i g u ł k a m i  u n iw e r s a ł  n e rn i,  zasługują na tę  nazwę jak najsłuszniej, 
albowiem istotnie niema słabości, w kt oTchby to pigułki nie udowodniły w tysiącznych wy
padkach swej cudownej skuteczności. W najjporczvwszycli wypadkach, gdzie wielo innych 
lekarstw nadaremnie używano, i lastąpiło -skutek  użycia tych pigułek v. krutk.m czasie zupełne 
nzdrowienie. P u d e ł k o  z  1 5  p i g u ł k a m i  21  c  , z w ó j  z  tt p u d e ł k a m i  z ł .  1*5, 
pocztą nieoplat. z a  z a l i c z k ą  z ł r .  1*10. (M n iej n i ż  z w ó j  n ie  w y s y ł a  s ię ).  
Nadeszło już mnóstwo listów, w których Konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po 
przebyciu ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Kto raz użył tego środka zaleca go dalej. 

Przytaczamy niektóre z tych pism dziękczynnych.
'  s z e  i n a jg o r ę ts z e  p o d z ię k o w a n ie . W  b a rd z o  w ie lu  
| c h o ro b a c h  o k a z a ły  P a ń s k ie  p ig u łk i  z a d z iw ia ją c ą  
| s i łę  le c z n ic z ą , g d y  w s z e lk ie  in n e  le k a r s tw a  b y ły  

b e z s k u te c z n e m i. W  k r w o to k u  k o b ie t ,  w  n ie re g u -  
Ia rn e m  m ie s ię c z n e m  c z y s z c z e n iu , z a tr z y m a n iu  
m o c zu , g li s ta c h , o s ła b ie n iu  ż o łą d k a  i k u rc z a c h  
ż o łą d k a ,  z a w ro c ie  i w ie lu  in n y c h  c h o ro b a c h  g r u n 
to w n ie  p o m o g ły . Z  z u p e łu e m  z a u fa n ie m  p ro s z ę  
o p o n o w n e  p r z y s ła n ie  12 z w o jó w .

Z  w y so k im  s z a c u n k ie m  K a r o l  K  a  u d  e r .

P U B L IC Z N E  P O D Z I Ę K O W A N IE .

W a id h o fe n  a . d . Y b b s , 24 L is to p a d a  1880.
W ie lm o ż n y  P a n ie !  O d  r. 1802 c ie r p ia łe m  n a  

h e m o ro id y  i z a tr z y m a n ie  m o c z u ; le k a r z e  z a p is y 
w a li m i ró ż n e  ś ro d k i ,  le c z  b e z  s k u tk u ,  g d y ż  c h o 
ro b a  s ta w a ła  s ię  c o ra z  g o rs z ą , ta k ,  że  po  n ie ja 
k im  c z a s ie  u c z u łe m  s iln e  b o le ś c i  b r z u c h a  (w s k u 
t e k  c iś n ię c ia  n a  w n ę tr z  u oś ci). D o  te g o  o k a z a ł  s ic  
j e s z c z e  z u p e łn y  b r a k  a p e ty tu ,  a  g d y  ty lk o  tro c h ę  
s ię  p o s il i łe m  lu b  n a p i łe m  s ię  w o d y , z a le d w ie  m o 
g łe m  s ię  uh n o g a c h  u t r z y m a ć  z  p o w o d u  ro z e d m y , 
c ię ż k ie g o  o d d y c h a n ia  i a s tm y . W re s z c ie  u ż y łe m  
P a ń s k ic h  p ra w ie  c u d a  d z ia ła ją c y c h  p ig u ło k  c z y 
s z c z ą c y c h  k re w , k tó r e  w y p e łn i ły  sw ó j s k u te k  
i u w o ln i ły  m ię  z u p e łn ie  od  n ie u le c z a ją c e j  p r a w ie  
c h o ro b y . D la te g o  w y p o w ia d a m  P a n u  n in ie js z e m  
z a  P a ń s k ie  p ig u łk i  c z y sz c z ą c e  k re w  i in n e  w z m a 
c n ia ją c e  le k a r s tw a , m o je  p o d z ię k o w a n ie  i u z n a n ie .

Z  w y so k im  s z a c u n k ie m  J a n  O c l l i n g e r .

W ie lm o ż n y  P a n ie !  S z c z ę ś l iw y m  w y p a d k ie m  
d o s ta łe m  P a ń s k ie  p ig u łk i  c z y sz c z ą c e  k re w , k tó r e  
c u d a  w e m n ie  z d z ia ła ły . P r z e z  d łu g ie  l a ta  c i e r 
p ia łe m  n a  b ó l g ło w y  i  z a w ró t;  p r z y ja c ió łk a  m o ja  
o d s tą p i ła  m i 10 s z tu k  P a ń s k ic h  d o s k o n a ły c h  
p ig u łe k ,  a  te  ta k  d o b rz e  p o s k u tk o w a ły ,  że  s ię  
w y d z iw ić  n ie  m o g ę . D z ię k u ją c  P a n u  z a  to , p r o 
szę  o p o n o w n e  p r z y s ła n ie  j e d n e g o  zw o ju .

P is z k a  1 M a rc a  1881. A n d r z e j  P a r r .

W ie lm o ż n y  R a n ie !  P rz y p u s z c z a ją c ,  że  w s z y s t
k ie  P a ń s k ie  le k a r s tw a  są ta k  d o b re ,  j a k  P a ń s k i  
b a ls a m  n a  o d m ro ż e n ie , k tó r y  w  m o je j  ro d z in ie  
k i lk u  z a s ta r z a ły m  o d m ro ż e n io m  s z y b k o  p o m ó g ł, 
z d e c y d o w a łe m  s ię  m im o  m o je j n ie u fn o śc i do  t a 
k ic h  ś r o d k ó w  u n iw e rs a ln y c h , c h w y c ić  s ię  P a ń 
s k ic h  p ig u łe k  c z y sz c z ą c y c h  k re w , a b y  za  ich  
p o m o c ą  u s u n ą ć  d łu g o le tn ie  c ie rp ie n ie  h e m o ro i-  
d a ln e . W y z n a ję  w ię c  P a n u , że c h o r o b a  m o ja  p o  
4 ty g o d n ia c h  u ży c ia  le k u  z u p e łn ie  u s ta ł a  i że  
p ig u łk i  p o le c a m  n a jg o rę c e j  w  k ó łk u  m o ic h  z n a 
jo m y c h . N ie  m a m  n ic  p rz e c iw  te m u , je ż e l i  P a n  
c h c e , o g ło s ić  p u b lic z n ie  m o je  p is m o .

W ie d e ń  20 L u te g o  1881 r.
Z  s z a c u n k ie m  C. v .  T.

C s e n e y  17 M a ja  1874 r. 
S z a n o w n y  P a n ic !  P o n ie w a ż  P a ń s k ie  p ig u łk i  

c z y sz c z ą c e  k re w  n i e ty l k o  p r z y w r ó c iły  ż y c ie  m o 
je j  żo n ie  t r a p io n e j  d łu g o le tn ie m  c ie r p ie n ie m  ż o 
łą d k a  i r e u m a ty z m e m  s ta w ó w , le c z  ta k ż e  od św ie- 

B ie ls k o  2 C z e rw c a  1884 r .  ( ż y ł y  j e j  ż y c ie , p r z e to  n ie  m o g ą c  s ię  o p rz e ć  p ro ś -  
S z a n o w n y  P a n ie  P s e rh o fe r !  P is e m n  e , j a k  w ie lu  • b o m  p o d o b n ie  c ie rp ią c y c h  o só b , p ro s z ę  zn ó w  o 

in n y c h , k tó r y m  p o m o g ły  P a ń s k ie  p ig u łk i  c z y sz -  f n a d e s ła n ie  2 ru lo n ó w  ty c h  c u d o w n y c h  p ig u łe k  
cz ą c e  k re w , m u s z ę  w y p o w ie d z ie ć  P a n u  n a js z c z e r -  z a  z a l ic z k ą .  Z  s z a c u n k ie m  B ł a ż e j  S p i s t e k

AMERYKAŃSKA MAŚĆ GOŚĆCOWA, szybko i 
niezawodnie skutkująca, bezsprzecznie naj
lepszy środek przeciw wszelkim chorobom 
goścowym i reumatycznym, jako to : sła
bościom w grzbiecie pacierzowym, rwaniu 
w członkach, postrzałowi w krzyżach, mi
grenie, nerwowemu bolu zębów, bolu głowy, 
strzykaniu w uszach itp 1 złr. 20 e.

PATE PECT0RALE przez George, od wielu 
lat używane jako jeden z najiepszyoh i 
najprzyjemniejszych śro d k ó w  pomocnych 
przeciw zaflegmieniu. kaszlowi, chrypce, 
katarowi, bolom w piersiach i płucach, ucią
żliwościom w krtani. Pudełko 50 ct.

ANATERYN0WA WODA DO UST c. k. uprzyw. 
prawdz. J. G. P0PPA , powszechnie znana 
jako najlepszy środek do konserwowania 
zębów. Flakon 1 złr. 40 ct.

BALSmM NA 0DMRG/EMA .1. P s e r b o f e
r a ,  uznany od wielu lat jako najpewniejszy 
środek przeciw ranom wszelkiego rodzaju, 
pochodzącym z odmrożenia, jakotaż przeciw 
nader zastarzałym ranom itp. Słoik 40 ot.

CHIŃSKIE MYDŁO TOALETOWE na^doskomU 
sze z pomiędzy mydeł, —  po wżyciu tegoż 
skóra staje się gładka ja k  aksamit i  za trzy
muje bardzo przyjem ny zapaih. M ydło to 
dobrze się pieni i nie schnie. Sztuka 70 ct.

FłAKERSKI PROSZEK, powszechnie znany śro
dek domowy przeciw katarowi, chrypce, 
kaszlowi kurczowemu itp. Pudełko 35 ct.

ESSENCYA ŻYCIA (Krople prazkie), przeciw 
zepsutemu żołądkowi, złemu trawieniu, bo
lom w spodnich częściach ciała wszelkiego 
rodzaju, wyborny środek domowy, Flakon
20 ct.

ESSENCYA NA OCZY d r a  R o m e r s l i a u *
s e n a  na wzmocnienie i utrzymanie wzro
ku. Oryginalny flakon po 2 złr. 50 et. i 1 
złr. 50 ct.

TRAN Z WĄTROBY MIĘTUSÓW 11. MAAGE- 
RA, prawdziwy, oryginalny i najlepszy ga
tunek.. Flakon 1 zł.

PROSZEK PRZECIW POCENIU SIĘ NÓG. Pro
sz e k  ten usuwa poi, a przez to i nieprzy
jemny odór, konserwuje obuwi« i jest zu
pełnie nieszkodliwy. Cena puaełka 50 ct.

POMADA TANNOCHINOWA przez J. Pserho- 
fera, uznana od wielu lat jako najlepszy 
środek na porost włosów i używana przez 
lekarzy i innych. Pięknie ozdobiony słoik 
wielki 2 złr.

PI AS TER UNIWERSALNY profesora S T E l- 
DLA wielokrotnie uznany przy ranach od 
pchnięcia i cięcia, trudnych do wyleczenia 
wrzodach wszelkiego rodzaju, także starych, 
peryodyeznie odnawiających się wzodach 
na nogach, uporczywych wrzód ich gruczo
łów, przy bolącyoh nowotworach, zanog- 
cicy, bolących i rozognionych piersiach, 
odmarzłych członkach i podobnych cier
pieniach. Słoik 50 ct.

UNIWERSALNI SÓ L  PRZECZYSZCZAJĄCA
przez A. W. BULLRICHA, wyborny śro
dek domowy przeciw wszelkim następstwom 
pochodzącym ze zwichniętego trawienia a 
to: przeciw bolom głowy zawrotowi, kur
czowi żołądka, zgadze, hemoroidom, zatwar
dzeniu itp. Pakiet 1 zł.

Wszystkie francuskie specyfikalia utrzymuję
bądź na składzie, lub dostarczam takowych

na żądanie rychło i tanio.

m-m- W ysyłki przez pocztę na kwoty niżej 5 zł., tylko za nadesłaniem  
należytości przekazem, przy większych zamówieniach także za pobraniem.

Prawie wszystkie powyższe szczególności ma także na składzie 
p. W. REDYK, aptekarz w KRAKOWIE. 2501 9 12

Nowo otworzona krajowa tabryka

w Rokowie przy Wadowicach
poleca swoje wyroby równające się 
najlepszym wyrobom fabryk zagra

nicznych
G ł ó w n y  s k ł a d  na K r a k ó w  i 

P o d g ó r z e  utrzymuje 
p. Józef Bartl,

właściciel piekarni przy ul. Szewskiej. 28 
Ceny nader umiarkowane. 

biorącym większe ilości odstępuje
itosowuy rabat.

sie
188 5 5

Józef Kozłowski
ul. Floryańska L. 8, poleca swój

skład obuwia męskiego,
od lat 20 istniejący, zaopatrzony w wielki 
wybór obuwia zimowego i bajowego. — 
Przyjm uje także obstalunki : reperacye 

po cenach umiarkowanych.
1 1 ' 7 7

PRACOWNIA BLACHARSKA
d lab sd o w ii i o rn am en tyk  " a c iy i  domowych i tu c h e n o jc h

K a r o la  M a r k n s a
przy n l. S z p ita ln e j, w pro st K asy Oszczefln. a K rakowie

p c le c a  P- P u b lic z n o ś c i w ie lk i s k ła d  N a 
c z y ń  k u c h e n n y c h  i d o m o w y c h , p r z y rz ą d y  
k ą p io lo w e , w y c h o d k i n a d k a n a ło w e  i p is u a r y .  
P o d e jm u je  s ię  u r z ą d z e n ia  w o d o c ią g ó w , w en - 
ty la c y j ,  k n n a l iz a c y i  d o m o w e j ,  w s t rz y m u ją c e j 
w sz e lk ie  s z k o d liw e  w y z ie w y . Z a p ro w a d z a  
d z w o n k i e le k t ry c z n e  i p n e u m a ty c z n e  tu b y . 
W y r a b i a  w sz e lk ie  o d le w y  i g z y m s y  c y n k o w e . 
P o le c a  w ie lk i w y b ó r  ta c , m a s z y n e k  do  k a w y ,

i k l:  ‘e k  d ru c ia n y c h .
O b s ta lu n k i  z a m ie js c o w e  z a ła tw ia m  s p ie s z n ie  

i s u m ie n n ie . 
a t f  Ceny umiarkowane. 84 10

CACAO van HOUTEN
w proszku

zupełnie oczyszczonym i rozpuszczalnym.
(,'acao van Houten jest produkcją nader po

żywną do polecenia każdej familii, której na po
żywieniu zdrowem, strawnem, delikatnem i taniom 
żależy.

Poświitdesenia najpierwnzyoh chemików i le
karzy stwierdzają, że produkt ten odznacza się:

1. najdokładniejszą czystością, wolny zupełnie 
od tłuszczu;

2. niezmierną siłą pożywczą;
3. przyjemnym smakiem i aromatem ;
4. oszczędnością z powodu jej taniości, skoro 

funt rzeczoneeo proszku wystarcza na 100 
filiżanek;

5. bardzo łatwym i pojedynozym sposobem, tu
dzież 8zybkiem bardzo przygotowaniem do 
użyoia. (1944 23 52)

G. J. van Honten & Zoon
Weesp w H ollandyi

w większych ilościach do nabycia na całą Gali- 
eyę w domu handlowym

J. W entzla  w K rakow ie

197 N I E O M Y L N E !  1 52

Hapowi-6t otrijm K  pleniądse 
nat> etamiaat k a id y , kemnby 

ni OJ, pewnie działający lek

Roborantinm
(środek wytwarzający brodę)

b y ł  b e z s k u t e c z n y m .  
Również pewno skutkującym jest 
ten lek przy łysinie, wypadaniu, 
wytwari ni i się łupieżu i siwieniu 
włosów. Skutek po kilk&krotnem 
silnem natarciu poręcza się. — Ro- 
borantium używano także z najlep
szym skutkiem u osób mających 
słabą pamjęć lub cierp ąoyoh na 
bóle głowy. — Rozsyłka w orygi
nalnych flaszkach po zł . 1 50 i 
w próbnych daszkaoh po 1 złr. u

J.
(W Bernie w Morawii).
Składy w następujących aptekach: 

W Krakowie u W Redyka, we Lwo
wie u Zygm. Ruckera, w Kołomyi 
u E. Stenzla, w Rzeszowie u J. 
Schiittera i Sp., w Śtanisławowie 
u J. Macury a p t . w Tarnopolu u 
F. Jamrógiewieza, w Taręowie u 
L. Chodaekiego ap , w Żywcu u 
Maryi Pawłuszkiewicz.

W powyższych składach można 
także nabyć: E a u  d e  H £ b ć .  
wschodni środek piękności, czyni 
ciało delikatnem, białem i pulch- 
nom gubi piegi i plamy watrobia- 
ne. Cena 85 ct.

B o u q u e t  d e  S a r a i l  d e  
G r o lic h ,  p erfum y do D akrsp ia- 
n ia  chustek od nosa. Perła między 
perfumami. L pow odu e leg a n c k ie j  
p ow ierzch ow n ośc i bardzo stosowne 
na p rezen ta . OeDa złr. 150.

N ie m a  o s z u s t w a !

PIW O
wbu le lkach  i w becikach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

poleca Szanownej Publieznośai

s t b i  Rwa Krajowego i ^panicznego
j .  b i p p e r

w Krakowie, ulica Sławkowtka.
83 12

Kiezaffow firn Ottom
wyrobu

E .  R 1 D L E R A

^  ajtelarza „gol Złolą fitową" w Kralowie.
I  Co wieczór pędzlnjesię odgniotek; zaraz poi 
-  pierw8zem lub drugiem pędzlowaniu od

gniotek staje się na wszelki ucisk nie
czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- 
razowem oodziennem pędzlowaniu, podwa
żony pazuogeiem wychodzi cały bez naj

mniejszego bólu.
C e n a  5 0  c n i .  85 11

Maszyny rolnicze
wszelkiego rodzaju poleca fabryka al m *  

I r a th "  po cenach orygnalnych fabrycz
nych. — Skład w K r a d n i e  u J a n a  
L a z a r o w i c s a .  h m  3 8
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SKŁAD MASZYN DO SZYCIA ZOFIA IWANICKA W KRAKOWIE
( R y n e k ,  P a ł a c  S p i s k i )

poleca Szanownej P, T. Publiczności D^T" MAIMEYNY D O  S Z Y C IA  znanel z doskonałości wyrobu

fabryki: 1 'r iste r & R o i s  uaua, towarzystwa akcyjnego w Berlinie.
Na każdą maszynę z mojego składu daje się 5-letnią trwaraucję. Zapłata gotówką, ratami miesięcznemi lub tygodniowemi po 1  złr., według umowy.

Oprócz zwykłych maszyn do szycia poleca się także maszyny do robienia poficzoch, aparat do robienia dziurek, wyrabiający ©O dziurek]
w godzinie, ora2 maszyny do marszczenia fal ban. Maszyna taka marszczy do 30 0  łokci na godzinę,

Przyjmuje się maszyny do szyeia różnych systemów do naprawy, tudzież szycie i plisowanie falban. Amerykańskie maszyny Singera przerabia]
się na poprawne Singera za opłatą 15 złr w. a.

W ybór igieł, nici, o liw y ,  Jakoteż części składowych do maszyn różnych systemów. 195325

Poleca się również pracownię i skład ubrań dla dzieci od i-go roku do 14 lat podług wzorów zagranicznych, 

towar doborowy. Ceny mierne. Zamówienia tak miejscowe jak z prowincji nskntecznia się w trzech dniach.

t i l

FV> p. A n t   F
nauczycielki w Oświęcimie.

Zwracam 'iwagy Pani ż.e podobne Jej postę
powanie jak ro.-g?as*anie fałszywych wieści o 

im. niebardzu Jej pochlebne wydaje świadec
two i wręcz sprzeciwia się powadze stanu nau
czycielskiego Otóż przestrzegani Ją , by zanie
chała zajmowai- się nadai moją osobą i zapize- 
stała stanowczo roznoszeniu podobnych bajek, 
w przeciwnym bowiem iaz;,e będę zmuszony za- 
\rezwai -Ją sądownie lo odncMtdzialoości.
i  1 .F  K . z Oświęcima.

W Państw ie ChodorÓW
do wydzierżawienia od l lipca 1884

trzy folwarki.
Bliższych wiad 'mość' udziela Zarząd dóbr 
w O h o d o r o w i e .  poczta i stacya kolei 

Lwowsko-Ozerniowieckiej w miejscu. 
225 1 3

Pszenica ja ra  banatka
w najcelniejszym gaium* 11. pierwszy r< z 
z orygindnei wyprodukowana. wvsiew 
•J4 garnce na morgę, jest do 11 bycia 
po złr. 1 2 . 5 0  za tÓ O  kilogr. netto

w Agencyi dla rolników
S. M ikuckiogo w Krakowie. 

Próbk' wysyła się na żadanie tranko. 
228 l 3

Do s p r z e d a n i a  w P o r ę b i e  
Z e ic o t a ,  w najpiękniejszem 

położeniu, r e a l n o ś ć  składająca się- 
z mieszkalnego duiuu, budynku gospo- 
1 orskiego, ogrodów i stawu zarybionego, 
przestrzeni m o r g a  j e d n e g o ,  cała 
08ztacbetowana. Chęć mający kupna ra
czy zgłosić 9ię lisiem frankowanym, lub 
najlepiej o s o b i ś c i e  do właścicielki 

I b r y i  B o r k o w s k i e j ,
o. p. A 1 w e r n i a. 230 l 4

Holenderska
karma dla cieląt.

Znakomity i niezbędny środek w cbo- 
dowli bydła, uznany przez wszystkie po
wagi weterynarskie. odznaczony wieloma 
medalami na różnych wyst wach zagra
nicznych. a mianow.cie w krajach w któ
rych chów bydła rasowego wysoko roz
winięty, jak w HoUndyi. Rzwąi aryi, A n
gin i wielu innych .— wzmacnia bu
dowę całego organizmu, nada
je  siln y  rozrost: szkieletu i od
działywa w w ysokim  stopnia  
na zwiększenie i poprawność 
rasy. dlatego też środek ten zjednał 
już sobie stosunkowo w krótkim czasie 
jak najszersze rozpowszechnienie.

W interesie przeto P. 1. chodowców 
i właścicieli dóbr ziemskich, wprowa
dziliśmy i u nas w ! raju znakomity ten 
środek, a sprzedajemy takowy w duży li 
etykietowanych kartonach. Karton wy- 
star  zalący na 5 do 4 mies.ące dla ie 
dnęj sztuki po cenie l z' r .  40 centów: 
zprowincyi za zaliczką. Przy znacuiejszj m 
odbiorze odstępuj' my stosowny rabat

Główny skład i wyrób oryginalnej holender
skiej narmy dla cieląt utrzymuje dla całej Ga 
lieyi i Bukowiny w y ł ą i z n i e :  2 7 1 6

Faoryka chemiczna „ D a r s “
w  K r a k o w i e ,  nli a Bracka 1. 7.

*e

*-o
Cfl

Ią)i«ik«iklii7 i aą]2iir«wHr

P R O D U K T ! !
polec*

Oiisseiśorfska
parów* Fabryka

Musztardy
i Octu owocowego 

• e k ra n

v Krakowie
(ZwionyaUt).

la  esyetość ł ileMisewanourrały.
które *i* przyjemnym smakiem 1 
trwałością odznaczają, obejmuje 

fabryka gwarancyĵ .
Do nabycia tylke we wszyetUck 
band Uch korzennych i delikateeów. £  N

Plac budowlany,
mroźny, przeszło 80 metrów iroutu 
mający, w pierwszorzędnej ulicy, 
jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w Magazynie 
papierów i towarów galanteryjnych 
p. Jana Fischera w Pałacu Spiskim.

215 2 10

JAN DROZDOWSKI
w Krakowie ul. Floryańska, 18.

SKŁAD FORTEPIANÓW I PIANIU
zaopatr onj w wybór instrumentów z ró
wnych fabryk po cenach najprzystępniej
szych. z gwarancyą trwałości i dobroci.

M T  Fortepiany używane
przyjmują się w zamian, również wszel
kie reperacye wykonywa się najstaranniej. 

i8 i"3 e

88° *
Q  D o m  z a ł o ż o n y  ( s 6 3  r ,

Józef Losertti
fabrykant kufrów, torb i tłumoków  

podrożnyeh 59
poleca swój p 6 1 s k i m a g a z y n  bo
gato zaopatrzony we'wszystkie ro
dzaje kutrów i tłonioków podróżnych 
do u żyt ii u diiru i pinów, k o s z ó w  
p o d r ó ż n y c h  plecionych z trzciny 
i konopianych sznurków, worków tak 
zwanych „sac de yoyage" wielkich 
i małych, z przyborami lub bez, wre
szcie portmonetek, portfetów, cygar
niczek pochodzących z v fasnej fa
bryki, po cenach najskromniejszych.

Skład główny fabryki: w Wiedniu, 
VII, Stiftgasse 21, (dom aptekarza) 

Filia: I., Karlnerring 17.

g & -

k a m i e n i c a  2022 6
$ w najpiękniejszem miejscu w Rynku gtuwnym w Krakowie v
ij1 położona, jest z wolnej ręki do sprzedania; bliższa wiadomość $ 
|  u adwokata H enryka Schoena, ulica Mikołajska, L. 9 *

=©=«=

Wielokrotnie odznaczane duże jabłka
w najszlachetniejszych gatunkach rozsyła za zeliczką, pocztową franko, w koszacl 
5 kg. po 2 zła. — względnie z dworca w ( i i i n s  po 100 sztuk za 2 lub 3 zła- 
za zaliczką. Ludwik Sk-hneller,

3 6 wysyłający jabłka w Giins.

-C O -

Magazyn bławatny I kirhfekcyj 
damskich

h i n k ’

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 3 
otrzymał w wielkim wyborze

nowości wiosenne
i poleca takowe po cenie umiar

kowanej. 2391 27 30

Próbki na żądanie franco.

SC
K A W A

O S Z C Z Ę D N O Ś C I
(Spar-Caifee)

KAW A
GAL I CYJ S KA 

( G a h z .  C a f f e e J .

n a i l k p s z e  d o m ie s z k i  d o  k a w y  a r a b 
s k i e j  MOŻNA NABYĆ W KAŻDYM HAN 

DL U KOKZENNSM. 137 8 26

Potrzebny jest uzdol
niony kucharz, albo kuchar
ka, do prowadzenia kuchni 
na własny rachunek. 

W iadomość w handlu
M i c h a ł a  K a r a s i a

Mafy liynek, 209 3 3

Koniczynę białą
poślednią po 21 zir. za korzec z wo
rem sprzedaje J ur ków—Twoinuwa przez 

Czchów. 229 1 3

N a i l P 7 V r i p l  w ^ k res ie  szko nym, z wia- 
l i a U u & j  t / I C I  rogodnetu, poleceniami, ± y -
C Z j ł b y  M > b ie  fc p ilc ić  się w większym do
mu w uiicjsou, lub na prowincji. Adres Nau
czyciel L .  T .  11 . w AJiuini-tiaeyi „Nowej 
Reformy". 231 1 3

'CTB.UIMnaiB-W* —

f  F  R  Z  E  * W ~  O  D  N  I  K  A  D R E S  O  W  ~ Y :
A ¥  i  E i :

TRAUC7YNSKI Jó n f . „Pod trzema Koronami",
H Rynek 22. 

WISZNI Wi t_______'SIU K- „Pod Gwiazdą", (ntriymnje
s k ł  id - ód  u i n e r .  kraj i zagr.j. ul. Flo- 
lyjanaks.

A S F A L T :
WASMJUTWUU Zyanuat, uL Szlak, L. 20, n  p.

BaNDAZE wtzelk. .odioj i w wielkim wyborze: 
ii  C2YNC1EL SYN, Gł. Rynek 1. i .

BŁAWATNE TOW. i KONFEKCJA DAMSKA: 
86B6LEW&K1 IfMUiy, ul. “ rodaka L. 3.

C D K C E  E N I E
mor'AKOW SKI 1  K., ni. Floriańska.
KREI aa, przy ulicy Floriańskiej L. 33, (przyj

mą o abetalinki po eenaek umiarkowanych). 
MAS l 7. SKI Antoni, oliea Grodzka, L 11.
MAU^ L P. (d. Ra mlfl), unia A - B .
REłlMAN i UENBR1CH, Sukiennice.
RASZKÓW UTl U i r .  Gł. Rynek i róg Szewekic.

D B U K A R N 1 E :
I WIĄZKOWA, oi. k Jana L. 13.

FA B R iK I POJAZDÓW i a  ANEK. 
MEISSNER Adolf, kieparz 4, dom własny.

FABRYKA WYROBÓW KAMIENIARSKICH. 
HUCHS rińl ćąbun, ul s. Gertrudy.
IT4ESZA Józef. H jkjwioka, L- 101. (Skład go

towych pomników.)

HANDEL KOL., WIN, DELIKAT. i WÓD MIN. 
HAWcUA Antoal, „Poa Palmą" Linia A - B

PAN DEL KuLuN. i WIN .
JANltiA A, Linia A—B, (dom własny;.

HANDEL KOIDN., SKŁAD PAPIERU 
1 MATEBYALÓW PIŚMIENNYCH:

J. F. FISCHER, N r. 39-40, linia A-B.

MAGAZYN 1 AP1ERU I TOWAROW
g a l a n t e r y j n y c h .

JAN FISCHER, w P a ł ton S p isk im , Gł. Rrnek.

INTROLIGATORZY: 
wOJC K (L, Piać Panny Maryi 8, (robjty książ

kowe i galanteryjne.

J U 8  1 L fi t łZ  Y- 
SŁOWACKI Wioław, Gł. Rynek iVóg Braekiej.

KANTORY WYMIANY:
RAPOi ORT lozef, (komisowo-weksL) Gł. Ryner 

linia A—B, N r. 43.

i K S I Ę G A R N I E :
KRZYŻANOWSKI S. A., (8k,ad i wypożyczalnia

(Nut muz.), Rynek, linia A—B.

LEKARZE-DENTYŚCI: 
fuizYNSp Jan, ni. Floijańika 12, i. p.| ordy- 

j nuje od 10 rano do 5 popołudnia.
JOEBEL Karol Dr. med., Docent Uuiw. Jagiell.

| ul. Franciszkańska 1. 10, ordynuje od 10 rano 
‘ do 3 po południu.

HREBENDA Władysław, drd med., ordynuje co
dziennie ud 9—1 i od 2—5 przy ul. Szpitalnej 
Nr. 17 obok kasy oszczędności.

L I T O G R A F I E :
PRUSZYŃSIM Anreliasz, ul Szewska, 1.16, „Pod 

Toporsiem".

ŁAZIENKI:
ŁAZIENKI PARY8K1E z łaźnią parów a i tuszami, 

p r z y  u l i c y  św G e r t r u d y  1. 18, urzą
dzone z największym komfortem na sposób z v  
graniczny. C e n y  u m i a r k o w a n o .

MAGAZYNY M0D i PRACOWNIA SUKIEN 
DAMSKIC i:

'ZAMOJSKA Aloksandra, Sukiennice, 1. 19.

MAGAZYN MaTERYAŁOW MEBLOWYCH. 
RaYAL Ignaoy, (F a b r y k a  p o ś c ie li )  Rynek A^B

H j m k a w ,  a u l a  4 1
Ruble papierowe r .z. . • - ta' 100 rubli
Marki niem. złote lab pap. . - 100 mar.
Knpoay -rebr ie
D u s t  nowy wakn>.................................
20-to Frankówk. jiou

6•/, Potyeaka kraj. galie.. za złr. 100 
J  £  óbliuwyc indamni. galio. ,  . 100
2- 8  s *  L lłS  zaat. Pow. Kr. ziem. . . ,

„ .  - „ H- 8*.
ą  R 6 „ „ „ Basku ffip.....................
* 3 5 , ,  „ „ „ zprem. U *

„ „ „ ar sa ł^ lit
dłuau g. akł włof"iańsk.
u *  Król. PoL . za rubli 100
likwid. „ . . „ „ 10<i

6 *
4
«
5
6 
6 
5 
4

Lwów, d n i a  7 ,* .
Akeye Banku kta.ate. mego gal. a. na zł. 200 
F , Ł i » ;  zaat Tow kred. ziem.
« 
i  
6 
ó 
6 .

zOl 00 
100 50
97 90

98 80

99 V. 
9C 

102 
100 851 
98 16

m  zł. 100
. .  100

Banku hipot. gal. „ „ 100
„ „ i lO * p r e m .„  LOo
_ „ zwrotne za 40 lat

Janku -n i  .  la- . u  zł. 100
Gbiigiń e' >mdem>. gal. . . .

W u m w a ,  d n i u  7 /S .
♦“/, LAij IW  n. r. 1S 69 (bea biaa. kap.)

8 * ć ^ = i ^ ^ ^ ^ = = = = = = ^ = S = = = _
_ Z drukarni Zwiąśkowój w 'Krakowie.

119 50 
59 — 
99 50 

5 87 
9 CS 

101 -
98 -  
“  76

99 35 
101 26 
ICC 76

98 -

99 60
87 80

99 90

MAGAZYNY NOWOŚCI:
FLN2 Wilhelm, naprzeciw kościółka ź. Wojciecha, 

Rynek 9.
FEINTUCH Leon, Sukiennice.
GRiGAR F A., RjneC gł. L. 44, Linia A - B .
RUDNICKI JóiM (dawniej C. Wieczorek), HjL.-i 

Drezdeński, Linia A ~B .

MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI:
BAJER J., ul. Grodzka.

MAGAZYN NICI i BAWEŁNY:
FENZ W lhelni, naprzociw kościółka ś. Wojciecha. 

Ryn^k 9.

MAGAZYN PARFUMERYI i MYDEŁ:

FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 
Kynek 9.

MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH:
BEDNARCZYK Andrzej, ul Wiślna 1. 8, otrzymał 

to nary krajowe i zagraniczne
UPCZYŃSKI Adaui, Linia A—B.

MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH:
FEN7 Wilhelm, naprzeciw koźeiółk i ś. Wojeieoha, 

l.ynek 9.

MECHANICY DENT7 STYCZNI:
MATUSZEWSKI Henryk, t f o h n jk - d e n ty s ta  ,wy- 

kongje sztuczne zęby na iposob aaerykaneki), 
Plac Domiiiikuuski 3. i

ZORN S.. (W yr..—a sztuczne zęby, a dla p rz e - ; 
jezdnych w ip,lku godzinaca uskutecznia.) ni. 
Grodzka I. 82, w oficynie, II piętro.

MECHANIK i OPTYK:
NIFMETZ Jan, c. k. me aanik Uuiw Ja g ie ll, I 

ul. Gii dzka, 1. 53, w Kol egium juridi -um. 
PREYER Emil, przy ul. Florjańskiej 1. 24, H. pię

tro. (Urządzą t >kie tanio światła elektryczne.

RESTAUKACYE i PIWIARNIE: 
IAJEwóKI SUn., u. Wiślna L. 3, kuchnia wyborna 

i piwo okocimskie.
STREIT Ernest, uS| Grodzka, d. Wintera, (Schwe- 

ehacka piwiarnia).
STUHR Leopold, ul. Kolejowa i Lubicz Nr. 1.

SKŁAD FABR. PERFUM. MlfDEŁ toaletowych 
i KOSMETYKÓW:

JHNATOWIPZ J. we Lwowie, Kraków Sukienni
ce, 1. 20.

SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.

SKŁADY BIELIZNY:
BCYER M. I SPÓŁKA, Sukiennice Nr. 13 1 4 ,;

naprzeciw Kościoła Panny Maryi

J. CZYNCIEL SYN, Gł. Rynek 1. 4.
A. SKuRCZEWSKI I POLAKIEWICZ, (Magazyn to-

aaiow galanteryjnycli i, ul. F orjańska i 3.
SKŁADY FORTEPIANÓW. 

tlRQ7Dnw.SK! JAN, ul. Floryańska, 18. 
fiAonlELSKA B , Plac Szczepański L. 9, I. piętro. 
MASŁOWSKI Fr., ni. ś. Jana 13.

SKŁADY i FABRYKI RĘKAWICZEK: 
l  C7YNCIEL SYN, gł. Rynek. L. 4.
LUBANSKI F„ Plac Dominikański, L. 3.

SKŁADY MASZYft DO SZYCIA:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha 

Rynek 9.
NIEMET2 H„ Sukiennice naprzeciw wieży latusz

SnŁADY TAPET (OBIĆ PAPIEROWYCH;: 
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha 

Rynek 9.

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY: 
SZUBERT A., ni. Krupnicza 1. 7. (są do nabyć..* 

fotograde mistrz,. Matejki i innych art.j.

ZAKŁAD STOLARSKI:
B uoi LIGĘZÓW, ul. św. Marka, 1. 16.

ŻEL ARMISTRZE:
HOLIK A., ul. Szewska 1. 7 Wybór zerarków i 

zegaruw, pr/.yjmuje reparacye » zakres zegar- 
nuatrzuwstwa wchodzące.

ISO 70 
59 76

5 1 
9 65

r08 -  
99 40

100 75 
100 —  
103 25 
10- -

9» -

101 60
Hfi 70

60
30

99 30 

100 10

i  W Ltity likw. Warszawy (ta b. x  ip ) 1. Emia.
, n tt - • m 11. „
n ii * „ m m  H i „

W i e d e ń ,  d n i a  7 /3 .
OBLIGI DŁUGU PANaTWA.

* V / ,  Renta awtr. papierowa . za ałr. 100
Ą1!, „ „ „ »rebrua. . „ „ iJO
4 ,  „ „ złota . . „ „ 100
4 - ■ „ pap »owi „ . 1 0 0
4 *  Loay ■ roku 1854 u  350 złr *  «r. luO

płacą

5 ,  „ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
5 ■ - - 1860 „ *100 „ „ £  100
— „ „ 1F64 bez % całe „ „ 100
— „ „ >6«4 bez % poł „ „ 100
— Gemo Renten-Schein na 42 lirów, uŁ  1 

OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ.
6(5 tteota słota węgierska . a r. 100
5 „  „ arebrna „ . „ „ IjpO
6 „ „ pap. „ ■ - „ 100
4 „ ublg. węg. Ostb z I87o w u .  „ „ 100
— Poiyor pr węg. po 100 lir. „ „ luO
— „ „ ”0 56 złr „ .  100
4 % Loay O k u te ie  (1 heiu Reg.) p” H 0

UBLIGI INDEMNlZACYJNE 
\% Oblig udem. Bukowińskie za złr. 100 

ó „ Oblig. indemizae. Galieyj.. „ „ 100
5 », .  „ Siedmp-. „ „ 100
6 .  .  . Węgłera. . g 100

'.9 76 
dO 95 

102 -

95 40 
198 7ó 
136 30 
144 6u 
170 -  
170 —

87 _

121 90 
91 31
88 70
96 80 

116 50 
116 76 
118 »0

99 F0 
19 70 
19 76 

100 7h

—
98 8 . 
98 60

79 £0 
81 łu 

102 1; 
»5 t,6 

124 26 
136 70 
145 16 
170 60 
170 51 

4d -

122 1 
91 50 
88 86 
96 20 

116 76 
116 76] 
114 10

100 —  
100 10 
100 1 
101 16

KCŻNE INNE POŻfCBEl.
5 % Losy Donau Reguiir. z lS^O za sztukę i
s -  - » 3  - i3 „ „ Serbskie po 100 franków „ 1
0 „ „ Tueekie po 400 „ „ I

LISTY ZASTAWNE : 
i 1lt % Listy Boden Crd. allg. 5. zł. za za. 100
f * .......................................*Pr - -
6 „  „ Bantu hipot!la). „ ICO

«: : : ; i z ^ ' i  ™
6 „ Lilly zst. zkł, kr. z. w Krak. 13-1 „ 100
7. k t  „„ „ l f
6 .........................................,36-1. „ 100
4 jt M ity  kitĄral. toW krd. *'em. „ 100
s>% „ (Ruat.) Banku włośó. „ 107
5 „ „ „ Banka zustr.-węg „ l(h)
»l> * m m m i  n 100
4 *  „ „ „ „ „ 1 0 0

OBLIGACYE PI-SRWSZmŃSTWA KOLE
6% Albrechta . na 800 złr. u  złr. i
5 „ F^rdyn półn. na 300 złr. „ „ 10 
4‘/*»Kar.L.Em. b188’ 800 zł-. „ „ 100 
5% Koaz.-Bogum na 200 złr. „ „ 100
5 „ Lw.-Czer. z 1866 800 złr. .  . 100

pław Mąią

116 75 >1 2
108 103 60
28 40 23 70
19 8 i i0 30

12- 60 121
98 —. 98 60

101 - 101 75
100 25 101 31

97 6i) 98
98 50 __

100 — 101 50
99 50 100 _
90 60 91 10

101 90 102 l l
100 3 f 10O 60
95 76 95 60

98 80 99 2<i
105 2 ' 105 '6
100 80 101 —
99 6u 1 j0 —
96 20 96 801

Lw.Uzer w *  
Maraw.-Szl. C.-B. 
łzuduua ea 
Siedmiogroda. na 
Lcmb. (Sfldb.; aa 
tAzm -Łyip .1. Em 
Nordosty na

L O S Y

Hue, za złr.
300 złr. „ „ 100
net złr. „ „ 100
2W> złr. „ „ !•»
500 'r. za izt.ikę . 
20ł> *ł- „ 100
300 lir. za Jfc. 109

Kred. dla kand. i prz. na 16ń ałr, w. a
Klary . . .  ł"  a r  n  i .
iowarz żegl. Dunaju aa 100 ałr- w «
Inibruok . . . . aa 20 łr. w. ».
Keglewioh . . . . na 13 łr. m. k.
Knśhowzkie . . na 20 rfr. w. »•
Lnbiańskie . . . na 20 złr. w. a.
Ofnur (miasta Budy). na 40 ałr. w. a.
P a l f y .................... na 40 złr. m. k.
Czerwonego Kriyzn aa 10 -Łr. w. a.
i Izerw. Krzyża węg. , nt 0 złr. w, a.
Rudolfa......................na złr. w. a.
Salm . . . . . .  «a 40 ałr. m. k.
Salrburgski 9 -. . . na 20 ałr w. a.
St. Genois . . . na 40 za u . k.
Stanie1 ewowskie n t 20 złr. w. a
t 1 a % Tryeityńskie aa 100 złr. m. k
* % „ na 50 złr. w. a.
Waldstein . . . . aa, ,30 złr. m. k.
Wlndineharraetz ■* 80 ałr -n. k.

p *
9.' 97 *■><’
'<4 5 75 —

10 80 103 30
98 _ 93 40

141 50 ■4J -
97
96 £ z8

w

174 174 50
40 25 — —

U l — 111 60
19 60 20 60
19 _ ___

17 50 l i
28 — 2
40 40 75
37 60 98 —•
12 4<> 12 70
8 30 6 45

20 60 21 —

63 — 58 5h
21 Ko 22
47 60 4S _
g,l 60 JY 60

126 — 127 -M
65 — . —

27 2ó 29 — U,

:*7 to 28 —

tąr.

% A
„ £ł»esvt)rcu» -e „

Kredyt dla naudia * pizc^t 
areaitoank węg. eiig. 
Lanle-baut.
A tt^ ro-w ggw i . . .
Un-cabank . .

ajłCY E KOLEJOWE 
i'ii_  , „

Ferdynanda Nurdnana 
Fnnuiazka J dacia . . .
K aieli Ledwika . . . .  
kąaayuKO-Bognmińik. . 
Lwewako-Oauniow. Jauy

,11 m u  grodzkie . . .
mrntun-rur n panatwowa 

6 ,  Lombardy (Sńdbaha) . .
W A L U T Y .  

Jekaty pełno ważne . . .
20-to Fraakówkl
20-to M a r k o w u ......................
Fół-Iuptryał} " *  pełno ważne
JiTuty bzterlingj  ......................
Tireokle liry ałou . . . .  
Banknoty wóeJae 
Babio pn—arowe

Mtt i hu Ml, 
lOh mi

aa 160 złr. 
aa 200 idt 
na IC'0 złr. 
u  6U0 Ml 
na i 00 Mi

aa 20C » f  
n. IOdO „ 
n i w  ,  
u  210 „ 
aa 200 
na 20v
1 % 200
na 200 
aa 200
aa 200

za sztok

I  6 5 'Al 17 _  
:08 96 on 40 
ória -  328 O 
329 —1329 60

100 .

114 20 
<47 
113 26

173 76 
2 7 J '-  
206 6u 
298 76 
i47 26 
1*2 ’6 
378 25 
178 60 
316 -  
145 -

6 71 
9 61

11 85 
9 1-8 

U  II  
1 ) 88 
48 C5 

!  >» 76

14 10
848 —
1*8 76

174 : 5  
27o6- 
2 6 75 
299 60 

47 75 
173 25 
178 75 
1 4  — 
315 80 
14" 30

5 73 
9 < 2 

11 87
9 90 

l-> 14
l i  10 
*S 10 :so ? ;

OfilpowiedsUlitt iWHI|llGa lirnlduiii: A Srozw na


